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POSIADAMY NA SKŁADZIE: 


Eme bryki do gotowania wody na herbatę. Maszynki do kawy 
i herbaty. Garmeczki do gotowania — różnych wymiarów. Wentylatory 
sufitowe, biurkowe i ramowe. @zengiory. inhalatory. Skrzynki 
reklamowe świetlne. 

Bia Pp. Stolarzy pily taśmowe (Bandsige), piły tarczowe (Krels- 
sige) oraz Wied do drzewa. 

Dia Pp. Ślusarzy wiertarki ręczne i na statywach różnej wielkości. 

Bia Pp. Frwzierów suszki do włosów oraz. aparaty do, masażu 
i maszynki do strzyżenia. 

Bia Pp. Radicamalorów i biacharzy kolby do lutowania. 
| Dla Pań żelazka do włosów oraz grzałsi do nagrzewania żelazek 
do włosów, 

Biece różnego rodzaju oraz piecvki promieniujące. Poduszki 
e'ektryczne (lermofory). Qdkurzacze. Szczofki do iroterowania. 
BzZazchałe, kuchenki i płytki, piecyki do pieczenia ciasta, smażenia mięsa 
i drobiu, oraz inne artykuły elektryczne w zakres grzejnictwa wchodzące. 


SGMOCZYMNNE aparaty do gotowania i pieczenia: sŁoŚMiy za 
'Pralmie i magle elektryczne „Savage“. 


ot orónaSle, ampie, lampki biurkowe I moce oraz 
armatury do nowoczesnego oświeliemia wystaw skie” 
dowych, wmęłrz skichów i biur. 


Sprzeiaż zA gofówke Ina wygodne splaty wrafach. 


GOSPODARKA 


ŚWIAT 


Zmysłowa-przewrolna-kusicielska 


kiólowa ekranów Świata 


oraz jej 
partnerzy 


lki dramat pokusy, namiętności i zdrady, rzucony na tło najbardziej uroczego zakątka kuli ziemskiej. Odwieczna pieśń niezaspokojonych zmysłów, które 


anjala ilustracja muzyczna ork estry symfonicznej pod dyrekcją A, CZUDNOWSKIEGO. 
Początek seansów o godz me 4 ej po poludniu, w soboty, niedzi*le i święta o godzinie 12-ej w południe. 
y miejsc na pierwszy seans od 1 zł, w soboty, niedziele i święta od godziny 12-ej do $:ej po południu wszystkie miejsca po 50 groszy i 1 złoty 

Bilety uljowe nieważne 1-go stycznia 


ONA 


sty ulgowe n eważne 1-go 


Warszawa, 31 grudnia. 

plitka Agencia (eleeraliczna 
3 styczuia 1950 r. roznoczyna 
| faza konferencji haskiei, która 
iała za zadanie ostateczne ure- 
e spraw finansowvch. wynik- 
tojny i traktatów pokoiu. Polska 
1 powyższej konferencii repre- 
ia przez delegację o następują- 
idzie: Przewodniczacv delega- 
Mrozowski, prczes Sadu Naj- 
», członkowie delezacii: z mini 

spraw zagranicznych: Józef 
aczelnik wydziału zachodnie- 
żtarz generalny delezacii, Wta- 
Günther, naczelnik wydziału po- 
igo, dr. Włodzimierz Adamkie- ! 
dca w ministerstwie spraw za- 
ych, Józef Potocki. radca am- 
polskiej w Londynie» Paweł 
ski, pierwszy sekretarz posel- 
kretarz prezesa deleracji, Wa- 
jll, referendarz w ministerstwie 
granicznych sekretarz delega- 
isterstwa skarbu dr. Leon Ba- 
iektor departamentu obrotu pie 
, dr. Stanisław Kirkor. naczel- 
ziału, Tadeusz Szwaskowski, 
k wydziału. Prezes Mrozowski 
+ do Hagi wprost z Parvża, po- 
aś członkowie delezacii wyjeż- 
Warszawy dnia 1-go stycznia: 
w 

Rzym, 31 grudnia. 

Polska Agencja I eleeraficzna) 
tacia Italii na konferencie haską 
się będzie z kierownika, mini- 
nsów Mosconiego oraz delega- 
nistra pełnomocnego Pirelli'ego 
wanego Suvicha, Pozatem, jako 
r delegatów, udadzą sie do Hagi 
anu Brechi i radca lecacyjny 
| dniu wczorajszym członkowie 
i pod przewodnictwem ministra 
iego zebrali się u ministra spraw 
znych Grandiego. przyczem roz 
ino rozmaite zagadnienia, które 
ć będą przedmiot dyskusji na 
cji i ustalono linię postepowania 
i zgodnie z dyrektywami wyda 
zez Mussoliniego. 


% Ń 

Paryż, 31 grudnia. 
Polska Agencia lelezraficzna) 
a ministrów  jednomvślnie zaa- 
ała stanowisko delczacii francu- 
a konferencję haską. Stanowisko 
ywiada całkowicie deklaracji Tar- 
Brianda, przyłetej dwukrotnie 
zbę deputowanych. 


Paryż, 31 grudnia. 
ygotowania do druziei konferen- 
kiej są prowadzone z niezwykłą 
de 
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11 Ji/iebubiia 1930 ~ 


"> w de e 
EIA Rok 1930 -t0 okres wielkich przebojów 
iś wspaniała noworoczna premiera, czołowego ateydzieta słynnej zmeryk. wytwórni Melro-Goliwyu-Mayar 


GRETA GARBO 
Lewis Stone i Nils Asther_ 


w najnowszej tryumialnej kreacji— odwiecznym trójkącie małżeńskim p. 


DZIKA ORCH 


IDEA“ 


pod podzwrolnikowem słtońcsm rozpętały burze pożądań, 


stycznia, 


ROT NY 


Dziś o godz. 9.30 rano zbiera się w | skim lordem Tyrellem oraz z francuski- 
petaca Elizejskim pod przewodnictwem, 


oumergue'a rada ministrów. która u- 
stali wytyczne dla delegacji francuskiej 
w Hadze. 


O godz. 4.30 zbierze sie pod prze- | ko-amerykański w sprawie bezpośred- 
wodnietwem premjera Tardieu konferen nich wypłat reparacyjnych bedzie najtru 
cja wszystkich członków deleracii fran- dniejszym punktem porządku dzien..ego 
cuskiej, którzy zostaną powiadomieni o diuciej konferencji haskiel. Również oś- 
uchwałach, powziętych przez radę mi- ' wiadczenie prezydenta Hoovera, że tyl= 
nistrów. Delegacja francuska wyjeżdża kc prywatne banki moga współpraco- 


do Hagi we czwartek o 11 rano. 


' Koła poinformowane licza sie z dzie- | 


sięciodniowem trwaniem konferencii ha- 
skiej. Premjer Tardieu odbvł również 
dłuższe narady z ambasadorem angiel- 

EENEN 


Rząd prof. Barila 


złożył przysięże na Zannnicun. 


Warszawski korespondent „Republi. 

ki” (B) telefonuje: ' 

u dzisiejszym po złożeniu przy 

sięgi przez nowy rząd pa Zamku p. Pre- 

zydent Rzplilej odbył  konierencję z 

Marszałkiem  Pilsudskim i premjerem 
Bartlem, 

Po powrocie do prezydjum rady mi- 
nistrów prof, Bartel przyjął kolejąo kar- 
dynała Kakowskiego, który złożył olic- 
jalną wizytę Í prezesa egzekutywy sjo- 
mistycznej Sokołowa. 


leśacja polska wyjeżdża Hagi. 


ikie przygotowania do drugiej konferencji, która 
ią uregulować sprawę odszkodowań niemieckich. 


mi ekspertami finansowymi, którzy uda 
ją się do Hagi, 
Paryż, 31 grudnia. 
„Excelsior“ pisze, że układ niemiec- 


wać z Bankiem reparacyjnvm może wy 
wrzeć ujerńny wpływ na współpracę z 
ckspertami amerykańskimi nad komer- 
cjalizacją długów. Podobne obawy wy- 
powiadał też i „Figaro“, 


WARSZAWA, 31 grudnia, 
Polska Agencia Ielezraliczna 

W dniu 31 b. m. o godz, 12 zebrali się 
licznie urzędnicy ministerstwa wyznań 
rel, i oświecenie publ. w salonie przy- 
jęć pana ministra w celu wvrażenia 
swych uczuć z racji pozostania ną sta- 
nowisku dotychczasowego p. ministra 
Sławomira Czerwińskiego oraz w celu 
złożenia panu ministrowi życzeń nowo- 


i rocznych, 


ŻYCZENIA noworoczne na Zamku 


przyimować bedzie p. Prezycdemt. 


Warszawski korespondent „Republi. 
ki" (B) telelonuje: - d 
Dziś p. Prezydent przyjmie na zam 

ku życzenia noworoczne, À 
: 10,20 złożą życzenia ezłoñkowie 


‘zamkowych przedstawicieli duchowień. 


(/|stwa, sądownictwa, kapituły orderów, ' 


wyższych uczelni. wojskowych, posłów i 


senatorów, urzędników państwowych i 


organizacji społecznych. 


Og. 
NE A cywilnej i gabinetu wojskowe | muasamma 


go oraz protokułu dyplomatycznego, 
Następnie przyjmie p. Prezydent ży- 
czen'a od członków rządu. Od g. 10.45 
do 115 wysłucha p. Prezydent mszy w 
kaplicy Zamkowej. O g. 11.30 przyjmie 
w sali marmurowej kardynała Kakow= 
skiego 8 następnie w tej samej sali zlo- 


PETE ESSEE READ 
Zwolennicy Trockiego 
skazywani sq ma śmierć. 
o” KOWN9, 31 grudnia, 

- (Telegram wlasny „Republiki*), 


Z Moskwy donoszą, iż w ostatnich | 


żą mu życzenia marszałkowie sejmu i se Czasach dokonano tam licznych areszto- 


natu, 

Następnie p. Prezydent przejdzie do 
gali rycerskiej gdzie zgromadzony kor- 
pus dyplomatyczny złoży mu życzenia, 

W imieniu korpusu dyplomatycznego 
przemówi nuncjusz papieski a p. Prezy- 
dent odpowie w języku francuskim, 

O g. 12 p. Prezydent przyjmie koleją 
mo życzenia od zgromadzonych w salach 


wań osób, podefizanych o utrzyvmywa* 
nie stosunków z Trockim. Chodzi tu o 
przedstawicieli licznej grupy, która uwa 
ża Trockiego za swego przywódcę. 
Aresztowani są ponadto podejrzani, 
że dostarczali oni zagranicy dokumenty, 


kompromitujące rząd sowiecki. Teden z 
| aresztowanych 


został 
śmierć. Wyrok został już wykonany. 
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woj Skladkowski mianowany, został, jak 


cą szela a: ministrącji armji, 
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Poseł Sławek chory. 
Warszawski korespondent „Republi- 
ki" (B) telefonuje: ? 

Prezes BBWR. poseł Sławek zenie- 
mógł i na przeciąg kilku dui nie będzie 
mógł opuścić łóżka, 


Gen. Składkowski 


drugim zasiępią szefa 
administracji armii, 


Warszawski korespondent „Republi-- 


ki" (B) telefonuje: 
Dnia 31 ub. m. gen. brygady dr. Sta- 


zresztą zapowiąda! śmy, drugim zastęp- 


ANR H ZARY porto fi 
„.Nahum Sokołow 
założył mw: zyty marstalkorn 

sejmu i semut. 

Warszawski korespondent „Repubił. 
ki" (B) telefonuje: 

W dniu wczorajszym p. Nachum So- 
kołow złożył olicjalne wizyty marszał- 
kom se,mu i senatu i ministrowi wyznań 
religinych i oświecenia publicznego q- 


szawie p, Erskine, 
) 


Tajemnicza choroba 
papuzia | 


wociąża za sońą miefa 
cj:ar. 


Berlin, 31 grudnia. 
Groźna choroba, której roznosiciel. 
kami są papugi, zatacza w stolicy Nie- 
miec coraz szersze kregi. W okręgu 
Friedrichhain znowu zdarzyły sie 4 wy- 
padki tei choroby, z tego ieden wypa- 
dek śmiertelny. Między innymi zachoro- 
wał. stenograf 
Rzeszy, dr. Specht. Ogólna liczba ollar 
śmiertelnych tei nieznanej dotychczas | 
niebezpiecznej choroby doszła iuż dý 20 
csób, Wobec tego prezydent policii ber- 
lifskiej wydał odezwę, w którei zwraca 


grożące jej ze strony papug, bedących 
roznosicielkami zarazy i wzywa lud- 
nośćś do jaknajwiększej ostrożnośą w ob 
chodzeniu się z temi ptakami. Które w 
wielu domach trzymane sa w klétkact 


Tracedja w kopalni. 
2 śórmicy zabici. 


Berlin, 31 grudnia, 
Wczoraj wieczorem, w sivbie kopa: 
ni Król Ludwik w Recklinglausen dwaj 
górnicy natknęlisię na naboje wvbucho- 
we, które widocznie pozostawione były 
w szybie oddawna przez nnvch górni- 
ków I nie wybuchły we właściwym cza 
sie. Gdy pracujący górnicy dotknęli się 
ich, nastąpiła eksplozja, która miała skut 
ki tragiczne. Dwuch górników zostało 


skazany ma | zabitych na miejscu, dwaj inni odnieśli 


ciężkie rany. 


raz ambasadorowi angielskiemu w War- 


biura prasowego rządu 


uwagę ludności na niebcznieczeńjtwo, 


Creslan O Itaszemwsfi. 


NIEMCY-FRANCJA-POLSKA. 


Położenie miidzynarodowe w roku! 


1929 scharakteryjować można pokrótce 
W sposób następdacy: W przyszłej hi- 
storji śwłata data „1929* nie będzie figu- 
rowała przy żadnim przełomowem zda- 
rzeniu. Jest to nitomiast okres powoli 
narastających koniiktów, pomiędzy mo- 
carstwami Europy Ameryki i Dalekiego 
Wschodu 


Śrafktat wersalski 


W ubiegłym roku upłynęło dziesięć 
lat od chwili podpisania traktatu poko- 

wego w Wersalu, Podczas wojny świa 
towej | bezpośrediio po wojnie uważa- 
no, że traktat pokojowy będzie czemś 
W rodzaju wielkiego kodeksu praw po- 
litycznych, któremi rządzić się będzie 
śwlat przez długie lata. Niestety, już w 
chwili podpisywania tego układu pomię- 
dzy państwami pojawiły się tak głęboko 
sięgające rozdźwięki, iż slusznie nale- 
żało wątpić, czy budowla postawiona 
na fundamencie niergody nawet pomię- 
dzy aliantami, będzie mogła utrzymać 
się przez dłuższy czas. Okazało się, iż 
sceptycyzm był najrupełniej uzasadnio- 
ny, Historja powojetna rozwija się dro- 
gami zgoła nieprzewidzianemi i rozwija 
się w ten sposób, że nie wyklucza dal- 
szych koniliktów zbrojnych, ale odwrot- 
- mle, pomnaża | natężł ich możliwość. 

Traktat wersalski nie zdołał uregulo 
wać nawet stosunku pomiędzy Francją 
a Niemcami, chociaż właśnie temi spra- 
wami zajmował się tajwięcej. W ciągu 
10 lat, tyle doń OWI uzipzłnień, w 
tylu punktach zmieniono go | przerobio- 
no, tyle nowych zawarto układów, że 
dziś z układu wersalskiego pozostal tvi- 
ko szklelct | nazwa sq at! 


qł6ład hasfi - 


Licznym modyfikacjom uległy prze- 
dewszystkiem finansdwe zobowiązania 
niemieckie. W roku 1929 zobowiązania 
ta ograniczył do mininum pian Younga, 
zaakceptowany na lefnicj konferencii w 
Hadze. Układ haski rozpętał burzę w 
Niemczech | wzmocnił tam tendencje na 
cionalistyczne, czego dowodem był ple- 
biscyt inspirowany przez dowódcę na- 
cjonalizmu ulemieckiego, magnata pra- 
sowego Ilugenbergą, 

Niemcy poczuły się znów Silne, Jesz- 
cze przed konferencją haska I na począt- 
ku tej konferencji ich delegacje przema- 
włały słabszym głosem i czuły się jak- 
gdyby odosobnione od reszty Świata po 
litycznego. Pod sam koniec swego życia 
dr. Streseman przełamał ostatnie lody i 
podczas konferencii haskiej stanął wraz! 
z plerwszym delegatem francuskim 
Brlandem w jednym froncie przeciwko 
postulatom angielskim. To zadecydowa- 
ło o ostatecznem praktycznem Zrówna* 
niu Nlemicc w dypiomacji międzynaro- 
dowej z innymi sygnatarjuszami trakta- 
tu wersalskiego, 


Renesans Fliemiec 


Flebiscyt hugenbergoski w Niem- 
czech, aczkolwiek rzekomo miał osłabić 
prestige republikański Rzeszy niemiec-| 
klej, w istocie jednak był dla zagranicy 
demonstracją niemieckiej niezależności. 
Rząd niemiecki wygrywa sukces swych. 
przeciwników wewnątrz kraju na terc-. 
nie międzynarodowym i starą się uzy” 
skać koncesje dla Niemiec, ażeby tym 
sposobem rzekomo osłabić wpływy 
skrajnych nacjonalistów niemieckich. 

Przyjęcie planu Younga, a więc osta- 
teczne sprecyzowanie długów niemlec- 


Z Z 


l 


kich i skomercjalizowanie ich posiada polityczne, w sposób taki, jak ujmuje się polityka odważna, polityka śmiała, I nie względna. 
dla gospodarstwa niemieckiego niecce: 


—— -C - - — 


lieszeze żadnych gwarancyj. Porozumie- 


| komity Charles Maurras: 


nione znaczenie. Aczkolwiek właśnie w|po stabilizacji waluty poczyniła olbrzy- 
bieżącym roku Niemcy odczuwają dole- | mi postęp, przyczem produkcja przemy* 
gliwości finansowe Í gospodarcze, acz-|słowa świadomie przerabiana jest na 
kolwiek na tem tle pomiędzy rządem modłę amerykańską. Organizację pra- 
Rzeszy a prezesem  Relchsbanku, dr.|cy doprowadza się tam do maksimum, 
Schachtem, wybuchają ostre nieporozu-|a dzięki świadczeniom rzeczowym dla 
mienia, mają one jednak charakter przej Francji produkcja w pewnych działach 
ściowy. Każdy początek jest trudny, a | rozwinięta jest ponad wszelkie normy, 
wdrożenie planu Younga, przystosowa- | dotychczas w Europie znane. 
nie do niego gospodarki pieniężnej i to- Rzecz jasna, iż przy tego rodzaju c- 
warowej Niemiec jest znacznie trudniej-| wolucji tu i owdzie muszą ukazywać się. 
sze, aniżeli dalsze etapy. To też rok uble | luki, występują na jaw rozmaite braki i 
gły, choć istotnie ciężki dla Niemiec, | bolączki. Jesteśmy świadkami, jak spra 
jest tylko okresem przygotowawczym|wnie i szybko pod każdym względem 
dla dalszych wysiłków. idzie w Niemczech reforma, W toku, 
ky 1918 nawet jeszcze w 1920 sądzono, że 
rychło weźmie w Niemczech górę komu 
cy na kontynencie Europy zajmują cen- | nizm. Okazało się to błędem. Odwrotnie, 
traine stanowisko nie tylko geograflcz- siły komunistyczne spadają tam coraz 
ne, ale i polityczne, niezależnie od tego, bardziej, natomiast Niemcy ogarniane 
czy jest to faktem przyjemnym czy są przez zdobywczą falę nowego powo- 
przykrym. W polityce wewnętrznej jennego nacjonalizmu, Niemcy ze wzglę- 
Rzeszy jesteśmy świadkami przegrupo-| du na swój olbrzymi rozwój gospodar- 
wania Slt, które nosi wszelkie cechy wy czy, naukowy, organizacyjny i politycz- 
bitnej koncentracji, zarówno socjalnej ny są bardzo groźnym 1 niebezpiecz- 
jak i przemysłowej. Gospodarka Niemiec, nym sąsiadem. 


$orozumienie niemiecho-francusfkie 


Porozumienie niemiecko - francuskie | tycznych. Granica obu krajów przepro- 
jest faktem dokonanym. Ze strony Nie- | wadzona została w ten sposób, że prze- 
miec przeprowadził je dr. Streseman, myst niemiecki 1 francuski w okolicy | 
ze strony Franci — Arystydes Briand.| Renu wtedy dopiero może być należy- | 
Motywem tego porozumienia, do które- | cie eksploatowany I wtedy dopiero jest 
go party nie tylko kraje zainteresowane, | zdolny do konkurencji z innemi przemy- 
ale przedewszystkiem Anglia i Amery- | slami śwlatowemi, jeżeli pracuje w naj- 
ka, było uzyskanie gwarancji pokoju w, ściślejszem ze sobą porozumieniu. Z ini- 
Europie. Słynna była teorja socjalistów cjatywy niemieckiego przemysłowca 
francuskich, którzy mówlii, że groźba Rechberga przy usiliym współudziale 


* 
Nie ulega już wątpliwości, że Niem- 


wojny do tej chwili wisieć będzie nad francuskiego „Comitee des Forges* po- 
Europą, dopóki armie; niemiecka I fran-| między Paryżem, a Berlinem stanął ca- 
cuska nie staną się siłą wykonawczą po ły szereg układów, regulujących spra- 
tężnej Ligi Narodów. Zdanie to jest bar-| wy żelaza, węgla I przetworów azoto- 
dzo piękne, ale samo w sobie nie daje wych. Rozliczne kartele międzynarodo- 

a zajęły się regulowaniem cen i rynku] 
nie pomiędzy Niemcami a Francią doko: | 
nane zostało częściowo z powodów czy 
sto gospodarczych, częściowo zaś poli- | wne trudności polityczne. 


Swiat przez paryskie okulary 


Francia jest zmęczona wolną i nie|są znacznie gęściej zaludnione, aniżelł 
chce o niej sityszeć ani pamiętać. Pod-|Francja | diatego pragną rozszerzenia 
czas ostatnich wyborów do parlamentu swcgo terytorium i swych wpływów. 
francuskiego spostrzeżono, że Stronnic-| Niemcy wypowiedziały nam w roku 
twa, operujące w swej agitacji przedwy-| 1914 wojnę, ponieważ chciały zagarnąć 
borczej wspomnieniami strasznych okru| nowe terytorja dla swej ludności. Dziś 
cleństw niemieckich w okupowanych próbują obalić traktat wersalski w jego 
przez nich departamentach, zdobywały postanowieniach terytorialnych, ażeby 
w tychże departamentach minimalne, odzyskać to, co straciły i pozatem chcą 
ilości głosów. Natomiast departamenty, się wzmocnić polltycznie, chcą nabrać 
zniszczone | stratowane przez but na-; rozpędu, ażeby rzucić się później na Pol 
jeźdzcy oddawały swe wszystkie głosy , skę, lnkorporować Austrię, zdobyć pañ- 
za stronnictwami, propagującemi poro-, stwa bałtyckie, a może nawet niemiecką 
zumienie z niedawnym wrogiem i na-| część Szwajcarii, Tymczasem, dopóki to 
dzieje robienia z nim dobrych Interesów.  iest niemożliwe, dopóki nle mogą ująć 
Drobni bourgeois francuscy, drobni, nowej ziemi pod własną administrację, 
chłopi nie chcą politykować I wojować, | Pragną wyzyskać te tereny gospodar- 
żądają natomiast spokoju i odbudowy | zo pod cudzą administracją. Stąd Ich 
oszczędności, Tym razem fracuski Ideał | chęć wyzyskania ekonomicznego Fran- 
narodowy — rentjerstwo, nie wystar-| Cji i trudności, stawiane Polsce przy za- 
cza dla podtrzymania mocarstwowych | wieraniu traktatu handlowego. Świat 
inklinacji we Francji. W rolalistycznem nie rozumie tego dobrze. Wprawdzie 
piśmie irancuskiem„L,Aktion Francaise“ | oprócz Niemlec, liczących 65, miljonów 
w kapitalny sposób ujął to niedawno zna | głów, żyje jeszcze na świecie 400 mijo- 
nów brytyjczyków i 120 miljonów. ame- 

„Sprawa niemiecka określona jest rykan, ci ludzie jednak, ani amerykanie, 
dla nas całkowicię przez stosunek po- l ani anglicy nie rozumieją tego, czego nie 
między ludnością niemiecką a terytor-, odczuwają: niemieckiej tęsknoty do roz 
jum Niemiec. Francuzów jest 40 milio-| szerzania się, do władania, do ekspansji 
nów, niemców jest 65 miljonów. Niemcy I haperjallzmu", 


Mriand--polity fe 
przykrych konieczności 


Maurras w ten sposób ujął sprawy niego wskazane istnicią rzeczywiście, a: 


zwykle prawa fizyczne, Względy przez chowająca głowy w piasek, musi się z| 


tem liczyć. My jednak musimy skonsta* 
tować, że mamy do czynienia z coraz 


dalej posuniętemi ustępstwami Francji - 


na rzecz Niemiec. Za kilka dni rozpocz 
nie 
Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, 
że w skład delegacji francuskiej wchoe 
dzi między innemi p. Pietri, minister Ko” 
lonji. W europeiskich kołach politycz- 
nych tu I owdzie mówią już po cichu 0 
tem, że między Paryżem a Berlinem to- 


czą się ciche rokowania o zwrot nieni- 


com pewiych kolonji. Czy sama pogło* 
ska o tem nie jest już potwierdzeniem 
przypuszczeń, że Francja stara się Iść 
na rękę ścieśnionym Niemcom do rož- 
szerzenia terytorium, ażeby wyrzucić 
tam zbywającą część ludności? 

Drugim przykładem tej samej polity- 
kl jest sprawa zaglębia Saary, W myśl 
postanowień wersalskich władanie Fran 
cji kończy się tam w roku 1935, Jednak- 
że Francja ma zamiar ustąpić już za kil. 
ka miesięcy, pomimo ostrego sprzeciwu 
skrajnej prawicy francuskiej, Briand 


jest zwolennikiem czynienia Niemcom _ 


wszelkich koncesyj, ażeby nie dopuścić 
do koniliktu choćby politycznego, gdyż 
cały świat przy objektywnej ocenie sił 
pójdzie, zdaniem Brianda, na rękę Niem 
com przeciwko Francji, Tak więc w spo 
sób bezpośredni Briand uznaje fakt 0- 
gromnego rozwoju Niemiec i stara się 
poprostu ustąpić im z drogi, ażeby nie 
wywoływać zderzenia. 

Przed kilku dniami w paryskiej Izble 
deputowanych odbyła się dyskusja nad 
budżetem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. Między innemi w dyskusji te] 


zabierał głos jeden z przywódców. pra- 


wicy nacjonalistycznej francuskiej p. 
Franklin-Bouillon. W jego przemówie» 
nilu, wymierzonem przeciwko Briando- 
wi uie było ani jednego słowa, które mo 


zbytu, nie mogłyby one jednakże nie źnaby określić, jako niesłuszne, Wszel- 
zdziałać, dopóki nie zostały usunięte pe- kie zarzuty t zw. „germanofilstwa” 


Brianda poparte są dowodami. Nikt nas 
tomiast nie potrafi, jak dotychczas, zbu- 
dować pozytywnej zagranicznej polityki 
francuskiej, opartej na innych założe” 
niach, aniżeli to uczynił Briand. Na tem 
właśnie polega sila Brianda i jego zrę: 
czność w utrzymaniu się przy władzy. 


Polska i Francja 


Rozwołowi wypadków pomiędzy Pa 
ryżem a Berlinem przyglądamy się od- 
dawna z niesłychanie wielklem zaintere- 
sowaniem, 

Każde posunięcie w polityce trancus- 


ko - niemieckiej posiada dla Polski zna+ 


czenie również ważne jak dła Francji A 
Niemiec, W czasie miodowych miesięcy, 
Europy po wersalskim traktacie zdawa* 
ło się, że sytuacja jest zupełnie prosta. 
40 milionów francuzów I 30 miljonów 


polaków przeciwko 65 milijonom niem- “ 


ców — przewaga nasza jest zapewnio- 
na, szczególnie jeśli dodamy do tego 
psychiczny efekt zwycięstwa Francji f 
pognębienia Niemlec oraz sojusz francus 
ki z Czechosłowacją. 

-Z biegiem. lat w miarę rozwoju wy- 
padków, które już powyżej opisaliśmy, 
sytuacja Polski komplikuje się nieco, 
Proste arytmetyczne zestawienie sil nie 
wystarcza, Na szachownicy politycznej 
Niemcy mogą zręcznie lawirować po* 
między swym frontem zachodnim a 
wschodnim, starają się wytargować dia 
siebie od Francji wolną rękę w polskich 
sprawach, a polityka francuska staje się 
coraz bardziej łagodna, coraz bardziej 


(Dalszy clag na str, 4-c1) 


gie dalszy ciąg konferencji haskiej e. 
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onalnie do tej zmiany nastro- 
skich nastąpić musi zmiana 
polskich. Nasz entuzjazm, 
musi przejść w zimne wyra- 
Musimy sobie powiedzieć: 
ia jest w zupełnie innej sytu- 
Francja: Przedewszystkiem 
ie znamy problemu depopu- 
*'ęcz odwrotnie w Polsce lú- 
asta niepomiernie szybko. 
rajem o największym w Eu- 
czynniku rozrodczym. Co 
więcej, zmniejsza się dy- 
dzy ludnością polską a nic- 
emey rozmnażają się znacz- 
od nas, W Polsce nie jest 


i posiadamy ieszcze ogróm-| 


rzne tereny kolonizacyine, 
stklem na kresach wscho- 
osadnictwo polskie może 
sz długi czas kwitnąć. Pol- 
izie nie może dorównać 


id względem rozwoju gospo-| 


le ostatecznie mamy dopie- 
10 lat niepodległości i 10 lat 
- gospodarczego doświad- 
wój gospodarczy Polski zale 
tie w znacznym stopniu od 
i od własnej polityki naszej. 
naturalne Polski są jeszcze 
ne i nie ulega kwestii, że 
iągu kilkudziesięciu lat na | 
ja będzie mogła ograniczyć | 
loatacii wewnetrznych Źró-i 
polskich. 

+. 


ie nie jesteśmy odosobnieni, 


alnem  soiusznikiem Polski 
'ańistwo zagrożone ewentu- 
lem Niemiec, Minimum na- 
incji ze strony Francii jest 
cznie ustępstwa francuskie 
iko do pewnego stopnia i że 
(ozachowawczy nie może w 
padku pozwolić Francji na 
ię polskiej pomocy. Pomimo 
ilityka porozumienia francus 
iklego pozostawia polityce 
sną rękę w wielu sprawach 
h przedewszystkiem w sto- 
Czech, Węgier, Rumunii I 
yckich. 

sprawa jest jasna i nie ulega- 
wości, że OBECNE TERY- 
AŃSTWA POLSKIEGO NIE 
NE JEST W CAŁYM 
SZARZE I W KAŻDYM PO. 
NYM METRZE KWADRA- 
(yczymy sobie rozwoju sto- 


ndlowych z Niemcami i za-|$ 
ni sąsledzkiego traktatu han 


czymy sobie ożywionej WY 


materialnych i umysłowych PAY 


stko niema nic wspólnego Z 
bądź koncesia na rzecz Nie- 


sej marzą sobie w Berlinie | PAR 


od nacjonalistów do socjali- 


yk 1929 przyniósł wzmocnie- 
kiej polityki zagranicznej na 
leśli Niemcy sądzą, że w ro- 
lą mogli to samo powiedzieć 
yce wschodnie! — to spokoj- 
już dziś w dniu 1 stycznia 
że głęboko się mylą. 

względem w społeczeństwie 
ma żadnych różnie i żadnych 
eni tej samej myśli, Sprawy 


wy naszej niepodległości go | BR 


ą już dla nas definitywnie u- 
i żadnej zmiany dobrowol- 
względem być nie imoże. 
zmiana niedobruwolna po- 
obą, tak silne szarpnięcie 
podstaw pokołowej polityki 
łacno może się cały gmach 


: to również dobrze Warsza- 
iryż i Berlin i wszystkie zre- 
wiatowe centra polityczne, 
owami spokojnie -1 -pewnie 
imy rok 1930. z 


| rewizji obecnej konstytucji, 
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- doznał przychylnego przyjęcia 


w opinji francuskiej. = 
Prasa paryska twierdzi, że gabinet obecny zdoła 


przeprowadzić rewizje konstytucji. i 


t Paryż, 31 . 
(Polska Agencja RZA 


Prasa dzisiejsza komentuje obszer- 


nie ukonstytuowanie się w Polsce no- 
wego gabinetu z prof, Bartlem na czele. 

W dzienniku „Journal des Debats“ 
August Cauvain po streszczeniu dzie- 


'iów czterech poprzednich gabinetów, 
|których premierem był profesor Bartel, 


zaznacza, że zgodził się on obecnie ob- 


jąć władzę dopiero po dłuższych nara-. 


dach z Prezydentem R. P., Marszał- 
kiem. Piłsudskim oraz- szeregiem owy- 
bitnych działaczy politycznych. Musia: 
oczywiście otrzymać pewne gwaran- 
cje na przyszłość, mianowicie co do 


fel spraw zagranicznych. ? 

W dzienniku „Paris Midi* Gabriel 
Perreux zaznaczą, że sam fakt, iż uda- 
ło się stworzyć gabinet przy obecnym 
stanie stronnictw polskich, jest już wie! 
kim sukcesem. 

Dowodzi on, że agj z jednej strony, ani 
z drugiej nie zamierzają w Warszawie 
uciekaćfsię do bezprawia. 
Drugim obawem, dodaljącym otuchy. 
jest pozostanie na czele ministerstwa 
spraw zagranicznych ministra Zales- 
kiego, którego udział w rządzie wydaje 
się równie potrzebny Polsce, jak Fran- 
cji obecność- Brianda u steru polij „ki za 
granicznej. Jest to gwarancją polityki 
pokojowej i zorjentowania jej w kierun- 


|leski, który kieruje nią od lat kilku z 
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która nie- 
bawem powinna nastąpić, 

Jako szczerze oddany przyjaciel 
Marszałka, dba on o to, aby kraj unik- 
nął wstrząśnień i gwałtów i jest najle- 
piej wykwalifikowany dla przygotowa- 
nia rewizji konstytucji. ka, 

Co się tyczy polityki zagranicznej, 
pozostaje ona taką samą. Minister Za- 


ku przyjaźni francusko - polskiej. 

Pozostaje narazie podkreślić objęcie 
stanowiska premiera przez prof. Bartla. 
Prof. Bartel jest oddanym stronnikiem 
Marsząłka Piłsudskiego, 

mamy więc w dalszym ciagu rząd 

- ~ Marszałka Piłsudskiego, 

który zaimuje — jak uprzednio — sta- 
|nowisko ministrą spraw wojskowych; 
Profesor Bartel jest nietylko wiernym 
CAD CNEA TTE 


Statek polski „$omorzże” 


mzywa od 2% godzia pomocy. 


PARYŻ, 31 zrudnia. |przybyły już przed 24 godzinami. jednak 
(Polska Agencja Telegraficzna), że wobec burzliwego stanu morza nie 
Korespondent agencji Havasa w Quim mogą się zbliżyć do zagrożonego okrętu, 
per donosi, że zagrożony rozbiciem w o- | Okręt ten jest zakotwiczony, powoli jed 
kolicach Penmarch _3-masztowiec wy* | nak fale znoszą go ku skałom. Ostatniej 
wiesił ilagę polską. Przypuszczalnie jest |nocv załoga statku zapaliła pochodnie, 
to statek „Pomorze”, Statki. ratownicze. wzywając w ten, sposób DOMOCY, = * = 
w w w u." 
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Plaga handylyzmu w Palestynie 
i de 
Bandyci rozbroili odcdział policji. 
Jerozolima, 31 grudnia. |dyci odebrali im pieniądze i zegarki oraz 
(Tel. własny „Republiki*) obrabowali kasę policyiną. 

W ostatnich czasach szerzy się w| W Jafie dokonano, również w ponie- 
Palestynie plaga bandytyzmu. W ponie- | działek napadu na przejeżdżające w no- 
działek dokonano napadu na komisariat | cy auto pocztowe. Bandytom dostały się 
policji w Safed. Obecni w komisariacie | w ręce znaczne sumy pieniężne, 
policjanci zostali rozbrojeni, poczem ban 


ostrożnością i taktem, zachowuje port- 
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„dBiewający 
Blazen” 


W ROLI TYTUŁOWEJ: 


AL JOLSON 


PONADTO: 


ABE LIEMAN 


Dais 4 seanse: o godzinie 3.30, 5,45, 8 1 10 wierz. 


najznakomitszy 
aktor i śpiewak 
filmów dźwiękowych 


i jego orkiestra 
. Jazzbandowa 
w New-Yorku. 
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O 300 tysięcy lat. 
34 hiszpańskich udala się na miejsce, gdzie dok 
3 no © 


współpracownikiem Marszałka Pilsud= | 
skiego, lecz również człowiekiem obdas= 
rzonym wybitnemi cechami osobistemi, 
uczonym self made man, który, 
korzysta w kraju z wElkiej sympatii. 
Znany on jest wreszde z cech współ- 

pracy z parlamertem. Możliwe 
jest więc, że obecny gabinet potrafi do- 
trwać do chwili przeprowadzenia refor 

my konstytucji. 

W dzienniku „L'hcme Libre* Jean 
Tardiac zaznacza, Łe od pamiętnej 
chwili dnia 31 października, gdy Mar- 
szałek sejmu odmówił otwarcia posie- 
dzenia z powodu przybycia do przcd- 
sionka seimu pewnej liczby oficerów 
sztabu generalnego. pragnących powi- 
tać Marszałka Piłsudskiego. oczekiwa- 
no w Polsce wypadków wielkiej donio- 
słości, 

przepowiadano ustanowienie od tej 

chwili jawnej dyktatury, 
którą uważano za nieuniknioną. Za- 
granicą umysły nawet najwięcej odda- 
ne sprawie demokraci były zanispoko- 
jone pogłoskami. które sama prasa vol- 
ska rozpowszechniała i które pozwala- 
ły przypuszczać, że nie było innego wyj 
ścia wobec rzekomego chaosu, który 
miał panować w stosunkach wewnętrz- 
nych w Polsce. i 

Tymczasem nie stało sie nic podob- 
nego. Nie dowodzi to jednak, abv sytu- 
acja wewnętrzna była bardzo świetna. 
Różni ministrowie w szeregu odczytów: 
szczerze przyznali to sami. lecz chcieli 
oni przedewszystkiem dowieść krajowi, 
że w sprawie nieuniknionej reformy kon 


A Anla rządu nie idą bynalmnic] w 
kierunku utworzenia rodzaj autokracji © 
i że pod jego walką z partyinictwem nie 
ukrywa sie wcale jakikolwicx zamach 
na wolności osobiste. 
Ostątecznie opinia publiczna, która 
potępiała już parlament, zaczeła się po- 
woli uspakajać. Pod szczęśliwvm wpły 
wem Prezydenta, który odbvł narady z 
przywódcami wszystkich bez wyjątku 
stronnictw, ta sama opozycia. której wy 
rzucano niezdolność do opracowania 
zgodnego programu naprawv: konstytu- 
cji, okazała się zmuszoną użyczyć rządo 
wi swojego poparcia. W ten sposób 
prof. Bartel, ten sam, który w kwietniu 


ZA był zmuszony ustąpić wobec obstrukcji 


ze strony parlamentu przeciwko rzado- 
wemu projektowi reformy konstytucji, 
mógł rozpocząć narady w sprawie utwo 
rzenia nowego rządu. 

TEREN ENTI KORE TIENTS 
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— W sicrach gospodarczych Czechosłowacji 


EEN panuje przekonanie, że rząd czechosłowacki zra= 


tylikuje do końca 1930 roku genewską umowę - 


ROMĄ międzynarodową, znoszącą wszelkie zakazy wwo» 
BES zów i wywozów towarów pomiędzy państwami, 
OM które umowę tę zawarły 


— Donoszą z Tangeru, że w odległości 12-tu 


Joy: kilometrów od Teutanu znaleziono w pewnej gro- 


cie szkielet jchtosaurusa o 11 mtr, długości i wy- 
sokości 2 mtr, Szkielet ten pochodzi z przed 
Specjalna komisja uczonych 
onae 
krycia celem przeprowadzenia dalszych 
badań, f , 

— Minister wojny Maginot przyjął dz $ człon. 
ków wycieczki oficerów rezerwy wojsa pol- 
skiego, bawiącej w Paryżu, 


1)000000000090000000000000000070 
Giełdy zbożowe 


Poznań, 31 $i dnia, 


| Warszawa, 31 grudnia 
Żyto 24,25—24,50 Pszenica 38.50 — 39.50, . 
Owies jednolity 22.00—23 00, Jęczmicń na kaszę 
24 00—25,00, Jęczmień browarniany 27,00-—29.00, 
Groch polny 38.00—43.00, Mąka pszenna |uksus0= 
wa 71,00—74,00, Mąka pszenna cztery zera 61: 


Zeny bez zmiany. 


'—64 00. Mąka żyłnia podług przepisu 40 00% 

42.00. Otręby RU schale 20,00— 

W ay puaga średnie 17.00—1ċ 30. Otręby żytnie 
3 


21 00, Otre. 


14.00, Kuchy lniane 42.00—43,00, Kuch 
rzepakowe 33, „00, Fasoia biała 90.00— 
Lwów, 31 grudnia, ` 

. Pszenica kraj. dw 38.00—39.00, Pszenica krá- 

jowan qhiarowa 2700 0 5, Żyło małopolskie 

42570. roanga Toya.. przemiał, 20,50 

2107 , matapos 1 KA £0-—21.50, Maka 


rretu Si proc "6118-6050, Mąka tyinia 41.00 
) s 2w=- Otreby pszen* 
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Dziś Newy Rok 
Jutro. lmien, Jezusa 

Wschód słońca 1.43 
źachód słońca “333 
Wschód księżyca 8.43 
Zachód księżyca 15.25 
Diugość dnia 10.16 
Przybyio dnia 


Od dziś... 


KOMORNE, Z dniem 1 stycznia 1930 
Toku czynsz komorniany od mieszkań 
tdnoizbowych, | judropokojowych z 
iichnią wzrastą c datsze 6 proc, Wyso- 


knść czynszu komoriiancgo wynosić 


tedy będzie, wsdłur orzerachowaniu 1 

rubel — 2 zł. 26 ar. Poza tem jednak, 

lbkatorzy żadnych świadczeń z tytułu 

art. 7 ustawy o schronie lokatorów n'e 

ponoszą. Komorne w innych mieszka- 

Biach wynosi pałae 100 proc, 
| 24 


OPŁATY STEMPLOWE. Izba skar- 
bowa podała do wiadomości. że począ- 
wszy cd dnia 1 stycznia 1930, stawki 
opiaty stemplowej od obrotu papierami 
wartościowemi, które dotąd wynosiły 
0,2 proc. będą wynosiły tylko 0,1 proc. 

Snólki akcyjne oplacają z dniem dzi- 
siciszym 2 proc. stempla od meldunku o 
powstaniu spółki akcyinei, względnie o 
powiększeniu kapitału zakładowego. Do 
tud oplata ta wynosiła tylko 1 proc. 

LA. 
LJ 


POCZTA. Ministerstwo: poczt I te- 
legrafów zawiadomiło dyrekcję poczty 
w Łodzi, iż, począwszy od 1 stycznia 
$3), wprowadzony zostaje wolny 
obrót czekami pocztowemi między. Ło- 
dzia a Węzrami. Zarządzenie to ma no- 
ważne ziaczenię dla łódzkiego świata 
kagdiowezo, ;,. A z | 


DAREN w 


s - i Św 

SAD. Zjdniem 1 stycznia wchodzi w 
życie zarządzenie ministerstwa spra- 
wiedliwości o obowiązkowem ubieraniu 
się sędziów, prokuratorów i adwoka- 
tów w togi i berety. Sędziowie | proku- 
ratorzy otrzymają ten strój od minister- 
siwa. adwokaci bedą. musieli sami się 
weń zaopatrzyć, Zasadniczym kolorem 
tego stroi jest kolor czarny., wypustki 
dia sędźlów zjelone, dla prokuratorów 
— czerwóne, dią adwokatów — fioleto- 
we, Adwokaci nakładać będą berety tyl 
ko w czasie swycji przemówień, apli- 
kengi występować będą bez tog i bere-| 
tów, 

°> o 

RUCH KOŁOWY, Z dniem 1 stycz- 
nia w starostwie grodzkiem zorganizo- 
wany będzie urząd ruchu kołowego. któ 
ry roztoczy SpeCjalny nadzór nad cało- 
kształtem ruchu ulicznego w Łodzi (a), 
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a Dryn, 


Dziś i dni następnych! 


| 


Mhie Koiora Sergiusza 


Dramat wielkich uczuć w niu i 
koka rewolucji, Ś pr | 
W rolach głównych; 
Biliie Dove, | 
Mikota: Susanin 
Antonio Morreno 
llustracia Śsjewns: Rosyjstie- 
go Chóru Artyst cznego, 
lustracia muzyczna: Wielkiej orkiestry 
symfonicznej pod bat Sz. Bajgemana. 
p a RY 
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Gmach kina centralnie ogrzewany. 


S wuch 


11 . HPepubliid 1930 
NAPAD BANDYCKI NA REJENT 


Do kancelarji rejenta Rokosowskiego w Zduńskiej Woli 


Str. 5 


o 
$ 


wtargnęło 6- ciu uzbrojonych ludzi w maskach. 


Na terenie województwa łódzkiego, a 
mianowicie w Zduńskiej Woli został do- 
konany zuchwały napad rabunkowy, któ 
ry postawił na nogi władze policyjno- 
śledcze całego prawie woicwództwa. 

Według zebranych przez nas informa 
cyj szczegóły tego napadu rabunkowe- 
go przedstawiają się następujaco: 

W Zduńskiej Woli znajduie się kan- 
celarja rejcnta Rokosowskiego. u któ- 


raz dwuch urzędników. Mieszkanie pr''- 
watne rcjenta znajduje się tuż przy kan- 
ce:arji. 

Onegdaj około godziny 7 wieczorem, 
gdy kancclarja rcjenta była jeszcze czyn 
na. on sam zaś siedział w swem micsz- 
kaniu z rodziną przy kolacji, otworzyły 
sie drzwi, prowadzące z sieni bezpośre- 
d » do kancelarji I du wewnatrz wtarg- 


aljczenia momworoczne. 


Pradawnym.„ dorocznym, 


„ et ccfera,. zwyczajem, 
Który rządzi od wieków ka 


żdym niemal krajem 


Niesiemy milym. ludziom bukiet pięknych życzeń 
Powód: kończy się grudzień, a zaczyna — styczeń... 


PREMJEROWI 


Dy Ct sejm nie stał nigdy 
By Daszyński zapałał ku 


BARTLOWI. 


w gardle twardą kością, 
Tobie miłościa, 


Ahyś wreszcie — na tódzkąnutę teraz pogram — 
Mial w rządzeniu swem lepszy, niż nasz {eutr program. 


KUPCOWI 
Ryś nle wiedział, co protest, by towar mial „wzięcie” * 


Byś w swym składzie, nie 


w domu, mial codzień zajęcie 


I życzenie najlepsze! Radość niepolęta! 


Niech w twej. „firmie” ruch 


będzie tak, jak u rejenta., 


MAGISTRATOWI 
By już stanął nareszcie na Placu Wolności ` 


Pan Naczelnik Kościuszko 


w swej ałsaza'ości 


By astalt na Piotrkowskiej leżał jak nulcży _ 

A conajmniej tak dobrze, jak nasz przemysł leży... 
KASIE CHORYCH 

By się daty wyleczyć tanią wazeliną 


Najsrożniejsze choroby — a skiadki riech piwną 
Niech się w roku trzydziestym nieco lepiej dzieje: 


Niech. przynajmniej 
o r > el 1.211 6 


„co piąty pacjent wyzdrowieje. 


- fig. 


WSZYSTKIM CZYTELNIKOM I PRZYJACIOŁOM 
NASZEGO PISMA Z OKAZJI 


NOWEGO ROKU 


ZASYŁA SERDECZNE ŻYCZENIA 


REDAKCJA „REPUBLIKI” 


Jakie będą pogody 


w ciągu całego roku 1930. 


Obserwatorja astronomiczne w Eu- 
dające zjawiska astronomiczne w roku 
1930. Według tych komunikatów na rok 
1930 przypadają następujące zaćmienia: 

1. Dnia 13 kwietnia częściowe zać- 
mienie księżyca. W Polsce będzie ono 
wyjątkowo dobrze widzialne, 

2. Dnia 28 kwietnia centralne zaćmie- 
nie słońca, również bardzo dobrze u 
nas widzialne. 

3. Dnia 7 pażdziernika częściowe 
zaćmienie księżyca. Będzie ono widocz- 
ne w Europie gołym okiem. 

4. Dnia 21 października całkowite zać 
mienie słońca, Zaćmienie to, wyjątkowo 
silne, spowoduje o godz. 12 w południe 
niemal kompletny zmrok. 

Jeśli chodzi o pogody na rok 1930, 

edług komunikatów mają być one na- 
stępujące: 

Styczeń będzie umiarkowanie chłod- 


ny, dość mokry, mglisty z silnemi wiat- | 


rami i burzami. Dla sportów zimowych 
nie będzie sprzyjający. 

Luty będzie miał pogodę nadzwyczaj 
zmienną, burzliwą, W drugiej połowie pa 
nowa ćbędą silne mrozy. 


Kwiecień będzie dżdżysty | włetrz- 


ropie wydały już komunikaty przepowia- |ny. W ciągu miesiąca nastąpią nieznacz 


ne i krótkotrwałe przymrozki. 

Maj będzie odznaczał się wyjątkowo 
Ipiękną pogodą. Począwszy od 7-g0. tego 
„miesiąca ciep.!o wzrastać będzie stopnlo- 
wo, lecz stale. 

Czerwiec w pierwszej swej połowie 
będzie upalny, w drugiej pogody się zmie 
nią — będą częste deszcze | dopiero 
końcu miesiąca pogoda znów się ustali. 

Lipiec będzie wyjątkowo chłodny. Zda 
rzać się będą ciepłe dni, ale będą to rzad 
kie wyjątki. 1 

Sierpień będzie w roku bieżącym naj- 
„piękniejszym miesiącem, upalnym 
godnym. 

Wrzesień również odznaczać się bę- 
dzie ciepłem I łagodną temperaturą. 

Październik natomiast będzię bardze 
chłodny. Zmiana temperatury nastąpi na 
gle, w pierwszych dniach miesiąca. 

Listopad przyniesie znów nieznaczną 
zmianę pogody, mianowicie będzie dość 
ciepły, łecz dźdżysty 1 błotny, typowy 
miesiac jesienny. 

Grudzień będzie dość mroźny I śnież 
ny. W pierwszych dniach miesiąca na- 


szsściu uzbrojonych w rewolwery osobe 


ników, 
któłży mieli twarze poniżej oczu zasło- 
nięte chusteczkami, 

— Ręce do góry! — krzvknał jeden 
z przybyłych, mierząc do przerażonych 
urzędników z rewolweru. 

Przy bandycie tym, który przy po- 
mocy groźby rewolwerem steroryzo- 
wał urzędników, pozostał jeden z jego 
kompanów, pozostali zaś wtarenęli do 
pokoju, w którym rcjent Rokosowski 
spożywał wraz z rodzina kolację. Po- 
wtórzyła się tu taką sama scena. jak w 
kancelarji. : 

— Ręce do góry! — krzvkneli ban- 
dyci. mierząc z rewolwerów. Po chwie 
li bandyci sprowadzili do pokoiu z kan- 
ri urzędników oraz z kuchni siużą= 
cą 
związali wszystkim obecnym. 11 oso 

bom „ręce z tyłu. 

Po dokonaniu tej czynności bandyci 
zażądali od rejenta Rokosowskiego wy- 
dania posiadanych przez niego w miesz- 
kaniu pieniędzy, Gdy żądanie bandytów 
nie odniosło skutku, poczeli sami czy= 
nić w mieszkaniu poszukiwania i 

znaleźli około 2 tysięcy złotych. 

Gospodarka bandytów w micszkanłu 
trwała około 2 godzin poczem. Do zagro- 
żeniu skrępowanym domownikom, że w 
razie wszczęcia alarinu, zostana zabici, 
opuścili mieszkanie. 

Po pewnym czasje udało sie rejento 
wi Rokosowskiemu uwolnić z krępują= 
cych go więzów. Scliwvcił on wiszącą 
na ścianie dubeltówkę i oddał przcz ok- 
no 

dwa strzafy, 
które zaalarmowały sasiadów oraz miłej. 


/ 


scowe władze policvjne. $ 


O dokonanyım napadzie został powia 
domiony natychmiast urzad śledczy w 
Łodzi. Na miejsce napadu wviechały bez 
zwłocznie z Łodzi władze policyjno= 
śledcze z inspektorem Noskiem na cze!e. 
"Po przeprowadzeniu wstepnego docho- 
dzenia została zarządzona obława poli- 
cyjna, prowadzona pod osob.kierunkiem 
irsp. Noska która miała przebieg po- 
dobny do obławy, jaka sie odbywała w 
czasie ścigania bandy Kaczmarka. Poli- 
cia otoczyła gęstym pierścienicim teren, 
na którym dokonany został nabad i po- 
„suwała się od strony Łasku. Konstanty= 
„mowa i Sieradza. 

Między Pabjanicami a Łaskiem coraz 
bardziej zacieśniający się pierścień po- 


licyjny natknął się na trzech bandytów, . 


którzy ujrzawszy policje zaczeli się o+ 
strzeliwać i poczęli ucickać w stronę 
Konstantynowa. 

Policja puściła się w pogoń za ucłe- 
| kającymi. Jeden z bandvtów wbiegł w 
pobliżu Konstantynowa do chałupy wiej 
„skiej i zażądał od gospodarza. by za- 
przągł konie i 

zawiózł go do Pabłanic, 


W tym momencie dom został otoczo 
ny przez kordon policji. Bandvta, wi- 
dząc, że ma odciętą droge ucieczki, po» 
czął początkowo ostrzeliwać się, lecz 
celny strzał jednego z policiantów 

wytrącił mu broń z reki. 


t 


Wówczas bandyta odrzucił od sics. 


bie w kąt mieszkania rewolwer. naboje 
i posiadane przy sobie pieniadze. jednak 
że przedmioty te, po ujęciu £o. zostały 
znaiczione . 

Drugi z bandytów został przez ści- 
gających go policjantów złapanv w Kon 
stantynowie, gdzie, po zakuciu co w kaj 
dany, został razem z poprzednio ujętvm 
handytą odwieziony dn urzedu śledcze 
go w Łodzi. 

Nazwiska ujętych bandvtów, ze 
względu na trwający w dalszvm ciągu 
za pozostałymi bandytami pościg, t”zy= 


Marzec oćznaczy się również zmien- stapią mrozy, dość silne, później w po-| ane są w tajemnicy. 


nemi i burztiwemi pogodami, ale nię be- 
dzie specjalnie chłodny. Conajwyżej 


łowie miesiąca lekka odwilż i ciepło 1 


Pozostali bandyci są otoczeni tak re 


w wreszcie w końcu, około świąt Bożego stym pierścieniem policji. że należy przy 


<=, Środku miesiąca nastąpi nieznaczne ozię- Narodzenia znów nastapią mrozy wraz z puszczać, że zostaną oni uieci w i: 
ı bienie, 


'silnemi opadami śnieżnemi. St. 


| najbliższych godzin. 


rg 
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bandytów ujęto, pozosfali są ofoczeni przez policję, 


rego zatrudnione są dwie urzedniczki o- | net 
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TEATR MIEJSKI. 


w  rodę, o godzinie 4-ej po południu 
Pag »la „Pan Topaz”. — Ceny popu- 


na rok 1930. 


w środę (Nowy Rok) i futro w czwartek 
30 wiecz, „Dobrze skrojony irak" 


TEATR KAMERALNY. 


t j w środę po poł, oraz w sobotę 
wa powtórzenia amerykańsko - żydow= 
tiski O, Dymowa „Broax-Expresv" po 
iniższych. Dziś wieczorem I w sobotę 
11.30 w nocy doskonała karnawałowa 
. Bibesco „Która to była” z Faleńską, 
ką, Paczkówną, Ziembińską, 


M Matiskiej, A. Węglerki I Z Sawana. 


w czwartek, rozpoczyna swe występy 
tomitych PO CZYCA artystów: Mare |. 
. Aleksander Węgierko, Zbyszko Sa- 


rej salonowej komedji G. Lenza „Trio”. 


MUJ 


ni 
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rszawskiej, 
i następnych „Trio”, 


ZIEN I NOC" z Malicką I Węglerko 
tna, pastelowa komedja Nicodemiego 
ó | noc“ dana będzie w niedzielę i 
ałek o godzinie 4.30 po poludniu po 
tonych, 


TEATR POPULARNY. 
roda, po poludniu i wieczorem pełna 
terwy farsa (rancuska „Pan naczelnik, 
rżyserii SL Dębicza. 3 
zwarlek i piątek cieszący się niesłab- 
odzeniem wesoły, barwny przeplała- 
i śpiewami melodyjny wodewił Stolza 
zh dobrych czasów”, 


EATR GEYEROWSKI 

i południu i wieczorem wesoły wode- 
„za dawnych dobrych czasów” w 
| obsadzie, 
ote, niedzielę I poniedziałek czaro- 
idowisko „Kopciuszek”. 

ANEK HANKI ORDONÓWNY, 
1azwisko nie posiada lak wielkiej mo- 
czńej, jak Ordonka, albowiem niema 
ce artystki, która mogłaby dorównać 
ace", jak ją nazywa cała Warszawa. 
przywozi do Łodzi perły swego spe- 
repertuaru, który wywoluje co wie- 
ve oklaski w teatrze. Jak wiadomo, 
yjeżdża wkrótce do Berlins, gdzie zo- 
ażowana przez największego reżyse- 
snego Malia Reinhardta. OPN 
rugi ulubieniec Warszawy niezrówna- 
t Jarossy Ponadto na tym ciekaw 
ystycznym, który odbędzie się w Sali 
w niedzielę, dnia 5 stycznia, +apre- 
publiczności znakomity artysta tea- 
wskich Janusz Warnecki, W. Dan i L. 
~ Początek o godzinie 12-ej w poł. 
iprzedaje kasa Filharmoaji 


TET OPERY DREZDEŃSKIEJ 
zi przybęJzie wkrótce po raz pierw- 
kwintet państwowej opery drezdeń- 
lającej w świecie artystycznym usta- 
W skład tego znakomite o kwiateti 
i Rucker (flet), König (obój) Schütte 
ütner orze. Knochenhauer (ta» 
ile zespolu znajduje. się świetny pia- 
Demetericscu, Będzie to pierwszy 
1 ewenement w życiu arlystycznem 
isla, albowiem dotychczas wszystkie 
adaty przeważnie instrumenty smycz- 
zas gdy kwintet opery drezdeńskiej 
ię wyłącznie instrumentami dęte 
na ogromną sławę kwintetu drezdeń: 
inicą oryginalny ten kwiniet wywoła 
t w Łodzi niebywałe zainteresowanie, 


'Y KONCERT ZYMRY ZELIGFELD, 
ICKIEGO I A, KONTOROWIiCZZA. 
podaliśmy, futro, to jest w czwartek, 
lycznia, odbędzie się w Sali Filhar- 
uroczysty koncert z udzialem Zymr 
iakomitej wykonawczyni żydowskie 
wych, M, Kusewickiego, 'słynnego 
xdkantora wielkiej synagogi warszaw= 
Ueksandra Kontorowicza, znanego 
rłuoza — Program zapowiada: naj- 
i najnowsze pieśni liryczno-roman- 
pwy chasydskie. kompozycje synago- 
perowe oraz klasyczne utwory skrzyp 
czatek o godz 8.30 wiecz. 
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Muzyka 14.30 Organizacje rolnicze 
130 Rante wygł dyr. CH. LETŁIYI 
usz Niedzielski 14.50 Muzyka. 15.00 
,0 czem wiedzieć trzeba” — wygł, 
in Mędrzecki. 15.20—16.00 Muzyka, 
vy noworoczne” — dr. Kazimierz Za- 


sportowy, 
ty PAT OZ AO Musia ia- 
fsb, elu „Bristol”, j | 


uka 
li M wej hotelu 


Horoskopy w karykafurze 


000006000 
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Po co jest Karnawał, 


Rokrocznie, gdy nadchodzi karna- 
wał, zaczynam się zastanawiać, bo co 
on jest właściwie? Dlaczego trwa tak 
długo? Przecież to jest zupelnie nielo- 
giczne. Proszę bowiem posłuchać: 

Przecież zdradzać męża można w 
ciągu całego roku. 

Maskujemy się wszak cale życie, 

Kiepską muzykę słyszymy również 
na koncertach. 

Kupować na raty można wszystko, 
nietylko suknie balowe. 

Zepsute powietrze ma się również 
u siebie w domu. 

Naigrywać się z ludzkich ułomności 
jest nieładnie i mamy zresztą na to dość 
sposobności w ciągu całego roku. 

Wszak śpi si: przyjemniej w swoim 
łóżku. 

Niesinaczny i drogi bufet jest nietyl- 
ko na redutach:. 


Źle tańczone tango zawsze można 
widzieć na każdym dancinyu. 


A upić się można lepiej i taniej w każ 
dym barze. 

Więc pocóż jest właściwie ten kare 
nawał? Po co są te wszystkie bale, res 
duty i maskarady? 

j Tlum. Ir 
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KONKURS DLA LEKARZY 


W roku 1930 przypada 30-lecie istnienia firm 
„bebe Szolmuna', produkującej puder, mydlo 
krem dla dzieci, Dia uczczema swego jubileuszu 
%-lelniegu frma „Bebe Szolinanu ogtosiła pod 
egidą Poiskiego Towarzystwa Pedjatrycznego 
«= T |konkure ma najlepszą pracę o zewnętrznej bsgjce 

i n.e dziecka, przeżznaczując trzy nagrody: 500 40= 

des 0 © rfńych, Ś0Uczh 5 200 zł. Hruca winna nosić charake 

ter popularno- naukowy i służyć wskazówkami 
praklycznemi malkom i pielęgniarki. 

Udział w konkursie wziąć mogą wszyscy le. 
karze, praktykujący na (erenie Rzeczypospol tej 
Polskiej Rozmiar pracy | i pól do 2 arkuszy dru- 
ku, Termin nadsyłania prac (w kopertach za. 
pieczętowanych, oznaczonych godłem, z załącze» 
niem drugiej koperty zapieczętowanej. wylatnia= 
ącej godło) — do dnia 20 marca 1930 roku na 
ręce sekretarza Tow Pediatr, d-ra Il. Piotrow= 
skieśo, Warszawa, Żórawia Nr, 6. 

Sad konkursowy, złożony z 4-ch lekarzy g 
ramienia Polsk, Tow. Pedistryczneśa oraz jedne- 
to przedetawiciela firmy „Bebe Szofmana”, przy» 
zna nagrody 3 nailepszym pracom, przyczem pra= 
cn odznaczona |-szn nafgrodx, zostanie odłoszona 
drukiem na koszt firmv „Bebe Szolmana”, 

W razie gdyby żadna z prac nadesłanych nie 
zasługiwała na wyróżnienie, będzie ogłoszony 
nowy termin konkursu, 


MASKARADA CZERWONEGO KRZYŻA. 


Już tylko 4 dni, a przekonacie się, że i Lódź 

posiada swoje „Wesole Miasteczko”, Automa. 
ty — bulety, La jaj bę fra imion. Piewszorzęd, 
na wróżka I wiele ych atrakcji, a co nalważe 
niejsze, — wszystko bajecznie tano! Dotychczą, 
sowe liczne nabywanie bilelów w Cztrwonym 
Krzyżu wskazuje. że zabawa będzie szczepólnię 

„judana, Na jedną noc zapomniicie 0 trosknch 
codziennych, Bylo — nie było — WSZYSCY moate 
kamy się w „Wesołem Miasteczku” w salach File 
harmonji w dniu 4 stycznia t930 roku. 


ZE SZKOLY TAŃCA W. LIPIŃSKIEGO, 


i Wohe wapnione ies EPT ra 
piety zynać się A w odstępach kilkue 
dalowych  — Zaodcani kandydaci zostana nodziee 
leni na grupy, a lekcje OdbYWAĆ się będą w gos 
dzinach wieczornych: od 7-ej, 8-ej i 9-ul. 

Poza kursami dla zupełnie poczatkujących 
uruchomione będą specjalne wyklady ostatnich 
nowości (dla zaawansowanych) — 3 dla kończąs 
cych kursy organizowane są „lekcie praktyczne", 
które odbywać się będą przy każdym zospule 
raz w tygodniu — z towarzyszeniem orkiestry 
salonowej. j 

Niezależnie od kompletów dla dorostych — 
tworzą się „grupy, przedwieczorowe", przezna» 
czone acznie dla młodzieży (na warunkach 
ul ch) oraz „kółka dziecięce" — dla jeszcze 
młodszego pokolenia, do których przyjmowana 
jest dziatwa od lat B-miu. s 

Zapisy w lokalu szkoły — Traugutta Nr f= 
codz.ennie męczę 12—1 | p i od Geej wieczą 
‘Ja pozatem — Ewangielicka Nr. 17, m 4 

Z TOWARZYSTWA „PRACA*, 

zarząd Tow, „Praca” (Wólczańska Nr, 21), 
w zwiazku ze zbliżającym się terminem Wieczor= 
nicy „Pracy” uprasza Wszysikie panie i panów, 
nette yoh do komitetu o łaskawe przybycie ną 
l posh nie, odbyć się mające jutro, w czwartek, 


Ž-do b. m, w Loży Tow, Monteliore B-nes 
Arik PUKANA TE D. do Ba ola) 


Skazano braci Feistów na 2 lala 


„ W sierpniu r. ub, posterunkowy I 
Kom p. p. Eugenjusz Gorczyński został 
Przez kierownika komisarjatu wysłany 
Na róg ul. Limanowskiego i Borysza ce- 
*m przyprowadzenia do komisarjału pi 
żnefo osobnika, który awanturował się 
la ulicy i zaczepiał przechodniów, 


Po przybyciu na miejsce, Gorczyński 

nie zastał już awanturyika, lecz zauwa- 

ył jedynie, jak domniemany sprawca 

Awantury wszedł do bramy nr. 12 przy 
„, Borysza, 


Od dozorcy domu, któremu opisał wy 
ad poszuk'wanego,-dowiedział się, że 
st nim zamieszkały w tym domu Rain- 
old Faist. Gorczyński udał się do mie- 

szkania wskazanego mu przez dozorcę 


lecz w chwili gdy wchodził do sieni, z 


jednego z mieszkań wypadło kilku osob- 
ników, z których 2-ch a miąnowicie St. 
Markiewicz i Rajnhold Fajst rzucili się 
na Gorczyńskiego, Markiewicz chwycił 
Gorczyńskiego za ręce, zaś Fajst 
ścisnął mu jedną ręką gardło a drugą za- 
mierzył się, chcąc go uderzyć, ` 

Gprczyński odepchnął obydwóch na- 
pastników, lecz w tym momencie pod- 
penaa do niego Juljusz Fajst i zadał mu 
a tyłu 

clos nożem w glowę 


W następnym momencie Gorczyński z0- 
stał uderzony w prawy policzek kamie- 
niem przez [ęajnholda Fajstra Zy 

„Wówczas Gorczyński 

| dobył szabli, 
jednakże z powodu zbyt wąskiego kory- 
tarza nie mógł zrobić z niej użytku i po 
chwili napastn'cy 

wyrwali mu szablę z rąk, 

Zaczął więc wycofywać się z korytarza i 


domu poprawy. 


wybiegł na ulicę i w tej chwili Markie- 


wicz 
uderzył go dwukrotnie szablą w głowę. 


Gdy Markiewicz zamierzył się na Gor- 
czyńsk' ego po raz trzeci,  Gorczyński 
wydobył rewolwer i zagroził, że będzie 
strzelał. 

Ostrzeżenie to nie odniosło żadne- 
go skutku, wobec czego Gorczyński trzy 
krotnie, wystrzelił w stronę napastników 
przyczem jedna z kul ugodziła Mark ewi 
cza, lecz mimo to zdążył on zadać jeszcze 
Gorczyńskiemu jeden cios szablą, Gor- 
czyński padł na ziemię. brocząc obficie 
krwią, Mimo to, napastnicy w dalszym 
ciągu 

oastwili się nad nim 
kopiąc go w niemiłosierny sposób. 


Kres temu bestjalsk'emu znęcaniu się 
nad leżącym bez przytomności w kałuży 
krwi policjantem położyli przechodnie 
oraz nadbiegli fuqkcjonarjusze policji. 
Napastnicy zostali aresztowani, zaś Gor 
czyńskiego przewieziono do szpitala 
miejskiego. W kilka dni później ` 


Markiewicz zmarł 
wskutek otrzymanej rany postrzałowej. 


W dniu wczorafszym bracia Rajnhold 
i Juljusz Fajst zasiedli na ławie oskarżo- 
nych. Obradom przewodniczył wice-pre 
zes sądu okreśoweóo Słeiman w asysten 
cji sędziów Pn'ewskiego i Grzysia. Os- 
karżał prokurator Żabiński 


Oskarżeni do winy się nie przyznają, 
jednakże zostałą ona im na prezwodzie 
sądowym zeznaniami świądków udowod 
niona. Po paradzie sąd skazał 20-letnie- 
go Reinholda Feista i 24-letniego Juliu- 
szą Felsta po 2 lata domu poprawy. As. 


Statystyka wynddków ulicznych. 


Czy zwiekszy io 


bezpiecrernsiwo 


ranchu olor ego? 


Z Inicjatywy wydziału statystycz- opracowywane, celem uzyskania iczb | 
nego magistratu — po uzyskaniu zgo- 


dy odpowiednich czynników rządo- 

wych — z dniem 1 stycznia 1930 roku 

władze policy!ne rozpoczynają na tere- 

nic naszego miasta prowadzenie 
rejestracji wypadków na tle ruchu 
ołowego. 

W każdym poszczególnym wypad- 
ku. prócz zwyklego protokułu policvi- 
nego. wypełniany będzie odpowiedni 
formularz dla użytku wydziału statysty 
rze 


rejestracyjne będą perjodycznie 


Przez dziurkę od klucza, 


statystycznych. pozwalających na wy- 
ciągnięcie określonych wniosków w 
dziedzinie zagadnień 

bezpieczeństwa ulicznego I ruchu 

kołowego, 

Statystyka taka, prowadzona już od- 
dawna w wielu miastach zagranicy, bę- 
‘dzie służyć jako bardzo pożyteczny 
matcerjał 
przez powołane władze sprawy wciąż 


|Postępu'ącego w naszem mieście ruchu 
cznego- Nadsyłane wydziałowi formai 


ulicznego. 


Po nocy sylwestrowej. 


Godzina 12-ta w południe dnia 1-go 
stycznia 1930 roku. Pan jeszcze śpi. 

Nic dziwnego — wrócił Pan z maska- 
rady o godzinie 7-ej rano, Smoking leży 
zmięty na krześle, kołnierzyk na ziemi, 
krawat pod stołem. 

Na nocnym stoliku — gazeta. Czeka 
clerpliwie, aż Pan się obudzi, Ma Pan ja- 
kieś niespokojne sny. Coś Pana gryzie, 
prawdopodobnie sumienie. 

Auto przejechało pod oknem z głoś- 
nym warkotem. Pan się przeciąga leni- 
wie... otwiera zaspane oczy... rozgląda 
po pokoju. Smoking, krawat, kolnie- 
rzyk, lakierki.. Ach, tak: wczoraj był 
Sylwester... 

Gazeta drży z niecierpliwości. Nare- 
szcie — przypomniał Pan soble... Bierze 
Pan ja do ręki... Na plerwszej stronicy 
polityka... Psiakrew, ten szum w głowie... 
Bartel placze się Panu z Martlem, trzy 
gwiazdki pułkowników z gwiazdkami na 
butelce koniaku i wogóle ze wszystkich 
dat historycznych pozostałą Panu w glo- 
wie jedna tylko data: 1872 — rok zało- 
żenia firmy Baczewskiego. 

Przerzuca więc Pan pierwsze strony 


"4 nagle oko nańskie pada na mój felieton: 


Nareszcie!.., To „coś“ dla Pana, bo — 


o Panu. Właśnie o Panu, w chwili. gdy y 


Pan ta czvta. O tem. co pan teraz mv- 
gil. Bo Ran przecież nie myśli o tem, co 


'Pan teraz czyta. Jeszcze Sylwester nie 
wyszumiał Panu z głowy. 

Właściwie do wczorajszego wieczoru 
nle wiedział Pan jeszcze, co z tym Syl- 
westrem zrobić. Najpierw projektowano 
urządzenie składkowej uczty u panny 
Stefy. Każdy miał dać 20 złotych, lecz 


ponieważ później okazało się, że więk- | Gó 


szość ma zamiar płacić wekslami, w do- 
datku długoterminowemi I bez żyra, więc 
oczywiście wyszły z tego — nici. l 

Nagle — wczoraj przed wieczorem — 
wpada do biura Fredek, pański serdecz- 
nv przyjaciel I powiada, że dostał dwa 
zaproszenia na maskaradę do Filhar- 
monji. Pan się zgóry zastrzegł, że to nie 
może drogo kosztować. 


| a AS UAchublibo sz 
Za napad na policjanfa | 


NCECZTEE 


WE 


Potrków-Trybunalski. 


(Telefonem od wł. koresp.) 


—0— 


o] 


W sal gmachu im. Bolesława Ohro- 


lie X 


MEERN CA SED 
sprawozdawczy prezes b. zarządy p. Dą- 
browskl. Następnie dokonano wyboru no- 


wego zarządu, sądu koleżeńskiego 1 ko- 
misji rewizyjnej. 


Jak się dowiaduję, piotrkowianin, ar 


brego w Piotrkowie odbyło się pod prze- |tysta skrzypek, p. Zbigniew OQurzyński, 


nę zebranie związku akademików=piotr-|w dniach najbliższych obejmie stanowił 
kowian. Po odczytaniu I przyjęciu pro*9- sko profesora na wyższych kursach kla= 


kułu z poprzedniego zgromadzenia złożył |sy skrzypcowej w Radomiu w filii wyże 


sprawozdanie z działalności za ckreslszej szkoły muzycznej lm. Szopena, : 


wę 


wą pamięć I prosi dozorcę o pofatygo- 
wanie się jutro... 

Już widzę, że Pan wogóle stracił hu- 
mor do czytania. Sto złotych pękło... Ale 
cóż ja jestem winien?.. Dlaczego Pan 
nie czyta dalej?... Przecież poto pisałem 
te słowa, żeby Pan, czytając je, mógł za- 
pomnieć o swej ciężkiej sytuacji... 

A widzi Pan, przekonałem Pana... 

Więc poszedł Pan do Filharmonji. 
I tam się zaczęła pańska sylwestrowa 
tragedja. Wszedł Pan na salę — gwar, 
ścisk, gorąco, jak w lipcu na Wiśniowej 
rze. l > 
I nagle — diabli wiedzą skąd, gdzie, 
jak — nawinęło się Panu pod rękę coś 
miękkiego. Jakieś ciało, I akurat kobie- 
ce. Ciało przytuliło sie do Pana, wyszcze 
rzyło wstawione ząbki, zakolysało się 
lekko w biodrach, aż jęknął Pan z bólu, 


| poszczebiotało troszkę na temat imper- 


tynencji niektórych panów, zaczepiają- 
cych skromne, pięćdziesięcioletnie pan- 


Zaczęło się rzeczywiście skromnie. ny i nagle zaczeło wołać „papu“. 


W kleszeni miał Pan 100 złotych (resz- 
ta pensji za grudzień), ale postanowił! 
Pan wydać najwyżej 20 złotych. 

Zaraz... Ktoś puka... K kurytarzu roz- 
lega się głos dozorcy: 

— „szczęścia, 
Rokiem... 

Pan szuka w portfelu... Pusto... W kie- 
szeniach... Pusto... Wiec.. Jakto?,. Całe 
sto złotych?... 


Dozorca czeka. Jeszcze raz powtarza:; 
— ..zdrowia, szczęścia... oby... SZCZĘ- ; 


ścia, zdrowia... 


Serdeczine dziękuje Pan za troskli- 


zdrowia. z Nowym, 


I co Pan miał począć z tem głodnem 
dziecięciem, dźwięajacem na swych bar- 
kach — i z braku miejscz, również nie- 
co niżej — piąty krzvżyk?... Trzeba by- 
ło to ciałko nakarmić I napoić przy bu- 
fecie. którego wartość przy tej okazji 
zmniejszyła się o 50 złotych. 

Gdy ciałko sobie podiadło, nabrała 
(prócz Pana) kolorków na twarzy, powe- 
selało į zaczęło nodskakiwać, kłaszczac 
przytem w nulchniutkie raczki, co miało 
znaczyć, że jest zadowolone I chce tań- 
czyć, Trudno muslał Pan wvpreżyć ra- 


miona, żeby to ciałko objąć I począł słę! a a_a W 


Pan obljać o inne clała, walcząc zawzię= 
cie o każde „pas“ w stłoczonej masie 
ludzkiej. Potem znowu „papu* (żeby za- 
miast setki pękł ten koński żołądek!) po- 
tem... 

Znowu ktoś puka. Listonosz z powin= 
szowaniem. Pan ma dziś los!.. Trudno, 
jutro przyjdzie, albo pojutrze. 
kiedy nadejdzie jakiś list. Trzeba będzie 


liczbowy przy regulowaniu|wodnictwem p. Kilińskiego, doroczne wal- przebywający przez kilka lat zagranicą 


Zależy, 


zawiadomić krewnych i znajomych, że=- 
by nie ważyłi się wysyłać listów. Niech 


depeszują, J 
Znowu Pan odkłada gazetę.. Cóż Ja 
jestem winien?... Czytaj pan dalej, 
Ciało męczyło Pana do rana, Potem 


kazało się odwieźć taksówką do domu, 


W ciągu tej nocy przybyło jej na wadze 
3 kilo. Za pańskie 100 złotych. 


Rozumiem pańskie zdenerwowanie... 


Wydał Pan sto złotych, nie ma Pan ani 


grosza, w dodatku ten katzeniammer.« 


Przyłóż Pan sobie zimny kompres na 


głowę... 


Znowu ktoś mka. Uspokój się Pan... * 


To służąca z przeciwka... Prosi o gazetę 
dla młodego Pana... Też jeszcze śpi... Daj 
Pan razetę I staraj się Pan zasnąć.. 


A ja tymczasem pójdę naprzeciwko... | 


"Godzina 1-sza w południe dnia 1-go 
stycznia 1930 roku. Pan z przeciwka 
jeszcze śpi. Nic dziwnego! Wrócił z mae 
skarady. o godzinie 7-ej rano. Smoking 
leży zmiętv na krześle. kolnierzyk na 
ziemi, krawat pod stołem it. d. 

Pierwszy dzień Nowego Roku. 


wy s « 


Bolski pe 


szów-Mazowiszki. 


raj odbyło się posiedzenie ra- 
ciej pod przewodnictwern pre- 
:ciołowskiego w obeciuści 19 
5 członków magistratu. 

zytany protokuł poprzedniego 
ia przyjęty został do wiadomo- 


eferowaniu przez prezydenta 
ro szeregu spraw budżetowych 
230131 1 po szczegóławam wy- 
niektórych pozycji budżetu, ta- 
;ckazany został Koinisii finan- 
żętowej celem rozpatrzenia. 

se zainteresowanie wywołał 3 
orządku dziennego, dotyczący 
nia 
wienia weksli do dal: 31 marca 
oraz podwyższea obliga o 


iultacie rada mlejska sprawy te 


włośnie również przyłety został 
viony przez magistrat projekt 
'ojewódzkiego w sprawie zmia 
w szpitalu miejskim wcdług na- 
ch stawek: dla chorvch miej- 
na oddziale wewnętrznym 7 zł. 
na oddziale chirurgicznym 
łata dzienna dia chorvch za» 
weh wynosić ma o I złoty wię- 
koszt dziennego leczenia cho- 
aźnych bez różnicy wvnosić bę 
50 gr. 
wolnych wnłoskach odczytano 
złożone przez Bermańskiego, 
le wstrzymania eksmisii z miej- 
ṣi dzierżawczej oraz podanie 
w którem prosi o udzielenie no 
terjalnci dia chorego svna. Po- 
nie zostały jednakże załatwio- 
według regulaminu rady miej- 
podania takie powinnv być zło 
ynajmniej 3 dni przed posiedze- 


m posledzenie zamknięto. 
Ny 


ik 
* | „ Capitol”, i 
E 2 


Eë ks. Sergjusza. 


z tyck nielicznych filmów, które trzy= 
t w ciągłem napięciu Faktycznie film 
indy, który przemieni się niezawodnie 
nia niscodzicnne w naszym światku ki- 
gdzie to zresztą objaw zupełnie zro- 
a TACA filmorzadkich 
L  „Aiłość księcia Śergjusza” — to 
r dramat serca i duszy ludzkiej, Wspa- 
chia, drobiszgowe opracowanie tech- 
wczegyłów, znakomita reżyserja i ka- 

tak świelnych artystów jak Billie 
lanio Morreno — oto atuty, z jakiemi 
lim, wyświetlany w „Capitolu“ wobec 
i Gdziekolwiek się dora? PO 
sy | przypuszczać należy, że z tym 
WAR polka się w toda Wspaniała 


muzyczna urozmaicona jest nastrojo- | byli nietylko dlatego, że Łódź była pier- 


'em rosyjskiego chóru artystycznego, 


E MOTOCYKLE I ROWERY W FIR- 
MIE B-cia LESZCZYŃSCY 


fe wzrastającego coraz (NEK zain= 
. sportem kołowym zwrócić należy W 
rzędzie uwagę na motocykle į rowery 
dnych marek, które spełniałyby swe 
adi sposób, służąc sportowcom 
ek i zawodów. Miłośnicy sportu po- 
ewszystkiem zwrócić uwagę na otwar- 
i lji największej w świecie wytwórni 
rowerów p. n. „Raleigh z Nottingham 
*irma ta (EEEE swe generalne za- 
nanej solidnej firmie w Łodzi B-cia 
' przy ul. Piotrkowskiej Nr, 175, 
ie tej lilii, które nastąpi w dniu 2-go 
dzie powitane przez m łośników spor- 
2 z wielkiem zadowoleniem, albowiem 
| rowery. firmy „Raleigh mówią same 
Są to bezwzględnie najlepsze dwuko- 
iropie, na których osiągano wspaniałe 
ortowe we wszystkich krajach. 
się też należy z tem, że marka ta 
Łodzi wielkie rozpowszechnienie. 
dowiadujemy, firma B-ca Leszczyńscy 
n sportowym i. klubom wojskowym 
będzie swe maszyny na specjalnie 
warunkach, 7 


W. IL Z. O, 


środę odbędzie sie w lokalu WIZO, ! 


r. 2, odczyt p dr Szyppera na temat: 
ywieści historycznej w literaturze ży- 


1096080009600800600000800000 


OFIARY 
i w administracji „Republiki“: 


Dom Sierot po pol. żołnierzach 
p.p. Sykuła į Maciejewski otrzy 
p. W. M. Walczaka gratyfika- 


zł. 

szpital Anny Marii zamiest ży- 
vorocznych i odpowiedzi na ży- 
aworoczne, dr. Grohman — 100 


upoważnienia magistratu | 
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NAJDROŻSZYM CZYNNIKIEM JEST CZAS 


KTO PROWADZI KSIĄŻKI ZAPOMOCĄ PIÓRA i ATRAMENTU TEN WYRZUCA PIENIĄDZE 


Tw. n-i. BLOCK-BRUN, I. li. 


ODDZIAŁ w ŁODZI —PIOTREEOWSICA 125, TEL. 10-104 


Posiada maszyny I zna systemy, które oszczędzają 75% czasu w księgowaniu 
wykazują codziennie saida szczegOłowe i zbiorowe : 


dają codzienny bilans 
OTO DWA TYPY MASZYN 


o 
o 
o 
o, 
o 
© 
o, 
o 
© 
o 


Dalton 


Remington 


rachujący i księgujący 


| qq cya. ) 10-cio fkfamwiszowa | 
3 pisząca maszyna | 
do rachomwania - 


” 


R2sabn 
A 


E 


LAC. 
Żądajc'e bezpłatnych pokazów i demonstracyj 
n.e obowiązujących do kupna. 


A 
» ETA 
13% 


ką 224 
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Coś sie popsuło w telefonach. 
Centrala automatyczna od pewnego czasu źle łączy. i 
Rależy te niedofładność corychlei usunąć. 


Gdy przed dwoma miesiącami łódz- | Początkowo, gdy zaczęły zdarzać | tylko w jednej dzielnicy. 
ka KAM telefoniczna przeszła z TĘCcz= się te omyłki, można było zaobserwo- Dowiadujemy się jednak od licznych 
nej obsługi na automatyczną, mimo tru- | wać ciekawą rzecz, a mianowicie, że naszych prenumeratorów, że zdarzają 
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,dności, jakie stwarzało dla niektórych; numery telefonów, które odzywały się się wszędzie i to bardzo często. 


nauczenie się nastawiania krążkiem na nasz sygnał, składały się z tych sa- 
właściwego numeru, wszyscy byli za- mych cyfr, aczkolwiek ustawionych w 
chwyceni tym postępem. Zachwyceni|innym porządku. Chcieliśmy nprz. po-;cja P. A. S. T. w Łodzi. Należy niedo- 
łączyć się z numerem 18305. Nakręca- |kładność tę czemprędzej usunąć | za- 
my odzywa się nam numer 13805, Po-|pewnić wielotysięcznej rzeszy abonen- 
nawiamy próbę. Tym razem odzywa tów telefonicznych sprawne i szybkie 
nam się numer 18503. Po wielu próbach łączenie się za pomocą automatów z 
dopiero dostajemy właściwy numer. | żądanemi numerami. 
Fakt ten świadczył niezbicie, iż 0006630000000000000000000000090 
omyłki zdarzają as wskutek poplątania „BOŻE NARODZENIE" w Teatrze Popularnym, 
rutów. Tow, Śpiewacze im, Moniuszki daje dziś [No- 

Tymczasem od kilku dni ta charak-|wy Rokj i w poniedziałek, dnia 6 stycznia e 
terystyczna cecha omyłek znikła I po- godzinie 12-ej w południe ostatnie dwa priędsta 
częły się odzywać na nasz sygnał już wienia Misterjum religijnego p. t. „Boże Maros 
dzeni Udział biorą połączone chóry low. 

zupełnie obce numery. Zamiast numeru $hjew, im, Moniuszki w liczbie 130 osób Reżye 
13643 mógł się odezwać numer 13748, serja artysty Teatru Popularnego p. Stanisława 
zamiast numeru 17050 (a z tym nume- Dębicza. — Bilety do nabycia w kasie Teatru Po- 
rem przeprowadziliśmy próbę przez 4 pularnego od godz. 10 rano, 
razy) odezwał się 4 razy numer 10757. 


Są one coraz cięższe i dlatego Ppo- 
winna się niemi zainteresować dyrek- 


wszem miastem, które otrzymało cał- 
kowitą automatyczną centralę, lecz 
przedewszystkiem dlatego, że obiecy* 
wano sobie, iż automaty, spełniając! 
swe zadanie bez zarzutu, zaoszczędzą 
łodzianom bardzo wiele czasu i, co naj- 
ważniejsze, zdrow'a: 

Nie składając bowiem całej winy na 
nieobecne już dzi$ telefonistki, trzeba 
przyznać, że uzyskanie połączenia by- 
ło rzeczą doprawdy trudną. Trzeba 
było wystawić na prób: całą swoją 
cierpliwość i nadenerwować się nim 
usłyszeliśmy głos telefonistki i uzyska- 
liśmy żądane Dołączenie. 


LTR a! 
Żydowskie Towarzystwo Krajoznawcze komu. 

Po wprowadzeniu automatów, nie-| Wszystko to wskazuje, że y ys à 
Kisny sle na kogo denerwować, aj automatyczna centrala od pewnego kal i teo paeh dak Aea 
przedewszystkiem nie misliśmy po co czasu szwankuje. (Moniuszki Nr. 1) w poz 


jat w lokalu „Kadamah” 
niedziałki środy i piątki od godziny 20 i pół do 
22-ej. Wyjazd grupy następnej w sobotę, dnia 
4-go stycznia 1930 r ` 

Dr med, 


46zef SZeps 


Wschodnia 36. Tel 224-13, 


powrócił. 


Godziny przyjęć: 5,30 — 7 30, 


się denerwować, albowiem stacja dzia- 
tala nadzwyczaj sprawnie i precyzyj- 
nie | każdy abonent. gdy tylko nauczył 

się nastawiać krążek na właściwa nu- 

|mery, otrzymywał połączenie bardzo 

AE po upływie zaledwie kilku se- 
un 


Prawdopodobnie przyczyna tego jest 
błaha, albowiem nasza stacia automa- 
tyczna jest jedną z na'bardziej precy- 
zyjnych stacji, zainstalowanych w Eu- 
ropie. Ale mimo wszystko. Istnieje, i 
znów, jak dawniej przy ręcznej  obsłu- 
dze, abonenci denerwują się przy ana- 
racie, tracąc wiele czasu na uzyskanie 
połączenia z właściwym numerem. 

Początkowo sądziliśmy, że omyłki te 
zdarzają się ; 


á 


Obecnie, nie wiadomo dlaczego, czy 
wskutek poplątania przewodów na sta- 
'cji czy też wskutek jakiegoś" lokalnego 
uszkodzenia ; 
od dłuższego czasu, jesteśmy świadka- 

mi dziwnego z^ wiska. 

Mianowicie, nastawiamy numer bar 
dzo uważnie, Z zupełnem wyklucze- 
niem jakiejkolwiek omyłki, a tymcza- 
sowo odzywa Się numer zupełnie inny, 
Ponawiamy próbę, pilnie baczymy raz, 
jeszcze, by nie popełnić jakiegoś błędu 
i znów się odzywa jakiś inny numer,! 
ten sam co uprzednio, albo „eszcze inny, | 
Niekiedy trzeba kilku prób, by uzyskać 
jpołączenie z właściwym numerem. 


tt 
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świąte zny program. 


=> 


Klejnot polskiej produkcji filmowej — 
pierwszy film polski obyczajowy p. t 


artyści polskiego ekranu i sceny. Największy dramat, poświęcony tysiącom zhańbionych, deinaskujący najbardziej 


J/iepuklik 1930 — 


Str. 9 


„Szlakiem FHFańbys 


wywołał najwieksze uznanie prasy całego świata, 
W rolach głównych polski Jannings BOGUSŁAW SAMBORSKI ulubienica całej Warszawy MARJA MALICKA oras najwybitniejsł 


żywym towarem w XX wieku. 


ponure tajemnice handlu 


Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora, — Passe - partout oraz bilety ulgowe bezwzględnie niewśżne. — Dla uniknięcia natloku dyrekci£ 


uprasza o łaskawe przybycie na wcześniejsze scanse. początek seansów o 4 pp. W sobotę i niedzielę o 12 w poł. od 12-ej do 3-el po południu: 


wszystkie miejsca po I aon 


Makabryczny sezon teatralny 
Sytuacja wszystkich scen w Łodzi jest opłakana. 


Przed kilkoma dniami w magistracie 
m. Łodzi zjawił się dyrektor biura 
Związku artystów scen polskich (ZASP) 
p. Jan Pawłowski 1 interwenjował w 
sprawie niewypłacenia przez magistrat 
subsydjum teatrom popularnym. P. Paw 
łowski w rozmowie z członkami magi- 
stratu oświadczył między innemi co na- 
stępuje: 


— Przed kilku tygodniami komisja 
teatralna wydała na wniosek ławnika 
wydziału kultury I oświaty p. Smolika, 
— opinię. że teatrom popularnym w Lo- 
dzi, których dyrektorem jest p. Michał 
Mellna, członek ZASP-u należy wypła- 
cić należną im subwencję. Magistrat 
przyjął tę uchwałę komisji do zatwier- 
dzającej wiadomości. Mimo to sprawa 
utknęła na martwym punkcie. Jako dy- 
rektor biura ZASP-u, z urzędw obowią- 
zany jestem do jnterwenjowania w tych 
sprawach, gdzie chodzi o obronę intere- 
sów członków ZASP-u: Dlatego też 
wiosna roku ubiegłego, gdy ważyły się 
losy dyrekcji p. Gorczyńskiego, inter- 
wceijowałem w magistracie w sprawie 
wypłacenia aktorom zaległej pensji, cho 
claż zdawałem sobie sprawę, „że yk 
wcncja w momencie ważenia się fosów 
teatru — zwraca się przeciwko p. Gor- 
czyńskiemu, I chociaż mógłby mnie 
wówczas ktoś posądzić o działanie na 


korzyść tego czy inncgo dyrektora, to 


jednakowoż uważałem, że ten wzgląd 
nie może mieć wpływu na to, aby nie 
stanąć w obronie moich kolegów. Mu- 
sialcm spełnić swój obowiązek! W tea- 
tiach popularnych pracuje kilkudziesię- 
ciu członków Związku artystów scen 
polskich. Praculą oni w warunkach nie- 
zwykle ciężkich. Gdy teatr miejski o- 
trzymuje pół miliona złotych subsydjum, 
dwa tcatry popularne, w których ceny 
biletów są najniższe w Polsce 1 które 
przeznaczone są dla ludności robotni- 
czej, nle korzystają z żadnych subsy- 
djów. Jest rzeczą zrozumiałą, że bez po- 
mocy finansowej ze strony miasta, tea- 
try te muszą prowadzić żywot suchotnj- 
czy. 


Zarząd ZASP-u zrozumieć nie może, 
a przypuszczalnie i nie rozumie całe 
spoleczeństwo łódzkie, czemu teatry 
popularne w ciągu ostatnich pięciu lat, 
gdy były źle prowadzone, otrzymywały 
subsydjum, a teraz, gdy są dobrze pro- 
wadzone, tego subsydjum nie otrzymu- 
ja, choclaż im ono przyznano. Pragnę tu- 
taj zaznaczyć, iż bez względu na to, czy 
magistrat subsydjum to wypłaci czy nie, 
teatry popularne w Łodzi istnieć będą, 
ponieważ aktorzy nie dopuszczą do ich 
upadki 


— Proszę panów — mówil- dalej 
p. Pawłowski — kilkadziesiąt rodzin ak- 
torskich | kilkadziesiąt rodzin persone- 
lu technicznego znajduje się w skrajnej 
nędzy. Przychodzę przeto do panów, 
abyście subsydjutn, prawnie należne” 


teatrowi popularnemu w Łodzi wypła-. 


cili jaknajszybciej, gdyż wszelkie szy- 


żę magistrat ten stan rzeczy zrozumie I 
odwoływanie się moje do opinii publicz- 
nej nie będzie konieczne.. 


Temi słowy zakończyła się interwen 
cja p. dyr. Pawłowskiego w prezydjum 
magistratu m. Łodzi. 


Gzy p. Pawłowski 
przemówi ?.. 


Bardziej ciekawy czytelnik w tem 
miejscu mógłby postawić pytanie: 

— A cóż magistrat na interwencję p. 
Pawłowskiego?.. 


Odpowiemy: 


— Magistrat nie dał żadnej odpowie- 
dzi p. Pawłowskiemu dla tej prostej 
przyczyny, że cała wzmianica powyżej 
umieszczona jest nieprawdziwa: P. Pa- 
włowski nie interwenjował w magistra- 
cie m. Łodzi w obronie swych kolegów 


z teatrów popularnych. Nie wiemy dla- 


czego p. Pawłowski tego dotychczas 
nie uczynił. Przypuszczamy, iż nie jest 


mu wiadomy stan rzeczy, bo nie wąt- 


pimy, że, gdyby wiedział, w jakiej nę- 
dzy znajduje się personel teatrów popu- 
irtnych, napewno przyjechałby. do Ło 
dzi najbliższym pociągiem i spełniłby to, 
co mu obowiązek nakazuje. 


Obniżenie poziomu 
arlystycznego. 


Stan finansowy teatrów popularnych 
jest fatalny. Bez dalszych subsydjów 
teatry mogą istnieć tylko przez znaczne. 
obniżenie swego poziomu artystyczne- 
go, t. zn. iż uczynią to samo, co robi p. 
Adwentowicz w Teatrze Miejskim. Bo 
cliociaż p. Adwentowicz otrzymuję: od 
magistratu subsydjum, przekraczające 
pół miljona złotych, to jednak, nie liczy 
się on z nikim i z niczem — tylko ze 
swą kieszenią, zapominając o tem, że 
każdy „magistracko* opodatkowany o0- 
bywatel m. Łodzi wpłaca do tej kiesze- 
ni 10 zł. gotówką rocznie. Już to samo 
jest tytułem do wtrącania się do tego, co 
sir w subsydjowanej kieszeni p. Adwen- 
towicza dzieje... 


O poziomie artystycznym teatru p. 
Adwentowicza pisaliśmy już nieraz. Te- 
raz tylko, korzystając z chwili, w której 
się bilansuje wszystko i wszystkich, 
celicemy jeszcze pewne rzeczy przypom- 
nieć zarówno publiczności jak i p. Ad- 
wentowiczowi, 


A więc: 


P. Adwentowicz unika sztuk polskich 
autorów współczesnych, twierdząc, iż 
nie potrafią oni pisać dla jego teatru. 
P. Adwentowicz nie wystawił do dnia 
I stycznia 1930 r. ani jednej sztuki z wiel 
kiego repertuaru polskiego. P. Adwen- 
towicz ze specia!ną lubością uprawia 
zagraniczny repertuar kryminalno-sen- 
sacyjny. Słowem — teatr swój prowa- 
dzi po linii schłebianla najmniej wy- 
brednym gustom najbardziej niewy* 


"zm a = 


kany godzą w aktorów. Przypuszczam, , biednej publiczności... 


. 


IA CZOÓA 


„Kwiafki” z gospodarki 
p. Adwentowicza, 


Jeśli chodzi o gospodarkę finansową 
p. Adwentowicza, możemy o niej mówić 
tylko fragmentarycznie, ponieważ jest 
ona otoczona tajemnicą. W tej materji 
ne ostatniem posiedzeniu komisji teatral- 
nej zadawaliśmy p. Smolikowi szereg 
pytań, ale odpowiedzi na nie były nie- 
jasne i ogólnikowe. Jednak z tych ogól- 
ników jedna rzecz nie ulega watpliwo- 
ści: p. Karol Adwentowicz otrzymał 
przed 5 miesiącami pożyczkę od miasta 
w wysokości kilkudziesięciu tysięcy 
złotych 1 tej pożyczki dotychczas nie 
spłacił. Ponieważ stało się to w okre- 
sie, kiedy magistrat znajdował się w trud 
nościach finansowych, więc już sam fakt 
udzjelenia tej pożyczki jest dowodem, Iż 
kto jak kto, ale p. Adwentowicz na brak 
względów ze strony magistratu uskar- 
żeć się nie może. Jakąż wdzięczność oka 
zał p. Adwentowicz za to magistrato- 
wi?... Zdaje nam się, iż żadnej... Miał 
bewiem prowadzić jeszcze scenę popu- 
larną, a Jednak jej nie prowadzi... 


"A Ziare nam- să pewne, „kwiatki“ z go- 


stodarki teatęalnej, które bynajmniej nie 


świadczą o tem, iż jest ona godna za- 
chwytu jak nam niektórzy klakierzy p. 
Adwentowicza usiłują wmówić, 


Naprzykład jedna z osób zespołu ak- 
toiskiego — į to bardzo utalentowana 
pizez pierwsze cztery miesiące pełnego 
sezonu nie otrzymała ani jednej roli. No, 
ale to się może ostatecznie zdarzyć w 
każdym teatrze. Cóż jednak sądzić o ta- 
k:m wypadku: pewna osoba z zespołu 
otrzymuje tysiąc złotych miesięcznie. Za 
ta tysiąc złotych nietylko że ani razu nie 
grała w teatrze, lecz wogóle w Łodzi 
uie mieszka. Słowem otrzymała już 4 
tysiące złotych za nic. A jeżeli tak do 
keńca roku unikać będzie asfaltowanego 
bruku łódzkiego, otrzyma 12 tysięcy 
złotych za nic z pieniędzy, ściągniętych 
przez sekwestratorów magistrackich od 
bankrutującej ludności Łodzi, 

Mamy wrażenie, iż ten „kwiatek“ 
który jest nłestety, najbardziej auten- 
tyczny, wywoła wśród robotniczych 
radnych conajmniej poruszenie, 


We Lwowie inaczej, 
inaczej, inaczej!.. 


Cztery miesiące dyrekcji p. Adwen- 
towicza, to cztery miesiące liczenia się 
tylko z sobą. Jednakże istnieje pewien 


jasny punkt w jego działalności, ` 


Jest nim p. Leon Schiller. 


Z przyjazdem p. Schillera do Łodzi 
wiązaliśmy wiele nadziei; narazie nie 
ziściły się one. Stwierdzić musimy, iż 
Schiller przyjechał do Łodzi zupełnie 
przypadkowo, ponieważ -w ostatniej 
chwili nie doszedł do porozumienia z 

dyr. Szyfmanem w Warszawie. Już po, 
wystawieniu „Rywali”, tak serdecznie 
pizyigtych przez pubiiczność i prasę, p. 


p. | cza: 


Schiller chciał z Łodzi wyjechać | sta« 
rał się o dyrekcję leatru miejskiego we 
Lwowie. Do otrzymania brak mu było 
jednego głosu w Komisji Teatralnej. Ma- 
gistrat lwowski bowiem liczy się z o- 
pinją Komisji Teatralnej j daje teatr w, 
dzierżawę tej osobie, którą Komisja 
wskaże. Jak widzimy, dzieje się tam Ina- 
czej niż w Łodzi, chociaż w sprawach 
teatralnych Łodzi decydują.. lwowla* 
niet.. 


P Schiller żadnego sentymentu dla 


Łodzi niema. Z tego tytułu nie czynimy, 
m. żadnych zarzutów. Natomiast, mamy, 


prawo zapytać, dlaczego w teatrze łódze 


kim nie wykazuje tych ambicyl, które 
zarad. ł w teatrze Im. Bogusławskiego 
iv teatrze Szyfmana w Warszawie? 
Dlaczego tam wystawiał sztuki o wiel« 
kiej wartości artystycznej, sztuki plękne 
i wstrząsające, a w Łodzi poclągają go 
przeważnie kicze krymlnalno-melodra= 
matycznc? 

Ponieważ nasz stosunek do p. Schil- 
lcra jest szczery, więc nie możemy nie 


zaakcentować tego przykrego dla nas 


faktu. Nie wiemy, czy wpłynęła na to 
atmosfera w teatrze p. Adwentowicza, 


czy też może działają tu Inne, nicznane' 
nam bliżej przyczyny. Mamy jednak na... 


dzieję, iż dalsza działalność p. Schillera 
w Łodzi będzie bardziej owocna dla kul- 
tury teatralnej naszego miasta. 


Kfo ponosi odpowie: 
dzialność ?!.. 


Za gospodarkę teatralną m. Łodz] 
odpowiedzialny lest Wydział Kultury I 
Oświaty, tembardziej że docyzjo lego 
w sprawach teatralnych są sprzeczne z 
opiniami wydawanemi przez Komisję Tea 
tralną, Cóż zdziałał ten wydział dla tca- 
trów łódzkich? — Nic! Jaki był jego 
program? — Żaden! 

Owszem, w roku ubiegłym ławnik 
wydziału interesował się bardzo losem 
teatrów popularnych w Łodzi, ponieważ 
nie ulega wątpliwości dla nikogo, że 
przyszłość kultury teatralnej Łodzi jest 
ściśle związana z rozbudową scen na 
pcryferjach miasta. 

Jednakże polityka personalna dote- 
go stopnia sparaliżowała działalność 
teatralną Wydziału Kultury i Oświaty, 
że nile jest on zdolny do żadnej pracy. 
pozytywnej w tej dziedzinie. Wydział 
Kultury mierzył w pana Gorczyńskiego, 
a powalił wszystkie teatry w Łodzil.„ 

Rok 1929 był likwidacją tego wszys 
stklego, ca w ciągu ostatnich paru lat 
dyrektorowie Szyłman i Gorczyński u: 
czynili dla sztuki scenicznej w Łodzi. 

A teraz postawimy pytanie tym 
członkom magistratu, którzy z taką 
cnergją walczyli o osobę p. Adwentowi- 


— Panowie, czy warto było? 

T. zw. „wojna teatralna* w Łodzł 
trwa i trwać będzie tak długo, dopóki p. 
Adwentowicz będzie dyrektorem teatru 
poefskiego.. 

W. POLAK, 


ŻE Ć 1 1 


WSZYSTKIM PP. KONSUMENTOM I ODBIORCOM NASZYCH CUKRÓW 
SKŁADAMY SERDECZ 


Echa wybuchu 


na dworcu kaliskim. 


związku z wybuchem na dworcu 
m w dniu onegdajszym, wczoraj 
ąpiła do pracy komisja śledcza ce- 
TA przyczyn tak strasznego 
i 
rodzenie prowadzone test również 
władze policyine, lecz iak dotych- 
ie udało się ustalić przyczyn eks- 
gdyż zachodzą różne możliwości, 
h wyjaśnienie może nastąpić po 
sm śledztwie i przesłuchaniu per- 
na miejscu, jak i ranionvch Waw 
ia i Ołówka, których iednak do- 
is nie można było przesłuchać. 
yawdopodobniejszem jest. że ga- 
biorniku pod wpłvwem wewnętrz 
ermentów eksplodowałv samo- 
> choć niewykluczone jest i krót- 
acie. 
hodzenie jest o tyle utrudnione, 
gruzami wszelkie śladv sa zatar- 
Jno z nich coś wnioskować, a ca- 
'two opierać się będzie na zezna- 
lużby kolefowej i snawalni. 
iero jutro lub pojutrze oczekiwa- 
pewne rezultaty prowadzonych 
eń. 


Desperat 
au Wodnym Friu 


Wodnym Rynku przechodnie uj- 
ącego na jezdni i wijącego się w 
akiegoś młodego człowieka, 
irmowano natychmiast pozoto- 
inkowe. Okazało się, że 19-letni 
asiński, zamieszkały przy ul: No 
napił się w celu samobójczym 
?ctowej. 
wzcpłukaniu desperatow! żołod- 
'wiozło go pogotowie do szpita- 
dogoszczu. 
czyną desperackiego kroku był 
dłuższego Czasu pracy. 


GIEŁDY. 


WA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia sopot 1929 r. 


: £KL 
—, Helsingfors —, Kopenhaga 238.60, 
42, Nowy Jork 8,87, Paryż 35.04, Pra- 
Szwajcarja 17280 Sztokholm — , Wie- 
i Włochy 46.58, Budapeszt —, Berlin 
ińsk 173.68 
KCJE 


dyskontowy 125, Bank Handlowy 120. 
ki 177, Ostrowieckie 30, Starachowi- 


PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
ika inwestycyjna 118,75—118 25, dola- 
5, 5 proc, konwersyjna 50, 5 proc. kon- 
kolejowa 47, dolarowa 80, stabilizacyj= 
ejowa 102 50, 4 i gó! proc, listy ziom- 
, 5 proc, m. Łodzi 48, 8 proc, m, Lo- 
B proc, m, Piotskowa, 


NOTOWANIA PY: 
ool, 30 grudnia. Bawełna amerykań- 
mknięcie: styczeń 9.13, luty 9,18, ma- 
kwiecień 9,29, maj 9 36, czerwiec 9.37, 
sierpień 9,41, wrzesień 9.41, paźżdzier- 
istopad 9 43, pisie 9.13, loco 9.50, 
bol, 30 grudnia, Bawełna egipska — 
47, marzec 13467, maj 13.89, lipiec 14,06 
17, grudzień 14,23, loco 14.20. 
indrją 30 grudnia. Bawsina egipska — 
e: Sakellaridis: ZE 21.04, marzec 
28 29, lipiec28,55, listopad 2857. 
ouni: luty 19.26, kwiecień 19.75, czer- 
j, sierpień 20.17, październik 20,28, 
Jork, 30 frodnia. Bawełna amerykań- 
mknięcie: loco 17.30, styczeń 17,11, lu- 
marzec 17.37, kwiecień 17 49, naj 1761, 
1769, lipiec 17.77, wrzesień 17,78, paź- 
17.8182, listopad 1785, 
| Orlean, 30 grudnia Bawełna amerykań- 
imknięcie: styczeń 17.30—1702, marzec 
17 54—55, lipiec 17.69. październik 17 67 
rudzień 17.77, loco 101 
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ciat zarządu stowarzyszenia kupców 
v w Lodzi utworzona została pržy ulicy 
skiej Nr. 69 spółdzielnia „Konsument, 
daje talony na zakup różnych towarów 
do piacyprors dnych sklepów kupców= 
w. Tym sposobem stowarzyszenie kup» 
listw. ma nadzieję, że położy kres wsze! 
cegerom*, którzy nietylko, że sprzedają | 
ary, lec 
nt za pośrednictwo, 


Takiem udogodnieniem w pierwszym Trzę- 
dzie powinno być 


a w każdym bądź razie przyspieszone łą- 


często jeszcze doliczają doi wiem informacyjna służba prasowa po- 
lega w pierwszym rzędzie na 


Jfiepublik HRA 
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NE 
Życzenia MoOworocznme 


Fabryka cukrów i czekolady 


Karol Gostomnskci i S-ka 


£ódź, Napiórkomskiego 23, tel. 156-56 


SYLWESTER.  I™ wojskowe, 


Dodatkowe komisje poborowe, 

W miesiącu styczniu odbeda się dwie 
komisje dodatkowe poborowe, dia 
tych, którzy otrzymają wezwanie zę 
starostwa grodzkiego, a należacych do 
rocznika 1908 i starszych o ile dotych= 
czas na komisje nie stawali. 

W dniu 13 stycznia urzeędować bga 
dzie komisja w lokalu przy ul. Pomore 
skiej 18 dla zamieszkałvch na terenig 
komisarjatów policji 2, 3. 5. 8. 9. 11 zaś 
w dniu 28 stycznia dla zamieszkałych 
na terenie komisarjatów policji 1, 3, 4, 6, 
7, 10, 12, 13, 14. 


Wcielenie rocznika 1903. 


Jak wiadomo, wcielenie rocznika 196 
pobranego w maju r. ub. miało nastąpi 
częściowo w październiku r. ub. a czę- 

M'nęła noc sylwestrowa o której, na długo przed jej nastaniem bardzo dużo owa w marcu ke AE: | 
się mówiło i skrupulatnie przygotowywa no się do jej spędzenia. ymczasemi, a otychczas. welen 
Mimo ciężkich czasów odzienie miali duko topoli z wybranlem lokal, w x gjiżych formach, roo 
którym można byłoby spędzić Sylwestra, nie nastąpiło wcielenie do picclioty. 
I trzeba przyznać, że wybór był nie łatwy. Obecnie dowiadujemy sie. że dalsza 
„Malinowa“, jak co roku, przepełniona była gośćmi, którzy prześcigali stę w | wcielenią tego rocznika nastąpia w kwie 
wyładowywaniu swego temperamentu. i| triu i tylko tych, którzy na komisii otrzy 
W „Teatralnej* zebrani goście świetnie bawili się a musieli to czynić, nawet mal KAGESFIS A, bez jakichkolwiek za- 
gdyby nie chcieli, gdyż „zmusza!” ich do tego zespół teatru Kamera!nego, który Poborowi, którzy otrzymali kategor- 
uczynił wszystko, aby noc sylwestrowa na długo pozostała w pamięci gości, któ | jə A, z zastrzeżeniami, wcieleni do sze- 
rzy spędzili ją w „Teatralnej“. BA ZA regów nie będą. 
W „Filharmonji* goście bawili się tak, jak się bawić można tylko w Syiwe- A 
stra: głośno, wesoło i beztrosko, Noc pię knych toalet i jeszcze piękniejszych kd NMRNRNARKNAKKRKNRARI 
Humor, życie i werwa.» a 
~ Nie było w Łodzi poprostu lokalu, w którym nie rozlegałyby się odgłosy weso K ad l d n i A r JA 5 
lej zabawy nowórócznej.. Grand Cafe, Louvre, Tivoli, Manteuiel.. Wszędzie.pano-| ` =; na rk 1030 > 
wał gwar rozbawionych głosów, wesołych nawoływań i chęć użycia. kakao; A 
Mtogzież bawiłą się we wszystkich lokalach, poświęcając noc sylwestrową ] 0 i i 
na odwiedzaniu tych wszystkich miejsc, w których wrzała zabawa. A. l 3 ToWwSA 
Na ulicach przez całą noc było fWATno i rojnie jak wśród białego dnia, O PIOTRKOWSKĄ 55. . 
pólnocy obcy zupełnie ludzie składali sobie życzenia noworoczne, s płaski Km! SRA 
Bawiło się miasto — bawiły się przedmieścia, Zdaje się, że nie było w Łodzi EATS 
zakątka, w którym nie rozlegałyby się kaskady rozbawionych głosów. j , Wszystkim naszy klijentom i od- 
Spędzano również noc sylwestrową domach prywatnych, Odbył się cały sze- biorcom życzymy i ; 
reg przyjęć prywatnych, kto wie czy nie liczniejszych niż w roku ubiegłym. O 25 
Ochoczo i wesoło odbywało się Ofcia!ne pożegnanie starego i przywitanie 


m 


Nowego Roku, a wraz z nim z radością płynącą z głębi serc spotykany był RADIO AUDIGH 
przybywający książe karnawał... (Gmach Grand-Hotelu) 
Rozpoczął się dzień pierwszy Nowego 1930 Roku... anandan , 
: S 


Telefony utrudniają prace 


dziennikarzom - korespondentom pism zamiejscowych. 


Na połaczenie z Warszawą frzeba czekać 4—9 godzin. 


Telefony międzymiastowe, prac cj możliwie jaknajszybszem przekazy- |sowe powinny mieć pierwszeństwo, albo- 
wiem podobne wypadki, o których wspom 
nieliśmy wyżej, są zgubą dla slużby lo- 


formacyjmej. 
Jak się dowiadujemy, specjalna dele- 


ułatwić służbę informacyjną pismom miej waniu wiadomości, 

scowym | zamiejscowym, wprowadziły |które później służyć mają miljonowym 
taryfę ulgową dla rozmów prasowych. | rzeszom czytelników. 

Taryfa ta obowiązuje od godz. 6-ej wie-| | Tymczasem w Łodzi pod tym wzglę- 


Panu D-rowi 


składam ninie'szym serdeczne podzię 
kowznir za wyleczenie żony mojej 
z b. ciężkiej choroby jak również za 
troskliwą op. ekę 


H. SZPERLING 
Piotrkowska 261. 


(KRKKAKNKRKKKKAKRSŃ 


s 


pierwszeństwo w uzyskiwaniu nołą- 
czenia z żądanym numerem w obcem 
mieście, 


czenie. Jest to rzecz zupełnie zrozumiała 


mowę dziennikarską z jakimkolwiek mia- | Nietyiko, że nie ułatwia się u nas pracy |fów, niezależnie jednak od powyższczo 
Rh rzeczy powinno się było wprowadzić |ciwnie, jak gdyby się specialnie ją utrud- | niłyby dotychczasowy stan rzeczy, 

takie udogodnienia, które wpłynętyby na  międzymiastowej dziennikarskiej 

waliśmy wypadek, kiedy o godz. 6.15 po 

czorem trzeba ją było odwołać, dlatego, 

i nie podlegająca żadnej dyskusji, albo- rozmowa była już nieaktualna, 


czorem do godz. 9-ej rano, to zn. w tym dem dzieją się ad 
d gacja interweniować ma w powyższ 
czasie można za niską opłatą odbyć roz- | nieprawdopodobne wprost rzeczy,  |sprawie w ministerstwie poczt | telegra- 
stem w Polsce. . dziennikarzom, korespondentom pism sto. | dyrekcja stacji w Łodzi powinna rówa 
Poza wprowadzeniem taryfy ulgowej |lecznych | prowincjonalnych, lecz, prze- | nież wydać lokalne przepisy, które zme- 
szcze inne udogodnienia dla pisni Co- jniało, Znane i niestety bardzo częste są pie 
dziennych 1 perjodycznych, oczywiście | wypadki, kiedy no zamówieniu rozmowy 4 
możliwość doprowadzenia międzymia-| na połączenie trzeba czekać po wiele ° 
stowej służby irformacyjnej do perfekcji TREE | | I i i noys | [UI 
Nie dalej jak onegdaj wieczorem zanoto- > 
południu została zamówiona rozmowa 
prasowa z Warszawą, a o godz, 10 wie- 
że do tej chwili nie można było uzyskać 
połączenia, po tym czasie zaś 
Ten stan rzeczy nie powinien hez- 
względnie mieć miejsca. Rozmowy pra- 


LI 


epuhbii 1930 


Str, 11 


JESZCZE JEDEN PROJEKT Mie placz dziecko! 


walki z głodem mieszkaniowym, 


Aazd lokatorów żąda wprowadzenia nowych podatków. 


Onegdaj odbyła się w: Warszawie 
specjalna konferencja publiczna. zwoła- 
na przez ziednoczenie zwiazków lokato- 
rów i sublokatorów w Polsce. na której 
licznie reprezentowane były związki lo- 
katorskie i pracowników umvsłowych 
z całej Polski, między innemi. zrzesze- 
nia działające na terenie Łodzi. 

Konferencja zwołana bvła celem o- 
mówienia kwestji budowlanei. głodu 
niieszkaniowego i związanej z tem svtu- 
acji w okresie bieżącej zimy. Po długich 
przemówieniach na powvższe tematy, 
które wygłaszali poszczególni delegaci, 
przyjęto rezolucję, której główne punk- 
ty brzmią jak następuje: 

„Zebrani zwracają się z naglącem 
wezwaniem do rządu, sćimu i senatu o 
naprawę obecnego katastrofalnego sta- 
nu rzeczy, wyplywającego z coraz bar- 
dziej wzrastaiącego 

głodu mieszkaniowego. 


Zebrani-uznają za konieczne, aby w tym Pl 


ce'1 przedcwszystkiem: 


a) Zabroniono wykonywania cksmi- | pa 


syj w okresie od 1 października do 31 
maja każdego roku; 


b) by w żadnym razie nie mogła bvć $ 
wykonywana eksinisja inaczej jak „o do, RY 
starczen:u przez władze państwowe lub Ff 


samorządowe jakiegokolwiek godziwe- 
go pomieszczenia; 

c) by uiszczenie komorneco w każ- 
dem stadjum sprawy sądowei zniewala 
ło sądy do odrzucenia powództwa w czę 


ści dotyczącej eksmisji: |, 
d) by sądowi przysługiwało prawo ig 


rozłożenia należności na raty po wyjaś- 
nicu okoliczności zalegania z komor- 
nem; 
_. e) by sublokatorzv posiadali prawo 
do objęcia zamieszkiwanej przez nich 
części mieszkania po wvsaśnięciu do nie 
g9 praw głównego lokatora, lub jęgo 
spadkobiercy. ` EU gA i 
Zebrani zwracają uwage czynników 
rządowych i ciał prawodawczvch na.tę 
okoliczność. że skuteczność ustawy o 
o.lronie lokatorów zależv od walki z 
handlem mieszkanjami i lichwa mieszka 
niową. Wobec powyższego zebrani do- 
magają się opracowania ustawv, która- 
by położyła 


kres spekulacji mieszkaniami, 


organizując biuro wynajmu mieszkań 
pod kontrolą przedstawicieli organiza- 
cyl społecznych i zawodowycji. i uzna- 
jąc za nieważne wszelkie umowv najmu 
mieszkań, zawarte poza temi urzędowe- 
niu biurami. 

Potęgująca się klęska mieszkaniowa, 
spadająca na ludzi pracy fizycznej i u- 
mysłowej narzuca konieczność 


natychmiastowego przystapienia do bu- 
dowy tanich mieszkań na szeroką skalę, 


Zebrani, uważając tedy za naglace bez- 
zwłoczne utworzenie funduszu budo- 
wlanego, wskazują jako najodpowied- 
nięjsze: 

a) ściągnięcie w ciagu 20 lat od ob- 
szarników ziemskich zaległego podatku 
majątkowego wynoszącego około 750 
miljonów zł.; 

b) postępowy dodatek na budownic- 
two do podatku dochodowego w wyż- 
szych kategoriach; 
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Serdeczne życzenia nowoTocz- 

ne Sz. Odbiorcom składa | 


fah:yka Oowia Mechaniezego 


„CETANJA“ 
Spo. Akc. 
w WARSZAWIE 


Serdeczne życzenia noworoczną 
zasyła swym bywalcom 


ZARZĄD PENSJONATU _ 
„Pod Wawelem'—Krynica 
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c) opodatkowanie zredukowanych 
pcz inflację hipotek miejskich i wiej- 
SKICII; 

d) postępowe opodatkowanie nieru- 
chomości miejskich i wiejskich w stosun 
ku do procentowego przyrostu ich war- 
tości; 

e) znaczne i wzrastające co rol: opo- 
datkowanie placów niezabudowanych; 

:f) opodatkowanie nadwyżki komor- 
nego w starych domach od lokali nie po- 
dlegających ochronie lokatorów, i wresz 
cje i 

g) uruchomienie kapitałów rezerwo= 
wych instytucyj ubezpieczeń społecz- 
nych, 

W końcu, biorąc pod uwage przeży- 
wany kryzys gospodarczy, zebrani 
zwracają się z prośbą do urzedu o opra- 
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żeństwo żałobne 


na które zaprasza 
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Przed sądem karnym w Wiedniu sta- 
neta oryginalna para: mężczyzna i kobie 


ta QOnonoszący nazwisko Schuhmacher, 


a ont Augusta Beiter. On oskarżony o li 
czne oszustwa i kradzieże z włamaniem, | 
a ona tylko o kradzieże, 


Oryginalna para, znana jest wiedeń- 
skiej kron'ce policyjnej pod nazwą „na- 
gich bandytów”, W więzieniu śledczym 
i przed sądem, naturalnie ci zwolennicy 
nagości musieli się okryć szatami, ale 
za qzasów, kiedy byli postrachem miesz- 
kańców podmiejskich, odznaczali się tem 
że chodzili nago. 

Do dnia 2 kwietnia br. wieczorem wła 
ściciel pewnej willi pod Kahlenbergiem 
spoðkał na schodach oryginalnego goś- 
cia, któremu za całe ubranie służył tyl- 
ko rewolwer bębenkowy, a który uno- 
sił właśn'e z willi wielki tłumok. 

W kitka dni potem. w jamie na stoku 
góry Kahlenbergu, znaleziono nagą parę 
która swoią ziemiankę urządziła wyśod 
niej, niż dobre mieszkanie, 


Były tam meble, wszelkiego rodzaju 
naczynia, na stole stały kryształy, w jed 


nyn kącie znajdowało się wytworne rad- | 


jo i gramofon, a w drugim kącie płonęło 
ognisko. 


Z dochodzeń policyjnych wynikło, że 
meżczyzna, który z takiem  powodze- 
niem hołdował nagości,  wytrzymywał 
bez ubran'a teforoczne marcowe i kwiet 
niowe mrozy. Przed  osiedleniem się w 
Niemczech poszukiwany listami gończe 


mt. za liczne oszustwa. T. 


Przed rokiem przeniósł się do Austrji 
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Dr. med. 


i» Banaszkiewięz | 


dlogcletni asystent uniwersyteckiel í wolew. kli- 


folki ela kobiet w Poznaniu oraz kliniki zagranicą yi 


przyjmuje od 1 stycznia 1930 roku 


PIOTRKOWSKA 84 
w godz, od 5—7 iaka lekarz spr elal.sta 
w chorobach kobiecvch i położnictw.e 
"el. 118-30, 'el. 118-30 
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W dniu 2 stycznia 1930 r. o g. 1230 jako? w pierwszą 
rocznicę śm'erci odbędzie sę w synagodze szpitalnej nabo- 


za B. P. 


Dr. Karola Poznańskiego 


Zarząd Szpitala Starozakonnych 


Fundacji Małż, Poznańskich w Lodi. 
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amiyci-musus 


žuli w ziemnismce pod Wiedmiernm 


PUDER 
MYWŁO 
i KREM , 


BEBE SZOFMANA 


są wszędzie do nabyc! j 
cowanie ustawy o wstrzymanie na jeden R NAWE | 


rok wzrostu podwyżki komornego dla 
jednoizbowych mieszkań. 

Powyższe rezolucje zostały przesła- 
ne w dniu wczorajszym do rządu i kan- 
celarji. sejmowej. (—is). 


Co mówi Nemo. 


+s. 

W powodzi projektów. zmierzających 
do usunięcia nedzy mieszkaniowej, rezo- 
lucia „wyższa oLok postulatów słusz- 
nych, grzeszy dość powierzchownem tie. 
fęciem sprawy, całkowicie ignorując ta- 
kie ziawisko jak brak kapitałów, który 
stanowi przecież główną przeszkodę w 
realizacji wszelkich pięknych planów. 

Przez silniejsze opodatkowanie obv- 
wateli osiągnąć można łędvnie skutek 
wręcz przeciwny, co właśnie iest rezul- 
tatem dotychczasowej polityki fiskalnej. 


Nlema dziś oczu, które nie dostrzegą, 

lle to w kinie jest postępu blasków 

Od owych dawnych, drgających 
obrazków 

Do przepotężnej tak „Arki Nocgo ` 


Przez reżyserję człowłeka-olbrzyma, 
Który aktorów ma dziesięć tysięcy, 
Biblijna wizja staje przed oczyma, 

Tak jak widziałeś ją w duszy chłopięcej, 


Niebo 1 ziemla, wiatr I masy wodne, 
ma | Nawct pioruny grają swoją rolę, t 

4| Wielki reżyser przez nadludzką wolę 
i Spętał żywioly wiecznie ofiar głodne, 


s a je RSMA 


Gdy pod naporem rozszalałej wody. 
Wala się miasta i światyń kolumny, 
Człowiek choć stary dziś już I rozumny, 
| „Otwiera usta jak chłupaczek mlody, ` 


Czy to się robi tak albe inaczc], 
Drogą pomniejszeń lub obrazów fuzjł, 
| Słowo „technika“ nic nam nie tlumaczy, 
A Skoro nam duszę spęta czar iluzji, 
4 


Przez 40 lat wypróbowany niezawodnie 
skutkujący preparat l 


Kaiserakanek 


piersiowe 


"jA Jodtami+e 


i pod Wiedniem miał sklep towarów łok 
ciowych, do.którego wyłudzał towar gd. 
fabrykantów, a polem sprzedawał go zaj = - 
śmiesznie niską cenę, . Znakomity środek ockronný 
Następnie przeniósł się do Wiednia. organów oddechowychi 
W jednym z hoteli tamtejszych. poznał |Zarazem jest to środek wylwarzalący 
przyszłą swoją towarzyszkę życia, Au$u- |ktew i pobudzający acetyt. — Prawdziwe 
stę Beiler i przeprowadził się w marcu z tylko z marką ochronną 
nią do jaskini na Kahienbergu. 
Oryginalnych bandytów aresztowano | . DEY” 
i postawiono obecnie przed sąd, gdzie] gg 
wzajemnie zwalają na siebie inicjatywę Do nabycia we wszystkich aptekach 4 skład, 
winę dokonanych kradzieży, apiecz i lam gdzie reklama widoczna 


S LRA 
p +41 


t 


Co to jest __ 
„Piodność” < 


„Płodność* — to najśmielsza powieść Emila Zoli, mistrza naturalizmu fran 
ceuskiego, który w przejmujących barwacii maluje upadek przeżytych, * gojią= 
cych tylko za uciechami, rodzin, a jednocześnie zwycięski pochód licznego po- 
tomstwa w walce o byt. 


jaki zdobyła się tegoroczna produkcja. Reżyserował „Płodność”, wraz z H. 
Etievantem, N. Jewreinow, autor „Tego co najważniejsze”, Powieść Zoli w 
przeróbce Jewrelnowa — to nieląada ewenement w świecie literackim i fil- 


mowym. Film „Płodność* demonstrowany będzie wkrótce w „Grand-Kinie", 


TOTTEZPET ARE [455 
KASY O DZT ERY : a 


| 


tiiden „m 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegamy przed nabysiem weksli żyrowanych przez naszych 
byłych agentów na Łódź i okolice: Chaskla Lewenstadta í Szmu- 
ła Dawida Wajsfusa, zamieszkałych w Łodzi przy ul. N-rutowicza 21, 
albowiem weksle te stanowią naszą własność, a w związku z otrzymaniem 
ty.h weksli przez powyższy.h panów t niszwrócenie ich mam wytoczoną 
zostala przez nas sprawa karna przeciwko tym panom, 


Zakłady Przemysłowe 


KRYSEK i S-ka 


Warszawa, Grzybowska 16. 


Fabryka Cukrów i Czekolady.  Pakownia herbaty I tacan. 


Arka Noego. 


Ale „Płodność* jest nietylko powieścią. Jest I filmem, najciekawszym, ma.. 


GOŁĄB. 


AES WARIUM. 


leń dzisiejszy — rzekł Jerzy —| obchodziło? Blade wodorosty leżały na 


mnie wielkiem świętem. piasku, jakgdyby czemś zmęczone, — 
wwiedział. Nie pytalem go zre- | wśród nich mały ślimak w samotnej, nie 
le o powody. Święto — to świę poietej kontemplacji. Dwie złote rybki 
omach nie było chorągwi i słoń krążyły tam i z powrotem, jednostajnie 
oche nie wyblyskiwało z poza ji bezszelestnie — doskonale, bczimiernie, 
łomimo to — było święto. nieludzko obojętne. I wtedy — czy ro- 
ożebyśmy — rzekł Jerzy dalej zumiesz — wtedy poczułem się jakby 
sobie dzisiaj trochę do winiar- | brałem tego ślimaka — tak, było to u- 
leko stąd jest jedna — z dam- |czucie prawie tkliwe. Zieloną wodą ak- 
lą. Wino jest jedynym prawdzi, warium opłynęła mię niezgłębiona,  śli- 
itecznym napojem — nie tak, |macza, zamknięta i szklannobrzega ci- 
'a słodzona gorzała, konjaki l; sza — dwa tysiace metrów pod powierz 
fistwa. chnią morza. Wówczas zrozumiałem, na 
sawiedział Jerzy. Wobec czego czem polega szczęście. 
1 palto, kapelusz i rękawiczki, i Spojrzałem za siebie — damskiej ka 
y do owej winiarni. Z sufitu] peli już nie bvło. Wyniosła się. widać, 
się tam wielki, drewniany Ok- | niepostrzeżenie. Czarny, wymarły sta- 
zo czarny i bardzo zakurzony. | tek wydał mi się nagle ogromnie svmpa- 
paeliniało pieśnią, octem 1 pi-i tyczny i znaiomy — znajomy aż do naj- 
„i troelię także, jakędyby zgni- | drobniejszych. najromantvcznieiszych ką 
kami. Damska kapela, zupełnie | tów, zakamarków i skrvtek. Bo czyż to 
icie ubrana, sączyła coś  Żólte- | nie ja żeglowałem w nim ongiś samat- 
bich szklanek. I nawet Vermauth | qi, po zielonych głebinach akwariów, 
any suchemi, brunatnemi cias- ry owych godzinach półmroku, których 
| okazał się w końcu całkiem w życiu nigdzie nie mora umiejscowić? 
FSZY... Przemocłem sie. 1.eciutko bębniąc pal 
t pił swoje wino wolno I uważnie /ca.i po stole. spytałem: 
ie że symbolicznie. Nię miał wca — À Ela? A 
yślnezo wyrazu twarzy człowie- — EFla?... — odmruknał, — Rozszed- 
zęśliwionego. Powoli maczał kru łem się z nią. Znajde sobie z łatwością 
tka w Vermouth'cie, a w kątach dziesiatki takich El. Dziewczyna może ci 
ił mu się — ciepły I nasycony— i dać tylko rozkosz, ale nigdy — słvszysz, 
okojnego zadowolenia. Blask po pizdy — nie da ci pelnego szczęścia. Za 
bym buddvstycznv, zdvby nie pamiętaj sobie. co ci powieziałem: Szczę- 
*rzy mim twarz ściągłą i smug- ście znaiduje sie w akwarium. 
e, regularne rysy zupełnie przy-| _ Nałeliśmy sobie jeszcze po kieliszku— 
bruneta. Patrzałem teraz na nie- flaszka zabulgotała próżnią. I dopiero 
c przez leniwe zmrużone bowieki kjedv wysączyłem ostatnią kroplę, rzek 
żółtą, gęstą jak żywica  płym- łem, nieokreślonym ruchem przecinając 
ja — patrzałem i nic nie mówi- powietrze: 
czenie ciągnęło się pomiędzy na- | — Ale — widzisz — ja nie mam akwa- 
lepki syrop, chciwie chłonięty rium. i - . 
szystkie zmysły. Nie trzeba się Jerzy. nie słuchał. Roztargnionym wzra- 
vet uśmiechać do siebie, skoro kiem błądził po suficie I uśmiechał się 
no było skroplonym uśmiechem sam do siebie == łagodrie I neco melan: 
ak słodko i tak męlisto rozlewa- choliinie. Poczem, kreśląc niezrozimia- 


ię po podniebieniu, I tylko ręce, łe hieroglify na ceracie stołu, dodał 
obdarzone autonomt» gładkim | eszcz 


ego ciepła chłodnvm I gładkim|. — Niema, mój droet, szczęścia w ży- 
x obejmując miękko, po przyja-'cju | niema również szczęścia poza ży- 
polerowaną wysmukłość ich nó- elem. — w śmierci. Ale jest przecież tak- 

że coś pośredniego między niemi: — tro- 
harmonię ciszy wdarła się nie- chę białego piasku w sześcianie ze szkła, 
anie — damska kanela. Na pierw | ślimak. wodorosty i dwie ryby. plywają- 
i poszedł. oczywiście, „Moment! ce w litrze zielonej wody — dwutysiąco- 


Schuberta. Czarnv statek W metrowa głębia pod powierzchnią mo- 
leruchomiał w powodzi dźwię- s 


i ki rza — akwarjum. 
milczący pretest. Wino w KIe-| - Spojrzałem na pusta butelkę. potem na 


przybladło. skurczyło się, US” |zegarek, | zabrzęczałem mocno w swój 


LUMNA „TORPED 


Leopold Lewin, 


FLISACY. 


Zbałwnemy Dunajec pieni się, bełkoce, 

Dręczą go nagłe drgawki, kon wulsyjne skręty; 

Z trudem drąży koryto w upartej opoce, 

Jak łańcuch w kształt kamiennych, górskich baszt wygięty. 


Gdy z tódck rozbrzmiewają śmiechy I zachwyty, 

Ślizzamy się, prujemy. krajemy bałwany, 

Rwicemy pysk wzdętej fali, białą pianą kryty, 

To — plusk — w zwichrzoną grzywę, to znów naprzód guamy, 


Z powrotem trzeba łodzie wlec pod prąd zjeżony, 
O ostre kły kamieni bose stopy trącać, 

Ponuro sterczą szczyty i skaliste złomy, 

Lipieć bije flisaków salwami gorąca. 


Gdy napięty do granic kłąb mięśni omdlewa, 

Na brzeg szarpnięciem mocnem wydźwizają łodzie, 
Boz tchu padają w piasek, pod przybrzeżne drzewa, 
Patrząc, jak słońce zdycha w pokrwawionej wodzie. 


"rz | 


(Stefan Galnh. ; 


DOCHI A GE. 


rL Nic mogę, nie mogę spać, 
Noc szumi gwiażdzistą chorągwią, 
Jak długo ma we mnie drgać 
Ten rylm luczących pociągów? j 


2. Wychodzę przed blade drzwi, 
W milczenie trwożne i wiotkie, 
I słyszę dalcki krzyk: 
, Dolesny krzyk lokomotyw. 


Któż śpieszy po gładzi szyn, 

J bory zamarłe złoci, l 
I spędza mi z powick sen, 

I budzi bezsiine tęskkoty? 


4. Mkną czarne pociągi w śwlat, 
Oknami błyskałą w pośpiechu, 
— A ieden: z nasypu spadł, 
=— A jeden do miasta dojechał, 


5. A w mieście tem chiusta kwar, - 
Drżą w febrze błękiułej ulice. 
— Nikt nie wie, że w nocy zmarł 
Bladziulki syn wyrobnicy.» 


6. Mkną czarne pociągi w dał, 
Mkną w dal szalone pociągi: 


przechvliliśmy się 1 obronnym kieliszek. 


przytkneliśmy kieliszki ` do 


czem wvsoki dźwięk skrzypiec, | 


ny z sufitu klucz, metalicznym 
n otworzył nam nagle usta. 


szy przemówił Jerzy. 


Nim przyszedł kelner zrobić 

obrachunek. westelinątem sobie głęboko i 

z pewnym żalem: ; 
— Tak, nie posiadam akwarium. I nie 


W zawrotne czeluście skał, 
Nad morze jasne — ogromne. 


mam także czasu na ta twoje szczęś-| - 7. To morze ma płynny blask, 


cle — poprostu nie mam czasu. Teraz 


y wiesz — spytał. cierpliwie do naprzykład muszę spieszyć na lekcię. a 
shylony — na czem polega praw | wieczorem znowu — mam. posiędzenie. 
czeście w życiu? i |i tak ciągle. I nie wiem nawet, czy kic- 
edziałem. A raczej wiedziałem, | dykolwiek będę się mów? zdobyć na swa- 
madlo mi z pamięci, Może przy- |ie własne — na chwile mej zadumy goś- 
»bie po nastepnym kieliszku Ver cinnie czekające — zieloną mętnawa wo- 


— tak, napewno sobie przypom- | dą tak nieprzeparcie wabiące do siebie— | 


akwarjnm. Í 
1ala? soble wina I przyglądał mu 


"Wyszliśmy 1 pożegnaliśmy się prz 
światło razowcj lamnv. 


Jak- |którymś rogu. Zrobiło się już wcale nóże 


m wlaśnie chciał znaleźć treść |ho i musiałem się mocno spieszyć. Wy-| 


a. które za chwilę miał  wYV-|mite wino nadała mym krokom pewną 

ć, Patem nachwlił się ku mnie nieoczekiwaną lekkość I elastyczność — 

mi cicho, cichutko, w same u- | mimowolną, troche konieczną i krępuja- 
|ca. Na domach nie bvło wcale choragwi, 

czeście mieści się w akwarlum. a latarnie gazowe naliły się żółto 1 bez- 

cnt Musical właśnie sie skoń- | nadziejnie, jak codzień. 

ta powoli parowała z kielichów, Pomimo to — było święto. 

lekka mgła ostatnie, niedosły- 

ż echa melodii. 

te przedpołudnie — £łos Jerze- 


ił monotonnie, jak ciurkanie kro Kronika literacka 


nu — całe przednołudnie przy» 


się akwarium. Biały piasek 
si "ZAPOLSKA NA EKRANIE. 


jak dno oceanu — głęboko, 
ice metrów pod powierzchnią.|  Ukończono realizację przeróbki filmowej 


NZ EE SOO 
poa W O R, 


O MINISTERSTWO SZTUKI. 


W. prasie toczą się ciekawe polemiki w spri 
miesz — dwa tysiące metrów „Moralność pani Dulskiej”, słynnej „komedji wle przywrócenia min'sterstwa sztuki I kultury, 
erzchnia morza. Czy też może kołłuńskiej** Gabricii Zapolsk'ej. Przypomina- Antoni Słonimski wypowiedział się w tej spraj 
szcze glebiej. Poimuiesz — ja my, że zeszłego roku sfilmowano — z niema- wio zdecydowanie negatywnie, rzucając przy 


W zwierciadłach okien odbity. 
I srobrzy gumowy kask, 
- Przeczutej — w snach iż- Afrodytę.« 


56. Mkina czarne pociągi w śwfat, 
Dłyskają krwawemi ślepiami. 
— A jeden z nasypu spadł, 
Bä palacz był pijany. 
9. I leży wśród mokrych traw, 
I patrzy ranami w gwiazdy: 
Czy rychło mu dadzą znak 
Do ostatniego odjazdu? 


10. Nie mogę, nie mogę spać, 
Coś: woła mię, w dal i ciagnie, 
— | słyszę, Jak wściekle gna 
Mój zgon w upiornym pociagu. 


PAPITA NEA OER WENZRIOWEC IU EEE A ESARET TJ 
— a nnn 


Tsklego „Kult ciała” (reżyser Waszyński), Pruga calego szorcgu pisarzy I (przedewszystkieru) 
„Dusze w niewoll* (reżyser Trystan). 


pisarek, 


„POLOGNE LITTERAIRE“, 


Ostatni (38) numer „Pologne Litterafre*, w 
całości prawie francuski, przynosi następujące 
artykuły: — Jan Topass o „Waciawie  Bercne 
. de“; Marcel Bouteron. „papież balzakistów* — 


m dwa tysiące metrów pod po łem powodzeniem — powleść tej samej autorki, okazj! parę bolesnych uwag pod adresem na- „Lettres Inedites de M-me Hańska, femme de 
a morza. Tam. w górze, mogły „Oberpolicmajster Taglejew". Z innych  auto-, szej literatury I muzyki, Marja Jchanne Wios Balzac"; Z. St. Klingsiand — „Le Paris de Zdzłe 


'alać fale i burze mogły wstrzą- rów polskich filmują toraz: Żeromskiego „Uro- | lopolska — w: nowej roli reportera — zamiesz=. 


sław Czermański”, ozdoblony 6 pięknemi re 


ctrzem—cóż to mnie właściwie da życia” (reżyser Juljusz Gardan), Srokow=|cza w „Kurierze Poraanym* opiuje ankietowe, produkcjami z dzieł Czermańskiegoj 


| 


1 


u. dz ebubliko 19%0 


KOMUNIKAT 
Polskiej Spółki Obuwia „BATA”' 5p Ak. 


Od chwili otwarcia filjj naszej przy ulicy Piotrkowskiej 87, ludzie złej woli zaczęli rozsiewać najfantastyczniejsze plotki, 
jedynym celem których było szkodzenie firmie naszej. 


Plotki te szły w dwuch kierunkach: 1) że w składzie naszym zatrudnieni są sami czescy pracownicy i 2) że po niezwykle 
niskiej cen'e reperujemy obuwie, i 


Co się tyczy punktu pierwszego, to jest on wyssany z palca, ponieważ dosłownie cały personel sklepu naszego rekrutuje 
się z obywateli polskich. 1 


Zarzut drugi nie zawiera również ani ź'źbła prawdy, ponieważ warsztatów reparacyjnych nie prowadzimy, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, że stanęlśimny w kontakcie bezpośrednim z majstrami szewckimi łódzkimi, do których kierujemy zgłaszających 


się z reperacjami klijentów. 
POLSKA SPóŁKA OBUWIA 


„„BAT'A* 


Filija Łódź, Piotrkowska 87. 


Str. 13 


Sura Sm ia R os 
ARE BETE ETEA TTIE 


N EEE E E A aria Ta aa ET 
sp a E W AOR ACZ AD O E A S A TAT 


E AROE TATTA E ET 
Sprzedaż Filcówy/ 


Piotrkowska 22, tel. 210-69. === 


FILEE: Dywirowe-Dobyti, Krawiec, Techniczne, Tapicerskie, Koniekyine, Siodlarskie, Obtwiane-Cancle 
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Niebywały program noworoczny produkcja 1929|30 aS EYE Haro Id Lio y fia: 

C A i a | i dowcipu Jedyny film Harolda Lloyda w bież. sezonie. 

; © 1 a r p re 4 ej Salwy śmiechu. Takiej komedii jeszcze Łódź nie 
EER 


W roli głównej oglądaia. Pocz, o 12. Na l-szy seans wszystkie 
Dziś i dni następnych. król ALE miejsca po 50 groszy. 


pe » młody, energiczny, samodzielny buchal 


f p | i -ord i ter, dobrze zaprowadzony w sfcracit 
PIOTRKOWSKA 108, Film, który pobił rekordy powodzenia p. t. PR aan lowychi do. IDEA 


Se 7 SU ET usf) wna zajmujący kierownicze stanowise 
e WAU SS ES ko, poszukuje odpowiednicj posady, 

BA By SPY Łaskawe oferty sub: „137" do „Res 

i * $ publiki“: 


Wielki dramat ilustrujący dziele arystokratki, którą ieden fałszywy krok spycha w otchłań upadku. u 
LA złuka „Podwójne życ e” należy do naiwiększych sukcesów teatralnych doby ostatniej, 
rolach głównych oraz międzynarodowa obsada Olga Bakłarowa, Tullio 
znakom fa rodaczką nasza BOLA NEGRI Car lrati, Paul Lukas i Werner Brxter. A | * 


t 
Niebywały przepych i bożactwo wystawy. Muzyka M. Lidauera. Początek o godzinie 4 po poł. w sob. i niedz. o g 12eej | i i 
Nad program. Kronika lilmowa P.A.T, Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr i 1 zł. POKOJD WE Mieszkanie 
bez umeblowania zaraz do odstąpienia 


Ot. sub. „Natychmiast“ 
Po IMakAŁC 


00000009000000006059005006/ 


PALACE ..iebywały noworoczny niy Handlowiec 


Serdeczne życzenia Noworoczne za 


© © 
| f fi l | l | | 1 | syła wszystkim swolm Szanownym 
Klient 
IU, lentom 1. WIELGOWOLSKI 


Jakiś podejrzany osobnik, przedsta- sprzedawca fazet przy. zbiegu ulic 
wlający się za inż. Rosencwajga z Kilińskiego l Przejazd Nr. 40. 


Rygi, władający językiem rosyjskim 
lefonicznie 147-49. okolica Cegielniana i yel Wiaan loy Nik WE 2000600000000000000000000 
ok. teatru miejskiego 


| ! j : i n ę na mnie, Ostrzegam przed nim! + 
aenar EEEE" CŁO GGMA FARBUJE NATYCHMIAST $IWE SOM ść SAMUELOWA FAUST. Hebrajskiego 


E A L A EKO) WIA” —— a ww udziela dyplom. nauczyciel szkoły pow= 
==: -LUB JAŚNE WŁOSY NA KAŻDY EA) O jeży Kenia, = DOWIRAOJ 

przy ul. Piramowicza 3 (dawnie' Olgiń- = ŻĄDANY KOLOR, JEST PEWNA, Ry f 4 , 4 h g A $ GLOSZENIE. szę c nej oraz koniirmAacje owiedzieć 

A A A ; 


ię u p. Szalnielda, Zawadzka 15, 
ska 14) po gruntownym remoncie do |= | NIESZKODLIWA,ŁATWY ... Syndycy tymczasowi masy upadło-|; a aiik WIZĘ" 


POKÓJ 


UMEBLOWANY 


Wszelkie wygody, nigkrępujace wejście 
telefon, do wyna ęcia — Zgłoszenia te- 


44% om f 


S | ; > '| |ści firmy «Józef Machtingor" zawia- 4 
i , zdroma- j i i 
U TO EDIN. A na a Y śPOSÓB UŻYCIA, | t EI damiają, że w dniu 7 stycznia 1930 r. 
Ceny niskie. 7 i o godz. 12 w poludnie odbędzie się . 
Wiadomość u CHAJMOWICZA K — sry ZĘ zebranie wierzycieli, których pretęn- Gabinety 
MCZ i MESE: _n M sje zostały sprawdzone i przyjęte Ao É i: A 
f; PT "HTT | — II PARF d'ORIENT. "SĘ —j  |masy celem zawarcia układu wzęięd- kosmetyki lekarskiej 
i GA fo U REEN SATI i PUB nie utworzenia związku wierzycięli I 
l | = [AB j i Pa wyboru syndyka ostatecznego. | D-ra med. MARJI LEWINSONO- 
n ) | O T vT TETEE AE Nai SAKÓB HWAT a ad a Cegielni VET efi 143-63 
GINEKOLOG - AKUSZER POZWIE AERE TAN GODZED KADZI KOJE EJ „a adwok« egielniana 6, telef; 143- 
były asystent klinik uniw. chorób ko=| sp sg x r4 AE : B. HAMERMESZ, kupiec. | Godziny przyjęć dla pań | panów: 
biecych w Monachlum I Lipsku. à E E E I ALAE. 10—2 | 4—8. 


Przyjmuje codziennie od 5—7, ulica 


Czynne sa następujące działy; 
Przejazd 32, Tel. 1-78-02. 


1. chor. skóry | włosów 
2 Beaute 
3 Kuracyj odmładzających 


—L— 


NA MASKARADZIE! 


Jak się masz Zosiu. Piękną suknię 
nosisz. Gdzie ją uszyłaś, Ha, ha, ha! 
Sama ją szyłam Helu. Uczyiam się 
kroju I szycia u znanej nauczycielki 
pani Grynblatowej na Żeromskiego 9. 
Oprócz tego mlałam darmo 2 mieslą- 
ce praktyki. bo tam otworzyła się 
wielka: pracownia sukien, Najnowsze 
modele | żurnale, a co za wykończe- 
nie. Cały kurs kosztował mię tylko 
50 zł Ach Zosiu po Nowym Roku 
locę tam copredzej. Teraz dopiero 
wiem dlaczego jesteś ostatnio tak za- 
dowolona j tak ładnie ubrana, 


sprzedam tanio kilka WB sukien 
4 Masażu (ozólny | częściowy) 


pa Y ad M. MAJERCZYKOWA ś. Epilacji (electrocoaguiacja 
LI LAS RÓ AL Pracownia Sukien elektroliza) 
Gdańska Ne 42, tel, 1/13-19 6. Elektroterapii (djatermia, 
d'Arsonvsllzacja zalyanciara- 
Parfumerie LUBIN 


dyzaćja) 
1. Helioterapii (Roentgen, kwarc 
solux. kapiele świetlne) 
; PARIS -S 8 Chirurgii estetycznej (blizny 
T ARI żylaki, zniekształcenia, nowo 
EEEN U ł twory I t. p.) i 
= w „ać © ANNS branży kolonialnej może %maleźć za- pod kierunkiem CHIRURG 
No nabyciaw perfumerjach SEE smrzedata beztonwrenyne | Dn Z LEWINSONA, 
A chę (AP 5 artykułu, erty składać 4 minist, rdynujacego codz. od godz. 
i składach aptecznych [pi Zye 
N A E E A eona nune a 
RSRDECJA Ay, + e” ż REJ | mą . 


IT 4 T r 


=. 


u Z epublit 1930 


lakhal M i Wytwórnia Sempl Mmm 
P. H. SZTYFT, Łódź 


Piotrkowska 66. Telefon ‘214-63. 


Stemple kauczukowe i zmeialowe, pe- BE 
aiuzszici tuszowe, Szyldy emaljowame, Szobionygy do syśmowamia, | p 
Naameratory, Dalow mili, Tabliczki mosiężne, ionośramy, Piom- j ES 

| bovwmice f É. p. a ES 


PT ye F wyj TOERIT PRN 


UB Na najdogodniejszych warun- © MARKOWICZ I NASIELSKI 
kach — W wielkim wyborze © 6 Piofrkowska 6 il 113-1 


po cenach konkurencyjnych © Uwaga! Wielki wybór łóżek melalowych Uwagal 


TATEA EE ZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZNZN" 7 | 
ZWEI "a A m ENINA JAA z) E KO TEA A SORA JRE 


„FA 
Fav ZĘ 


j Dyrekcła koncertów: Alred Strauch: Tel. 213-84 
Po powrocie z Wiednia 


rorzyłam przy ulicy 
farutowicza 24, tel, 139-04 


lon higjenen Kormfyczny 


p. t. „JAQUELINE“ 
R SZWAJLEROWA 


silk 


Sala Filharmonii. 


CZWARTEK, dnia 9 stycznia 1930 r. o godz. 
8.30 wiecz. 


Ri 
ń 


14-ty Koncert Mistrzowski 


KWINTET 
detych instrumentów (Bldser-Qulntett) 


Państwowej Opery 
Drezdeńskiej 


Nadworny wirtuoz Fritz Rucker (Flet) 
` „ Jol. König (Obój) 
4 « Karl Schütte (Klarnet) 
` b Paul Piotner (Waltornia) 
P „ Wilh, Knochenhaner (Fagot) | 


Przy fortepianie: Teoill Denietrlescn, 


PROGRAM: MOZART: Kwintet Es-dur na obój, 883 
“klarnet, waltornie, fagot | fortepian, HAENDEL: E 
Sonata A-moll na flet ı fortepian. MAX LAU- PB 
RISCHKUS: Sura na instrumenty dęte, LU- 
DWIG THUILLE: Sekstet B-dur op. © na flet, $ 

obój, klarnete waltornię tagot 1 forteplan, 


SA 


ERC 


ipat 


RD 
A 
S 


AREE 


PRACOWNIA SUKIEN 
„Majerczykowej 
dańska 42, tel. 113-19.. 


i najnowsze modele sukien w eczorowych, 


popołudniowych i balowych. x M jie f 
Pip EPU Ei AAE S WSZĘDZIE DO NABYCIA" 


(DRY, KANWY i WEŁNY Tow. Ak-. Wyrobów Wełnianych i Gumowych 
»ót, Smyrneń-kich poleca w wielkim wyborze | F, W, Schwe ikeri TYRANA TOTTE E ETE ETETE: S 
J, JOSKOWICZ, Lóli HURTOWNICY: M. Fan ulis, ul. Ogrodowa 2 Ta io- Solidnie 


B. Boy I S-ka, Piotrkowska 154 


PIPNI Et e 
TIOFEN Ził 


| EA 


Bilety nata wać można w kasie Filharmonii to- FE 
dziennie od godz. 10.30 rano do 2-ej po poł. oraz RA 
od g. 4-cj do 7-ej wiecz. 


| 
Piotro tel. 177-63, i aE EA aaa lenda RETE OW 
tT. — a, DETAL AA g kb od detektora do superheterodyny 
ife — ŻW w ww A 2 LIJ 
WR, dnia 2 stycznia 1930 r. i Zgierska 34, ` (W DWEM d 0 IM i | 
godz. 8.30 wecz. odbędzie się w lokalu 

0%%00600000000 . ih 

varzyszenia Kupców m. Łodzi) 400000000090000000000000 +06%000 m Własne warsztaty, Pogotowie el. 182-73 | 
plesn Aa Kredytu) | ZAKŁAD i f 
He wierzycieli z, S, , 
atii aar S chęcińskiego, Łódż, ERNE „KULTURA Znawcy kupują é 


tusimy o punklualne przyby-łe na zebranie, 


amns l M Mainan À Ch. Kani | 


= AUTO-KOMIS Łodź, Cegielniana Ne 10. 
zo Handlowo-Xomisowe, Łódź, wt, Wólczańska 1i, Telefon 128-69. 


- PIANINA 
firmy SOMMERFELDA. 


Największa | najpoważnicjsza fabryka plani 
w kraju, 
Roczna produkcja 1500 Instrumentów. 


| 18. Wielokrotnie premjowane i odznaczane. | 
ol roo z RCA 2 lei EBC LION WATA aS WRONA 
ile, Bez ryzyk b ie si „ pianistów, oraz przez i 
i aat SORROW AB aabywacie +040000000000000000000000000000000v Konserwatora 1 szkoly nizyczie | 


Ceny dostępne. Najdozodnieisze warunki spłaty. 
Wyłączny Przedstawiciel: 
KAROL KOISCHWITZ, 


Skład fortepianów 1 pianin, Łódź. Piotrkowska 
Nr. 67, Telefon 154-78 i 224-72. 


Uprasza się o odwiedzanie składu. 


zaraz, Zapotrzebowanie duże. Pewność szybe 


kiei ide 
OGŁOSZENIE. 


Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnla 28 
1929 r, postanowił; 1) ogłosić upadłość 
fowarzystwo Przemysłowo - Handlowe 
joldstadt, S-ka Akca 2) chwilę otwarcia 
4 oznaczyć na dzień 28 grudnia 1929 r., 
lanować Sędzią Komisarzem Sędziego - 
vego Maurycego Saksa, 4) zamianować ' 
sm upadłości adwokata Bolesława Fiche 
akazać opieczętowanie ruchomości I rze- - 
diego, gdziekolwiek się one znajdują. 6) . 
patrzyć rygorem tymczasowego wyko | 


odność Kurator masy upadłości, 
BOLESŁAW FICHNA, adwokat 
ul, Piotrkowska 67, telef, 218-1% 


nocy art. 476 | 478 K, H, wzywam wle- 
powyższeł upadłości, aby w dniu 13-g0 
1930 r, o godz. 12 stawili sło w Sądzie 
wym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
. Żeromskiego Nr. * 115 osobiście lub 
elnomocuikR z dowodami, usprawiedii- 
ni tch wierzytelności w celu wysłucha- 
wozdania kuratora masy I wyboru kan- 
tna syndyka tymozosowego. 

la Komisarz: (—) MAURYCY SAKS, 


4 


PRZEDSZKOLE 
„Dom Dziecięcy” yi Monfessori 
POW kaczy © WÓLCZAŃSKA 23 toz. 


aiętla przed | po potudola, ~= Zapliy ściec codzienne. 
"ZAKŁAD FRYZJERSKI ; 
Alfons Popp 


KoastantynowskKa 12, tel. 16340 


Ondulacja, Strzyżenie, Farbowanie, Czesanie 
systemem najnowoczesniejszym stosowanym zagranicą 


UWAGA: Wielki wybór peruk na karnawał 


Podaję do wiadomości Szanownej Klijenteli, FE 

iż z dniem dzisiejszym wszelkie zamówienia [i 

oraz reklamacje można załatwić telefonicznie 
ELEFON 118-33 


T Si 
Łódź, ul. Zakatna 27 i 


/ Koncesjonowany Zaklad Elektrotechniczny. 
da Wytwórnia Aparatów oraz części Radjowych. ES 
0000506005G80W0V0G66G500046C00u -- DWDUWU: 


| Zarobić może 
6 


—— A 7 


każdy posiadający znajomości | stosunki w szer- 
szych sferach społeczeństwa, otrzymując bez- 
płatne wyszkolenie. — Uprzywilejowani są lu- 
dzie Inteligentni i obeznani z akwizycja. Oierty 
z życiorysami składać do administr, niniejszego * 
pisma sub: „Szczęście > 
JWdWJUWIDOWOWOGOWOQOGO9090000C000662 0 vi 


Żabi,” 


i 


kooi 
| Ste 15 —- 


— 


1930 


„WEZEdWiOŚśMmie” 


Ul. Żeromskiego Hr. 7476 


t 


Bziś Bpizmierat 


Przebój światowej sławy! 
Potężny dramat lotniczy z wojny światowej 


Nieśmiertelna miłość 
z niezrównaną Golcem Moore 


Pierwszorzędny zespół Ceny miejsc 1—1 z}, II—75 gr., 
muzyczny. 50 gr. 
Początelk seansów: dziś, w niedzielę, sobrty i święta o gœ dz. 2. 4, 6, | 
81 lU — w dnie powszedne perwszy Seans o godz, 4 — ostaini | 
o godz. I0-ej. 


` Dziś Premjera! 


Smeeaaaemeemea 


Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 4 16 do rogu ul, Kopernika I Żeromskiego 


© NA 10-cio MIESIE 
A W wyjątkowych Wypadkach 


dvgodniejsze warunki AA ge A T im g= © Ni * 


> Poleca z działu muzycznego: 
areton wializkowy, 12 płyt „Atiuelle'* 198 zł. 


AASS 


Nasze aparaty szafirowe z fir. „B-ci Pathe" w Paryżu grają bez 
zmiany igiel Pozalem polecamy: 


ztofon wanakowy m. „angiejski* «©d 200 zł. 
uton wsatłkiwy ś asi i od 250 z Cytry od 90 zł gtzry od 35 zł, 
po «ton szafuowy ze stolikiem 230 zł. skrzypce od 24 zł, mandollny od 23 zł, 
aiaton aalonowy Cd 380 zł. stoliki od 25 zł. szafki od 100 zł, 
2 Pat tub owy 240 zt. || harmonie od 35 zł. manżole od 60 zł. 
Kima 0000:3:50000000.200000000309000020002000900000000000000600C UZP Mx 1000000000 
Ez 2 dora fre IS i Oza" NiE a PI - Dr. med. 


Nauka I wychowanie 


E L RTL DEIENE NAA DEIN A 


| 
NAUCZYCIELKA z 6-lą praktyka po 
i wewnętrzne. |szukuję lekcji, korepetycji w godzi- || 
Institut" Röntgen [nach popołudniowych. Specjalność: dł 
leczniczy 1 światło dział przygotowawczy niemiecki. Pod : RASĘ 
L m. azalean, nergiczna**. . 1! 

ampa kwarcowa | ANGIELSKIEGO, konwersacji, literatu 

Godz. przyjęć 4—7iry, Korespondencji udziela rutynowana 
(l. A l-4 naucsyeioika Zina Feinburżanka, Lipo: ; , 
w. ©). F 


Vaiti 


Choroby <kórne 


KELKA OSZCIĘDIOSCI 


_. Bez pośrednictwa, 

bez doliczenia odsetek ' tù 

dnia 7-go s'ycznia 1930 roku otwiera się 
jedyna w Łodzi S„ółdsieln a 


M Tel. 12*-98, 

j Choroby skorne 
1 wensry:zne i 
moczopiciowe 


UDZIELAM lekcji gry fortepianowej. 
Tamże fortepien do ćwiczenia. Zaz | 


ta- 
która. wydawać będrie lalony na kupno następują dodaj (PY 


cych lowarów na raty 


Leczenie światłem|kład Freblowski Marii Wesołkówny 
(Roentgen. lampa-|ul. Piotrkowska 84. 
kwarcowa), Elektro: f? 


CZGIELNIANA 6, front i p. 


_|lnformac'e i zapisy codz'ennie od 10—8 wiecz | 
200g 000B0000000G0000CC4 


R =) r terapia. T E 
Siop! | wapólnik Rozmaite Bić 


+ 


do dobrze wprowa: $ i 


; z hi | dzonego interesu PEA 17e Aii — "— Kor) 
ANAWA SiG A i g © branży papiera.cze' HALLO? Hajlo! Dźwoń tel. 1.63-30 „Po 
i x kot to jększenia gotowie Krawieckie Kiersza* Żeromskie 
|. Przylmo'e bale od dueta 40 więk. ŚR takowego | poszuki. świeta Satis ta git myka 
$ uzych zespołów lub jazzekapele. 


wany z kapiłałem 25, palto za zł. 3—, lać 
at i . 3., Mcznie z 0* 
minima'nym 10.000 jępzzniem 1 odesłaniem Fapressem pe 


H UJ 
Dyrektor orkiestry Hina „Casino 3 ke tę GA AR Fae. farture, przerabia, niewie, sztucznie 
Ą ‘u ceruje. my i pierzemy futra spo- 
zel Econ Kanior y si eEdmyngs » sokem_lipskim: w sumie zł 
0060000000000000000000090020000G00| Dr, med. ! felda, 3) or 
Sga , . ę CHCESZ otrzymać posade? Musisz u 
mm Lawine. A tanane Kury etowe: Keny pi, 
i ; cyjne profesora Sekulowicza. War- i 
Niniejszem' zawiadamiam Sz. Panlo, iż obecnie szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają | 5 w: 
pracuję w nowootworzgonym SALONIE listownie: buchalterji rachunkowości 
DAMSKIM przy ul NARUTOWICZA Nr. 5 Urolo kupieckiej, korespondencji handlowch 
g stenografil; nauki handlu. prawa, kali- 


b wi , 
POZNA choroby nerek Pe grąfji, pisania na maszynach. towaro- 


Poleca'ąc się nadal łaskawym względom Sz. Pań |jcherza i dróg mo- znąwstwa, angielskiego. francuskiecn, 


'M:SKARADOWE kostiumy i suknie 
wypożyczam 6-xo Sierpnia 26 Szuls 5 


CZNE SPŁATY. 


gk 


TYSIACE chorych na katat żołądka, 
wzdęcia, kurcze. bóle, 
brak apetytu, 
odzyskało zdrowie, 
sławnego na cały świat 


« el. 151-78, i 
KONSUMENT NE Pan" 
i cji angielskiego emieckieg n- | ł 
9% i U DR... MED. PANY Iiteratity ” i APAT MEWA 
Rui w A CODY CES ZE 8 handlowej). Lipsztaym ul Lipowa 
Kada zka ERS NS DESL Po A Nr. 1 od 1—2.30 i od 7.30—9,30 wle- 
bodi SPAN | STUDENTKA wie Tek © żar zj 
SNTKA ela lekcyl. eny 
puy Stowarzyszenia Kopców Bolalstów | | PztaTraca9. bardzo przysteone, Piotrkowska” 16, 
ul. Piotrkowsxa 69. Tel, 128 08 ’ 


menhofa_14. m. 29, omoa 
MADEMOISELLE Marie enseigne ane | Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie: 


p mies”=nej, Holena Miller, 


pr 25t. PTT TYT 
m'ZGINAŁ pies chart czarny nafazea| 


łaskawie zatelefonuje. 170-77 


PRZYBŁĄKAŁ się pies Tae iskien. 
2 


aeoe anan | 


ZAGUBIONO dnia 10.11 
z wyst. Ignacy Olek w 
31.12-29 r w sumie zł. 261 pa zlece= 
nie B. Blumenfelda w Łodzi, 2) z wyst. 
M. Brotbecher w Wierzbniku pl. 20.1? 


pl. 11.12 w Łodzi w Banku Dyskon-| 
Warszawskim z wyst. B-cl Mir 
Łodzi. Powyższe weksle 
wraz czekiem umewaźniam. Zwróci 

do Hendelesa. Plotrkowska_ 69, 1 
ADAM Fallenberz. zam. Lobuzice gm. 
Krolewice pow. Sieradz. zagubi! ksin- 
żeczke wojskową, wydaną w P, K- M 


kreśle się z poważaniem PROWIZAZ niemieckiego, pisowni oraz grematvki | Sieradz. 
Stanisław OBO *.. polskiej. Po vkofczeniu świadectwa. | FLORFK Stanisław, zagubi ksiażecz- 
4 el. 219-90, Przvi= Żadalcze prospektów. 31|ke wojskową, wydaną w Sieradzu. 
bvły prac. f. „AOŁODYNIAK*. mu'e 4—7, pw 


1003 r. ; Z 
SUETAN AAS 


M, 


m 


ajwiększa w Polste | rajeswoczetoi"| wronsatana Zawodowa Szkoła 
Kierowiów Saro:bodowych 


Fr GRĘTKIEWICZA 
w Łodzi, u). Płotruowsua Na 111. tel. 175-35, 

Kura śą nowowstępujących rozpoczyna się w dniu 7-go 
stycznia 1930 r. 

Sala wykładowa zanpatrzona w liczne pomoce, samos 
chody i modele szkolne, jak również w ostatnie zdobycze 
techniki samochodowe. 3 

UWAGA: Dia wszystkich chętnych I intercsulących się 
budową i konstrukcią samochodów — Szkoła urządza beze 
taine pokazy, demonsiruiąc calkowite i szczególowe prze” 

oje samachodów, poruszanych siłą elektryczną. 

Informacji udziela kancelarja szkoly od godziny 9-ej rang 
do 8-el wieczorem. í 

Warsztaty i garaże przy Szkole, A TY 

Orzeczenia techniczne i porady fachowe bezpłatnie 4 


„HIS MASTERS VOICE” 
to satysfakcja dla miłośników muzyki I tańca i 
f$osłuchaj iosądź! 


The Gramophone Co, Ltd London 
jen. Repr. na Polską 


JÓZEF WEKSLER 


Członek i Eks Izb. Handl Prytyjskiel, 


KRAKÓW WARSZAWA LWÓW 
Florjańaka 25, Marszałkowska 132, Sykstuska 2, 


Łódź, Konstantynowska 32 
(róg Gdańskie!) telefon 171-71, — 


Na składzie posiadamy olbrzymi wybór płyt. igieł strun 
i części do instrumentów. — Warszłaty reperacyjne na miejsc 
Kupuiemy i przyjmujemy wszelkie instrumenty do sprzedaży. 
Wkrótce będziemy posiadali rowery, motocykle | maszyny do 


Okazielelow!| ninie!szego ogloszenia 
udg €lamy 107, tebatu, 


4 0060000900090600000000€0606 MMTS 


Angielskie pasy napędne  JĘE 
(skórzane, wielblądzie, Balata) EIRS 
marki: 


BARROW, HEPBURN & GALE Lid London 


jen. repr. ma Polskę i w. m. Gdańsk. 


„BELTINO” 


UWAGAI 


> (wł Eiger i Piwko). 
Warszawa-Żórawia da. tel 290-84, 240-32, 


bagentura na Woj, Łódzkie: Jakób Eiger. 
POCZ Przejazd 19, tel. 1-10-92. Pe 


INSTITUT DE BEAUTE 
mięst/Awiość, 


~ de Mme Š 
ogólne osłabienie etc. MARIE NEUFELD 


> dipiomee de I'Ecole Francalse d'Ortlo« 
uży oz, ryk podie et Mamana a l'Academie de 
aris, 


„Wagons 
2 


j woksie, 1) 
ozńańlu pł 


200 na zlecenie B, Birmen| 
az czek w. sumie zł. 2000| 


ý JEDYNY SRODEK 

ŁĄCZĄCY W SOBIE 

ŁAGODNOŚĆ KREMUI 
MATOWOŚĆ PUDRU. 


NIE PLAMI 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


zaa |. 


r 
t 


48 


Pa) 
r 


N 1 
| EASRA DERE 
T m ny V 


Fur A KAPELUSZE, i Od 8—1015—8 : at Żadaici u. Specjalne hygjeniczno - estetycznę mae 
JED SABIE, OBUWIF, PARASOLE  B glais, francais, allemand, Traugutta go. Zacajcie bezplatnie broseury PON ążę twarzy. Odmładzanie cory. Walia 
GAIRDEROB WYR. SKÓRZANE Ni. 2. etg. 30, czaiacej. Adies: Liszki — Agtekimmm cnianie porostu wlosów, Radykalne le 
MATERIAŁY” RĘCZNE ROBÓTKI | Dr. med. [STUDENT wyższego semustru uurea | ; udzielą Czenie zmarszczek, Wagrów. p'egów, 
DAMSKIE na ĘCZNE , | lekcji 1 korepetycji. Zapózmonym me- RUTYNOWANĄ nauczycielka sej.) brodawek | krostowatej cery wedlug 
UBRANIA | WALTA. BIŻUTERIĄ | Sí gl pag skróconą. ada ai do exza | Nlemieckieno ŁA 2. b od meto A dA ROn ramet Użuwanio AAR 
i j | .- | minów. Specjalność: matematyka, pol- N NisKIE. Al, i 
PO ka FIRANKI PLATERY, | p ski, Odańkka” 23..m._ 2. from _I_p. ŚĆ 1— 1 .0d 7—8. z4 A ag ; ROSY SE Aa A 
MER ÓŻKA : - PB eroro>y skórne|NAUCZYCIELE (z wyższem wykształ | pOSZUKUJ czki sa Godziny przylęć od 3—7. 
WC „KI DZIECINNE, PATERONY, PAK | włosów, wene.|ceniem) udz'elają lekcji w zakresie ÄN SE L o Aak Wschodnia 57, (Piłsudskiego). iront, 2 
© MATERAC". RADJO APARATY U ryczne i moczo.|Maturalnym. Technika wypracowań i SOO - kwiatowego z udziałem pracy pietro, 
_ GAŁANTERJĘ: iŁd.i td «| płciowe referatów, Zawadzka 21, m. 30a, Braun | z gotówką od tysiąca zł. miesięczny. W LECZNICY NA WÓLCE 
8 uro otwarte 9-1 4-8 ieczór SZKOLNA 12 R PAPA AAA E TE SE ZZRÓW PIĄ zvsk zapewniony minimum od 400 zl. Piotrkowska 157, telek 140-00, 
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Problemy bankowe. 


Rozmowa z prezesem łódzkiego oddziału związku banków 
p. WŁ. GORDOWSKIM. 


Zwróciliśmy się do prezesa łódzkie- ' 
&o oddziału Związku banków p. Włady- 
sława Gordowskiego, z prośba o wypo- 
wiedzcenie się na temat techniki banko- 
wej. stosowanej na ultimo roczne, oraz 
wysokości pobieranych prowizji į odse- 
tek. Prezes Gordowski, który obecnie 


_ $toj na czele najstarszej łódzkiej instytu- 


cii finansowej — Banku Handlowego w 
Łodzi — w sposób następujący oświetljł 
te problemy: 


ULTIMO ROCZNE. 
Realizowanie względnie upłynnianie ` 
aktywów bankowych na koniec grudnia, * 


żeby ta dyfuzja odbywała się prawidło- 
wo, normalnie, bez wstrząśnień. Bank— 


jak każdy inny interes — prowadzony: 


jest dla zysku. Oczywiście kierownic- 
two banku dbać winno, ażeby zarobki 
te były godziwe. Organizm gospodar- 
czy, posiadający mocne i dobrze ufundo- 
wane instytucje finansowe, jest jak orga 
nizm ludzki, obdarzony zdrowiem i wy- 
trzymałem sercem. 

Przechodząc do samej kwestii, licze- 
nia przez banki prowizji przy zwrocie 
weksli z protestami muszę stwierdzić, iż 
jest to słusznem wynagrodzeniem kon- 


dytów redyskontowych, przyznanych 
przez naszą instytucję emisyjną bankom 
prywatnym, niejednokrotnie nie odpo- 
wiada rzeczywistym potrzebom i nie 
stoi w racjonalnym stosunku do innych 
kredytów dyskontowych, udzielanych 
przez Bank polski, 


Stąd wniosek, że banki wysokością 
stopy procentowej musiały częściowo 
odbijać sobie to, co mogłyby  zarcbić 
na zwiększonym obrocie. Pozatem, dy- 
skonto długoterminowych weksli, nie 
przyjmowanych do redyskonta przez 
Bank Polski, zamrażając środki obroto- 


bywa wielokrotnie niewłaściwie komen- | 31 enta — banku za czynności, nie | wę banków, również ziiewala je do'u- 
towane. Przedewszystkiem należy za- P'ZEN dziane zgóry i nie objęte jeszcze | trzymania stopy 13% w stosunku rocz- 


znaczyć, że poważniejsze banki nie mo- 
nitują specjalnie swej klienteli w owym 
czasie, ażeby spłaciła lub. przynajmniej 
zniniejszyła swe zadłużenie. Mowa mo- 
Że być tylko o takich wypadkach, gdy 
banki, będąc w końcowym okresie gru- | 
dnia nagabywane ze wszech stron 0 u- 
dzielenie kredytu dyskontowego lub in- 
nego, nie mogą podołać tym wszystkim, 
zwiększonym zapotrzebowaniom i — 
w konsekwencji — zmuszone są do pew. 


„nej powściągliwości w przyznawaniu no 


wych kredytów. 

Poza tem — jakem to zaakcentował 
na wstępie — źródłem takiej, że tak po- 
wiem, wstrzemieźliwości ze strony in- 
stytucyj finansowych jest chęć zmobili- 
zowania i większego upłynnienia akty= 
wów, a to w celu. zadośćuczynienią 
ewentualnym zwiększonym ` żądaniom 
ze strony więrzycieli bankowych, a 
więc osób czy też firmi- posiadających 
depozyty w bankach. Oto są pokrótce 
przyczyny, dla których banki w końcu 
roku, bardziej niż w jąkimkolwiek in- 
nym okresie, stosują politykę oględriości 
w szafowaniu swemi środkami. Dla ści- 
słości muszę jednakże jeszcze zazna- 
czyć, iż niekiedy argument-o powścią- 
gliwości w udzielaniu kredytu używany 
bywa w tym okresie przez kierownic- 
two bankowe jako pretekst do odmowy 
zrobienia interesu, który się bankowi nie 
podoba. 

WYSOKOŚĆ PROWIZJI. 

Twierdzenie pewnych sfer, jakoby 
banki liczyły zbyt drogo za swe czyn- 
ności, ma swą genezę w uprzedzeniu o- 
sób, niedostatecznie obeznanych z temi 
sprawami, powiedziałbym — «w pewne- 
go rodzaju megalopsii. Poza tem poku- 
tują jeszcze wśród szerokich warstw 
ludności pozostałości „grabszczyzny”» 
kiedy to w aberacji doktrynerskiej za- 
poznawano rolę banków w organiźmie 
gospodarczym. Ideologia zwolenników 
tcorji o „szkodliwości“ banków grani- | 
czy poniekąd z doktrynami domorosłych 
ekonomistów, upatrujących w  zarob- 
kach banków źródło wszelkiego złego. 
Na szczęście dla banków, w ostatnich 
czasach czynniki miarodajne już inaczej 
się zapatrują na te sprawy. Do świado- 
mości społeczeństwa, tumanionego. ta- 
niemi hasłami antygospodarczemi, po- 
czynają powoli przesączać się "nowe 
piawdy, za Zachodzie już dawno znane 
i uznane, że bank jest rezerwuarem, z 
którego pieniądze różnemi kanałami — 
jak krew przez żyły — rozchodzą się 
po całym organiźmie gospodarczym. 


' Rzeczą kierownictwa banku jest, a-|- 


' wynagrodzeniem, jakie w postaci damna 
li porta zostało już przez bank pobrane. ! 


STOPA DYSKONTOWA. . 

Co się tyczy sprawy niezareagowa- 
nia przez banki na obniżenie przez Banh 
i Polski debetowej stopy procehtowej, to 
"Brzyczyn należy szukać w niedostatecz 
nej rozpiętości między odsetkami, po- 
bieranemi, a płaconemi przez instytucje 
finansowe. W tych warunkach banki nie 
mogą zredukować wysokości stópy de- 


beętowej, tem bardziej, iż wysokość kre- 


Uiiimo 


Ultimo roczne ma przebieg E aikoa łódzkich powiększył w ciągu ostatniego 
'wo ciężki. Nie było to-dla nikogo nię« |miesiąca* 
spodzianką, wobec ogólnej sytuacji, : a |z : górą O ADD w 
PECORIS dzięki ostrzeżeniom które |. 
od tygodnia zamieszcza „Republika“ „To znowu banku łódzkiego © rozmiarach 


też najwięksi optymiści z pośród prze- 
mysłowców zawczasu poczynili LPIZYBO 
towania. 

Wynikiem tego jest oczywiście. gete- 
ralny szturm na banki. Musimy podkre- 
ślić, iż wyjątkowe zrozumienie dla sy- 
tuacji wykazały instytucje bankowe, 
których zarządy mają swą siedzibę w 
Łodzi. Wbrew tradycjom i stosowanym 
zresztą powszechnie sposobom upięk- 
szania bilansów rocznych przez wyka- 
zywanie jaknajwiększej płynności, a 
i jednocześnie zmniejszenie stanu portic- 
lu, — co pociąga za sobą oczywiście re- 


dukcje kredytów — instytucje łódzkie | 


edstąpiły w tym roku od zwyczajowego 
szemiatu. 
Znamy wypadki, iż diz z banków 


| — Z ao 


Tow. Alc. „VITA” 


jest jedną z przodujących placówek ubezpie- 
czermiorwyąrcfy mw fa!ste. 


Towarzystwo Akcyjne „VITA” w 
Warszawie jest powszechnie uważane za 
jedną z najpoważniejszych instytucji u- 


Powyższa placówka opinję tę całko- 
wicie sobie zasłużyła z uwagi na wielo- 
letnią niezwykle solidną działalność na. 
polu ubezpieczeniowym. 

Towarzystwo dążące systematycznie 
do coraz owocniejszej pracy dla dobra 


swej wielotysięcznej rzeszy klijentów, 


rozszerza z roku na rok zakres działul- pa 


ności a to przez powiększenie swych , 


podstaw finansowych. 


| roczne. 


, ym. Oczywiście, że gdyby Bank Polski 
, postawił za warunek, iż bankom wolno 
[hczyć — jak dawniej — tylko o połowę 
więcej niż same płacą za redyskonto, 
to jest 12%%, to oczywiście banki 
nolens volens musiałyby się do tego za- 
stosować, Muszę zaznaczyć, iż wzglę- 
dem klienteli pierwszorzędnej banki sa- 
morzutnie stosują stawki niżej 13%. 
Pragnęlibyśmy. jednakże w obecnych 
czasach krytycznych mieć możność Il- 
czenia ponad prekluzyjne 13% słabej 

CORRET ELAES 


NOCZEEŁ. 


Zapytany przez nas kto. PATE 


pperacji na ultimo odpowiedział dowcip- 
nie: Rh 

„Jesteśmy w sytuacji lombardu,. któ- 
ry uagromiadził pieniądze, lecz nikt nie 
chce ich pożyczać, Nie dostajemy bo- 
wiem materiału, jakościowo nadającego 
się do dyskontowania.* 

Pewne natomiast instytucje, których 
zarządy nie znajdują się w Łodzi i tem 
samem nie mają możności orientowania 
się w tej mierze co banki łódzkie, stosują 
zwyczajową taktykę, 

Mimo akcji banków łódzkich prze- 
bieg ultima należy określić jako wyjąt= 


płatności przypadały również pigioscl 


przez „VITĘ“, kupno gmachu, nie obcią 
żonego żądnemi długami za sumę 200 ty- 
eg dol. 

est rzeczą niezmiernie ważną, iż 0-! 
mawiana instytucja asekuracyjną pozo- 
staje w ścisłym kontakcie finansgwym z 
jednem z najpoważniejszych towarzystw 
szwajcarskich. 

Towarzystwo „VITA prowadzi nast. 
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swe kredyty dyskontowe | 


klienteli, uważając taką marżę za smi 
generis prowizję, pobieraną tytułem asęe 
kuracji, bardzo poważnego w dzisieje 
szych czasach ryzyka. 

Mając niedostateczne redyskonto w 
Banku Polskim, banki zniewolone są do 
korzystania z funduszów klienteli pasyw. 
nej, zużywając je na dyskonto i inne o- 
peracje aktywne. Jednakże nawet przy `“ 
13% p. a. rozpiętość między stopą debe- 
tową, a odsetkami, płaconemi przez ban= 


ki, nie jest dostateczna i nasze instytu- 


cje finansowe powinnyby dążyć do obni- 
żenia stopy kredytowej. ; 
Z drugiej strony, mając bardzo znacz 

ne koszty handlowe (pensje, podatki, cię 
żary socjalne etc.), banki muszą dążyć 
do pewnej — już nie powiem lukratyw= 
ności, lecz przynajmniej równowagi do- 
chodów i wydatków, tworząc Jednoczę= 
śnie spore rezerwy na wypadek strat po 
niesionych na niewypłacalnych dłużnie 
kach. Wszak doszliśmy do paradoksale 
nej sytuacji, że nadzór sądowy staję się 
jakby narmolną formą bytowania przed 
siębiorstw handlowych i przemysło« 
wych. Przy nieustającej fali protestów, 
nadzorów sądowych i niewypłacalności, 
nawet lepiej sytuowane banki winnyby 
wypłacać dywidendę za rok ubjegły w 
bardzo skromnych rozmiarach, rezerwy 
jąc ewentualne nadwyżki na, niestety 
bardzo możliwe straty. 

"Na zakończenie mych wynurzeń pos 
zwalam sobie wyrazić gorące życzenie, 
mówił prezes Gordowski, by rozpoczy» 
nający się Nowy Rok był — pomimo 
niepomyślnych horoskopów — szczęśli- 
wszym od swego poprzednika i umożli- 
wił bankom naszym, ażeby — za przy: 
kładem niektórych swych kolegów: za- 
granicznych — dyskontowały portfele 
swej klienteli, niżej stopy instytucji emis 
syinej. 
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Bank Przemysłowców 


mw Soznaumiia. 

Jednym z najbardziej poważnych i 
ruchliwych banków Jest bczwątpienia 
Bank Przemysłowców Poznańskich. 
Jest to jedna z najstarszych, bo istnicją- 
ca blisko 70 lat polska placówka banko- 


Od kilku lat bank ten posiada oddział 
w Łodzi, który pracując zgodnie z za- 
szczytnemi tradycjami tej wyjatkowo zą 
służonej instytucji coraz to bardziej zae 
Pc swe stosuliki z miejscowvm ryn= 

icm. 

Na czele łódzkiego: oddziału omawła- 
nego banku pozostaje od pierwszej chwi 
li dyrektor p. Leon Stolarczyk. (zastępcą 
dyrektora jest p. Jan Bukowski). © 

Niezmożonej energji dyr. Stolarczyka 
tego wybitnego organizatora i fachow= 
ca zawdzięcza instytucja swa wyjątko- 
wą popularność we wszystkich sferach 
i łódzkiej klijenteli, pozostajacei z ban- 
kiem w stosunkach od największego do 
najmniejszego zakresu. 

Przewodnią zasadą kierownictwa 
dcskonałe zorganizowanego miejscowe 


kowo ciężki, gdyż prócz normajnych , Wa 


działy ubezpieczeń: na dożycie, na wy- ŚĆ oddziału jest nadwyraz liberalne i ży- 


Anieri SA liwych wy. Czliwe traktowanie klijenteli, polegają- 
sety ierci, i od nieszczęśliwych wy. |ce na wnikaniu w potrzeby każdego. 


nemu aparatowi jeneraliiej reprezentacji, 
| ow „VITA” zdobywa sobie 


Ww ULE dzięki świetnie zorganizowa Dzięki temu zrozumieniu rvnek ma dla 


banku szacunek i zaufanie całkowicie 


coraz to zisłużone solidnem i punktualnem załat- 


Pod tym wzólędem mamy ostatni, do większą popularność i dobrze zasłużone wianiem zleceń. 


Z |zanotowania fakt powiększej)a kapitału 
zakładowego Tow. „VITA” z jednego 
do dwóch miljonów zł. przy je Inuczes- 


zaufanie w szerokich sierach. 
Siedziba 
Tow. VTA 


miejscow ej 


Bank. posiadając rozległe stosunki z 


reprezentacji wielkiemi instytucjami bankowemi: jest 
mieści się przy ul. Prez. w stanie systematycznie zwiekszyć za* 


ńym przelaniu na kapitał zapasowy 270 Narutowicza 40, adres centrali w War- kres swej działalności, aby sprostać CO- 


> w kraju. 
|s: zł. 


Również ostatnio dokonane „zystało , 


jszaw'e ul. Jasna róg Boduena 6 we włas raz to zwiekszalącym się 


„nym gmachu, 


potrzebom 
swr_ it i 


Bank Dyskentowy Warszawski 
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załatwia wszelkie w zakres bankowości 


JAL JILL 
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Benk Mo 


TANET 
ik Handlowy | 


7 Warszawie. 


Handlowy w Warszawie, istnie- 
19 lat, dzięki doplywowi zagra- 
kapitału oraz intensywnej pracy 
ję obecnie na pierwsze miejsce 
skich banków. 
stawie urzędowych sprawozdań, , 
broty banku w ubiegłym roku 
w pierwszym rzędzie czołowych | 
kcyjnych. 
i oddział Banku Handlowego w 
ie spoczywa w energicznych i 
ch rękach dyrektorów pp. Mie- ' 
Jazowskiego i Władysława | 
ena. Przemysł włókienniczy ze. 
1a wysoki stopień organizacyj-, 
owego oddziału banku, coraz to 
iejszym zakresie korzysta z. 
:y Banku Handlowego. 
ili obecnej bank jest już w prze- 
wrotu do świetnej tradycji, któ- 
teryzowała jego działalność w 


1 pracy, wykonywanej przez 

didział, zmusza go do systema- 

powiększania zakresu swej | 
| 


:nnych latach. | EA 


czy to o zaufaniu kraju j zagra- 
šanku Handlowego, który poza 
oma przeszło własnemi oddzia- 
Pei imponującą siecią ko- 

tów. 

ł zakładowy Banku Handlowe- 

rszawie zostaje podniesiony do 

jonów złotychw dwuch tran- 

10 milionów. Pierwsza transza 

ż objęta. 


k Spółdzielczy 
nych Kupców 


ten założony został w 1926 ro- 
członków Stowarzyszenia drob 
ców (Ogrodowa 10). Na czele 
łą popularni wśród kupiectwa 
: prezes L. Rosenberg, wice- 
dca izby G. Wolman. Ch. M. 
M. Szancer. Kierownikami ban 
. Ryngart i Bugajski, szef bu- 


wka ma za zadanie udzielanie 
drobnemu kupiectwu. 

oniu rozwoju tej instytucji naj- 
iei świadczy liczba 1200 człon- 


ł zakładowy banku wynosi 
l, rezerwowy trzydzieści kil- 
y. 
iest zrzeszony w warszawskim 
ółdzielcz”m, a niezależnie |od 
ysta z redyskonta w Banku Dy 
mm Warszawskim. 
wili obecnego krvzysu bez 
rzeć można iż setki drobnych 
edynie dzięki pomocv kredyto- 
trony omawianego banku są w 
rzymać się przy ezzystencji. 
ek w banku korzysta około 500 
r pozostali otrzymują dyskon- 


leżnie od tych działów bank pro 
szystkie operacje bankowe, w 
"m rzędzie inkaso. W ciagu mie- 
ez portfel inkasowv banku prze 


wchodzące 


kat s PZ 
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tranzakcje. 


A LULET 


de todo Stier w ui 


z ogianiczoną o 


Zawadzka 11 


dpowiędzialnością 


Zawadzka II 


Telefon Nr. 17445 


„ 16245 


Rachunek w ©. K. ©. 65509 


Rachunek żyrowy 


Załatwia wszelkie czynności, wchodzące w 
bankowości. i 


Tow. Akce. 


Składy Towarowe „Warrant Sp. Akt. 
w Łodzi jest najstarszą tego rodzaju in- 
stytucją w Łodzi, egzystującą od 1899 
roku, t. į. zgórą 30 lat. 


Firma poslada wielkie własne składy | 


towarowe, połączone własną bocznicą ze 


stacją Łódź - Fabryczna | mogące pomie- | 


ścić do 800 wagonów różnych towarów. 
Wszystkie składy są murowane i odpo- 
wiednio wyposażone we wszelkie nowo- 
czesne urządzenia. 


W zakres operacji Towarzystwa wcho- 
dzą następujące czynności: 


W środowisku przemysłowem, jakiem 
jest Łódź, kwestja kredytów towarowych 
odgrywa pierwszorzędną rolę, tembar- 
dziej, że nie istnieje u nas specjalna in- 
stytucja finansowa, któraby w większej 
mierze uwzględniła potrzeby kredytowe 
w tej dziedzinie. Lukę tę wypełnia „War- 
rant“, udzielając tanich kredytów pod 
zastaw towarów. O korzyściach, płyną- 
cych z tej formy kredytu świadczy najle- 
piej rozwój operacji warrantowych, szcze 
gólniej zaś za ostatni okres dwuletni. 


EKSPEDYCJA I CLENIE TOWARÓW. ! 


Towarzystwo „Warrant“, oprócz ope- 
racyj warrantowych, prowadzi również 
ekspedycję towarów, rozwijając specjal- 
nie dział importowy i umożliwiając eks- 
porterom zagranicznym utrzymywanie 
składów konsygnacyinych, dzięki istnie- 
miu składów  wolnocłowych, w których 
towary zagraniczne magazynowane być 
moga bez cla do lat trzech. 

Wskutek długoletniej współpracy z 
wielkiemi firmami transportowemi zagra- 


chodzi do 20.000 sztuk weksli. 

Ta zawrotnie wielka cyfra najwy- 
mowniej ilustruje stopień popularności 
tej instytucji w najszerszych sferach ku- 
piectwa. 

Instytucja pracuje nadwvraz solidnie 
i w ciągu całego okresu swej działalno- 
ści doskonale się rozwiiaą. 


w Banku Polskim. 
zakres 


66 
„Warrant”. 
‘nicą, firma posłada liczną sieć korespon- 
dentów we wszystkich ośrodkach han- 
jgłowych całego świata. 

W związku z ekspedycją załatwia To- 
warzystwo wszelkie czynności celne. 
| Dzięki oparciu finansowemu o nastarszą 
Instytucję finansową Łodzi, a m. Bank 
‘Handlowy w Łodzi, Towarzystwo jest 
w możności robienia wykładów na opla- 
ty celne swoich klijentów w większych 
rozmiarach. 

Pozatem Towarzystwo „Warrant“ za- 
łatwia ekspedycję przesyłek drobnico- 
wych w ruchu zbiorowym zagranicznym 
i wykonywa wszelkie operacie inkasowe. 

Towarzystwo posiada również kon- 
cesię na sklady wolnoakcyżowe, z któ- 
zh. POSTEM, liczni klijenci zagra- 
niczni. 


„dający swe warsztaty pracv w 


BRESBAY 
Niemiecki Bank Spól- 
„dzielczy w Zubardziu, 


Spółdzielnia ta z ograniczona odpo- 
wiedzialnością założona zostałą w grud- 
niu 1923 r. Założyło tę nadwvraz poży= 
teczną instytucję 10 osób a m. in. p.p.: 
Ernest Reiman, Ryszard Flartwcker Í 
Leon Weigelt, którzy do ostatniei chwili 
sprawują godności członków zarządu : 
banku. 

Spółdzielnia założona została przy 
|bardzo skromnym udziale członków, 
dziś natomiast dzięki b. wvteżoncj i v- 
WERE: pracy, skupia już około 3UU-u u- 

działowców, 
| Udziały wynoszą 50 zł. od sztuki, 
przyczem odpowiedzialność członków 
„jest ostatnin 20-krotna, co wvmownie 
' świadczy ^. solidnych podstawach orga- 
nizacyjnych omawianej instvtucii. 

Członkami spółdzielni są przeważnie 
, drobni przedsiębiorcy, chałupiicv, posią 
Żubar- 
dziu. Są to tkacze, zatrudnieni bo więk= 
szej części wyrobem obrusów. kilimów, 

niaterjałów kąpie'owych i t. D. 

Bank ten systematycznie rozszerza 
zekręs swej działalności, która na po- 
czątku ograniczyła się do funkcji kasy 
pcżyczkowo-oszczędnościowei. obtcnie 
zaś zajmuje wszystkie najpoważniejsze 
działy bankowe, kJ) 

Bank w pierwszym rzędzie zaspaka- 
ja potrzeby kredytowe swvch udziałow, 
ców przez udzielanie taniego bankowe- 
go kredytu, następnie przyimuie wkłady 
oszczędnościowe i załatwia czynności in 
kasowe. 

Omawiana wysoce pożyteczna pla- 
cówka ma wszelkie widoki do dalszcgo 
świetnego rozwoju, przyczem kierow= 
nictwo jej pozostaje w rękach ludzi, pra- 
cujących z całkowitem samozanarciem 
i poświęceniem dla dobra stworzonej 
pizez siebie instytucji. Spółdzicinia tą 
| jest członkiem Związku Spółdzielni Nic- 
mieckich. 


Bank Polskich Kupców i Przemysłowców 


Ghrześciian w 


Banik Polskich Kupców | Przemysłow- 
ców Chrześcijan w Łodzi, Sp. Akc. egzy- 
stuje od dnia 15 lipca 1917 roku, począt- 
kowo jako spółka komandytowa o skrom 
nym zakresie działania, następnie szybko 
rozwijając się w nowoczesną instytucję 
bankową, przekształconą w roku 1920 na 
spółkę akcyjną, staje w pierwszym rzę- 
u czołowych instytucyj finansowych 

aji. 


Łodzi, Sp. Ake. 


I 1 w Warszawie. tk 
Kryzys gospodarczy, który w 1925 r. 
opanował wszystkie dziedziny handlu I 
przemysłu, odbił się również ujemnie na 
interesach banku, który był zmuszony 
wstrzymać swą działalność na okres 
3-letni, Jednakże bank ten dzięki wyijąte 
kowej energji osób stojących na jego 
czele, przezwyciężył wreszcie wszystkie 
trudności i dnia 11.9—1928 r. przystąnił 


Ogółem kapitały własne banku (ak- | ponownie do swej normalnej dzialalności, 


cyjny plus rezerwowe) stanowią obecnie 
kwotę około zł. 4.100.000. 

W krótkim stosunkowo czasie, znaj- 
dując. szerokie poparcie wśród wszyst- 
kich sfer społeczeństwa, bank znacznie 
rozwinął swoją działalność, otwierając 
5 oddziałów: w roku 1921 w Kaliszu i 
Łęczycy. w roku 1922 — w Wieluniu, 
w roku 1923 — w Sosnowcu i Warszawie. 

W ciagu swej działalności częściowo 


Od tej przełomowej daty zakres pra- 
cy banku stale się powiększa i mimo cięż- 
kich warunków interesy tej pożyteczncj 
instytucji rozwijają się nadzwyczaj pa 
myślnie. Bank dzięki zaufaniu, którem 
się cieszy we wszystkich sferach zyskuje 
coraz to większą klijentelę z pośród śred. 
niego przemysłu i handlu, ostatnio zaś, 
wielki przemysł łódzki, czego dowodem 
jak nas informują. działalnością tej insty- 


na potrzeby własne, cześciowo zaś w ce- |tucji wydatnie zainteresow»! się również 
lu uchronienia kapitałów swych przed | jest nabycie większego portfelu akey? te- 


stratami dewaluacyjnemi bank nabył 
5 nieruchomości: 3 w Łodzi, 1 w Kaliszu 


„go hanku przez p. Teodora 
;Emila Eizerta i mnych. 


Steigerta, 
4 


“~ 


Spóika 


Akcevina 


Telcfony: 10150, 10155, 12082 


ZAŁATWIA WSZELKIE 


instytucja Centraina w Warszawie (Fredry 6) 
ODDZIAŁY: Kraków, Poznań 
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CZYNNOŚCI BANKOWE 


Przyjmeje do gprocemfowamia Kksiążcczki wkłatdkowe płatne okaziciciowi, 
przyjtnmowakne jako kaucije i wadia marówmi z gołfówką. 


Bankowość polska w r. 1929. 


Rok ubiegły w bankowości wyra- 
ził się wstrzymaniem intensywnego 


rozwoju, który rozpoczął się w drugiej 


29 proc: W latach 26—28 koleina cyfra 
wzrostu tych wkładów wynosiła: 123 
proc. oraz 43 proc. Mimo ciasnoty na 


połowie 1926 r., a trwał bez przerwy do rynku pieniężnym wkłady terminowe w 
końca r. 1928. Widać to dosadnie zęj bankach — jak widać — wzrastały, co 
zbiorowego bilansu 13 największych, pozostaje w związku z osłabieniem béz 


polskich banków, ogłoszonego w ostat? 
nim numerze „Wiadomości Statystycz- 
nych“, który, chociaż doprowadzony ie 
dynie po d. 1 listopada, dostatecznie 
oświetla tendencję. 

Wśród operacji czynnych poprzed- 
nie lata zaznaczały się głównie wzro- 
stem dyskonta, jako najbardziej zwią- 
zanym z obrotem towarowym formy 
kredytu, Wzrost ten uwydatnią poniż- 
sze cyiry: : 
stan 31. XI — 1926 149 milj. 
stan 31.X1] — 1927 292 milj: (wzrost o 95 proc.) 
stan 31.XIl — 1928 437 milj. (wzrost o 49 proc.) 


bieczeństwa trwalszej lokaty w obco- 
cie gospodarczym. 

Salda kredytowe w rachunkach bic- 
żących, które na 31.X wynosiły 100 
milj. — na końce lat 1927 i 1928 wyno- 
siły 96 mili. i 116 milj. Te cyfry. wska- 
zują dobitnie, jak wielkiem jest zapotrze 
bowanie gotówkowe klijenteli banko- 


Bank Handlowy W bo 


Bank ten powstał w roku 1872-im i 


stan 31.X — 1929 455 milj. (wzrost o 4 proc.) | jest jedną z najstarszych instytucyj fi- 


Z przyczyn, które tutaj oświetlaliś- 
my z racji omówień kwartalnych stosun 
kowo mniej niekorzystnie przedstawia 
się sprawa kredytu otwartego. W la- 
tach 1926—1928 włącznie odnośne ulti- 
ma roczne wyrażały się tak w kredycie 
otwartym zabezpieczonym iak i nicza- 


bezpieczonym kolejno sumami: 171 mili.| 


251 milj; 318 milj. Stan na 31.X b. r. 


wykazuje 382 milj, a więc wzrost badź | instytucji 


co bądź o 20 proc. 

Jest to nietylko dowodem faworyzo- 
wania rzeczowo zabezpieczonego kre- 
dytu w stosunku do kredytu wekslowe- 
go. ale także następstwem w wielu wy 
padkach stosowanej prolongacji kredy- 
tu dyskontowego pod postacia udzicle- 
nia kredytów otwartych. 

Usprawiedliwienie zmniejszonej ak- 
tywności kredytowej zna/dujemy w 
osłabieniu wzrostu tempa depozytów. 

Wkłady bezterminowe wynosiły xa 


koniec lat 1926—1928 kolejno: 71 mili.;j 


139 milj.; 203 mili. Do końca listopada 
b. r. podniosły się już tylko do 237 mili. 
a więc o 17 proc. 

Wkłady terminowe procentowo wzro 
sty od początku bież. roku nieco korzy- 
stniej, aniżeli wkłady bezterminowe. 


nansowycii w Polsce, zaś najstarszą w 
zi. 
Istniejące podówczas w mieście Ło- 
dzi domy bankierskie nie mogły, przy 
swych szczupłych zasobach, zaspoka- 
jać potrzcb coraz bardziej rozwiiające- 
go się miasta fabrycznego. W takich 
warunkach powstała myśl założenia w 
odzi — jako ognisku ruchu przemysło 
wego i handlowego ówczesnego Króle- 
stwa (Kongresówki) — poważniejszej 
kredytowej, t. į. banku ak- 
cyjnego. Projekt ten został zrealizowa- 
ny w październiku 1872 r. i na czele no- 
wopowstałej instytucji stanął $. p. Ka- 
rol Scheibler sen, pionier polskiego 
przemysłu włókienniczego. 

Wraz z rozwojem okręgu przemy- 
słowego łódzkiego i rozkwitu m. Łodzi. 
rósł również Bank Handlowy w Łodzi, 
służąc nawzajem przemysłowi krajo- 
wemu i handlowi oraz podtrzymując je 
w cięższych chwilach. 

Nieustanny rozwój działalności Pan- 
ku — przy nader ogłędnem i przewidu- 
jącem kierownictwie — wywołał po- 
trzebę zwiększenia kapitału akcy'nego, 
co też od czasu do czasu drogą nowych 
emisyj było uskuteczniane; w roku 
1914 (przed wybuchem woiny) kapita- 
ły Banku wynosiły; zakładowy 
1000200 rubli i zapasowy == 5.550.000 
rubli. 

W r. 1897 Rank otworzył oddział w 


wej, bowiem nawet w okresach powaź 
nej płynności nie wykazywały one 
wzrostu, 

Mimo, że dyskonto Banku Polskie- 
go od początku roku wzrosło nieomal o 
100 milj. zł., to jednak nie wyraziło się 
to absolutnie w bilansach „bankowych, 
bowiem ich redyskont spadł ze 161 milj. 
zł. na 153 milj. Wyjaśnić to możemy 
chyba tylko w ten sposób, że Iwia 
część redyskonta poszła na wzmocnie- 
nie finansowe banków państwowych 
(od początku roku redyskont B. G. K. i 
P. B. R. wzrósł o ok. 80 milj. zł.). 
CELS 


Ostrowcu: wszystkie oddziały znajdują 
się we własnych gmachach. Gmach in- 
stytucii centralnej (mieszczący się przy 
Al. Kościuszki Nr. 15), wykończony w 
r. 1913, zajmuje pod względem celowo- 
ści urządzeń, wykończenia techniczne- 
go i artystycznego oraz komfortu — 
pierwsze miejsce nictylko w Łodzi, ale 
nawet w całem Państwie naszem. 

Bank posiada w Łodzi pierwszo- 
rzędne, luksusowe i podług najnow- 
szych zdobyczy techniki urządzone 
skarbce kasetkowe („safes“), jak rów- 
nież wydziały kasetek w Lublinie i Ra- 
domiu; nadto — obszerne, we wszel- 
kie odpowiednie urządzenia zaopatrzo- 
ne magazyny towarowo - tranzytowe 
w Lublinie. 

Bank Handlowy w Łodzi, iako in- 
stytucja, istniejąca od przeszło pó 
wieku, stale I wiernie trzymał się za- 
sad dobrych obyczajów kupieckich — 
niestety, niezawsze przestrzeganych w 
młodej bankowości powojennej; był 
on zawsze — w całem tych wyrazów 
znaczeniu — bankiem handlu 1 przemy 
słu krajowego, które wiele mają mu do 
zawdzięczenia. Jako bank par excel- 
lence łódzki stał się poniekąd dźwignią 
ipomyślnego i szybkiego rozwoju pol- 
skiego Manchesteru. To też zawsze cie 
szył się i cieszy się nadal zarówno w 
kraju, jak i zagranicą, opinią pierwszo 
rzędnej i solidnej instytucji finansowej. 

Rzecz jasną, iż- wojna wszechświa- 
towa nie pozostała bez wplywu na 


| 


(Warszawie; następnie otwarte zostały działalność i rozwój Banku Handlowe- 


Z drusiej jednak strony mniej korzyst- oddziały i agentury: w Lublinie, Rado- go w Łodz.. Jednakże w r. 1924 został 
nie gdy 2 163 mili. na 210 milj, te zim. 0 miu, Kielcacn, Chełmie, Zamościu i zawarty układ z grupą angielskich, 
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Lata poprzednie dawały wysoce ko- 
rzystny rozwój pozycji wierzycieli za- 
granicznych. Zagraniczni koresponden= 
ci w stanie biernym nostro firurowali: 
stan 31.XII — 1926 37 milj. 
stan 31.XI] — 1927 64 milj. (wzrost o 73 proc.) 
stan 31.XII — 1028 121 milj: (wzrost o 86 pro.) 
stan 31.X — 1929 114 milj. (spadek o 5 proc.) 

Mamy więc w tym roku pierwszy 
spadek tej cyiry, świadczący przecież © 
dopływie krótkoterminowego kredytu 
z zagranicy. Oczywiście wywolane to 
jest w dużej mierze ogólno - świato- 
wem położeniem i nie powinno nas po- 
zbawiać nadziei na przyszłość, Dr.A.Z. 


dzi, Spółka Akcyjna, kódź. 


banków i bankierów, mocą którego gru 
pa ta zasiliła Bank nowemi kąpitałami 
obrotowemi. 

Do Rady I Komitetu Wykonawcze= 
go należą najwybitniejsi przemysłowcy 
i kupcy m. Łodzi, z pp- D-rem Alfredem ` 
Biedermannem i Adamem Osserem na 
czele. 

' Dyrektorem Naczelnym Banku jest 
— począwszy od 15 lipca 1929 r. — n. 
Władysław Gordowski. j 


KORESPONDENCI ZAGRANICZNI 
BANKU: 


Amsterdam: Rotterdamsche Bank- 
vereeniging, i 

Berlin: Commerz- und Privat-Bank 
Berliner Handels - Gesellschaft, Deu- 
tsche Bank und Disconto - Gesellschaft, 
Dresdner Bank, 

Bruksela: Societe Generale de Bel- 
gigue, 

Gdańsk; Commerz- und Privat-Bank 
Filiale Danzig, Dom Bankowy E. Hei- 
mann & Co. Dresner Bank in Danzig, 

Londyn: Fred'k Huth & Co, Klein- 
worth, Sons & Co. 

Mediolan: Credito Italiano, 

New-York: Huth & Co., 

Paryż: Comptoir National d'Escomp- 


te de Paris, Llods & National Provin- 
cial Foreign Bank, Limited, 
Praga: Böhmische Union - Bank. 


Bank Legionów Czechosłowackich, 
Wiedeń:  Niederósterrcichische Es- 
compte - Gesellschaft, 
Zurych; Schweizerische Bankgesell- 
schaft, Schweizerischer Bankverein. B 
sler Handelsbank, 
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Bank Przemysłowców 
S$. A. w POZNANIU 


Rok założenia 1861. 
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Oddzialy: 


BYTOM gA 
KATOWICE 


RUM 
WARSZAWA. 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 17 


Telcton 1.26-61 Telefon 1.26-63 
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B A N K 
Polskich Kupców i Przemysłowców Lhrześcijan 


Łódź, ul. Piotrkowska Ne * 113. Telefony: 102-66, 115-01, 121- ili 


Załatwia wszelkie operacje bankowe na na waruńkach najkorzystniejszych. 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe w złotvch i walutach zagranicznych 
na każde żądanie i terminowe. 


Załatwia inkaso weksli i dokumentów na wszystkie miejscowości terminowo 
za pobraniem minimalnej opłaty. 
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Spółdzielczy Bank Kredytowy 
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ul. CEGIELNIANA Nr. 31, telefon 159-70. 
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Niemiecki Bank Spółdzielczy w Zubardziu 


Spółdzielnia z ograniczony odpowiedzielnością. 


Łódź, ul. Engla Nr. 14, telef. 1.82- 67. X 
Przeprowadza: Dyskonto — Wkłady oszezednościowe — Inkaso. | 
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Bank Kupiecko Kredyfiwy 
Spółdzielczy w Kodzi 


Sp. z ośr. odpow. przy 
ul. zawadzkiej 11 


Miastu naszemu przybyła od końca 
roku 1928 jeszcze jedna placówka finan- 
sowa. 

Bank Kupiecko Kredytowy Spółdziel- 
czy liczy około 450 członków z kapita- | SE 
łem udziałowym zł. 150.000 i wybił się 
na czoło wszystkich spółdzielni w na- 
szem mieście. Bank ten wyróżnia się tem, | BĘ 
że zatrudnia urzędników ortodoksyjnych, | 888 
w soboty i święta żydowskie jest nie- 
czynny, grupuje koło siebie sfery orto- 
doksyjne i jest jedyną placówką tego ro- 
dzaju w Łodzi. - 

Jak się dowiadujemy, to bank ten wy- | EW 
kazuje też dużą inicjatywę w kierunku 
uzdrowienia życia ekonomicznego i zy- 
skał sobie duży posłuch w sferach mię- 
dzybankowych i związkach rewizyjnych. |% 

Spółdzielnia udziela kredytu wyłącznie 
swym członkom do dziesięciokrotnej wy- 
sokości wpłaconych udziałów, a grupu- 
jac wokoło siebie sfery handlowe, prze- 
mysłowe i kupieckie może bardzo sku-, 
tecznie wpływać na rozwój finansów sze- 
rokich mas i stać się regulatorką potrzeb $ 
pieniężnych swych członków. Bank nie |g 
posiada jeszcze dostatecznych kredy- 
tów państwowych, ale i u miarodajnych |Ę 
czynników coraz bardziej znajduje po-| 
słuch | zrozumienie zrzeszone życie gu- 
spodarcze, wyrazicielką którego stają się 
z natury rzeczy — spółdzielnie fina:rso- 
we. nietylko, że nie hamują inicjatywę | zę 
prywatną w wytwórczości gospodarczej, | R% 
ale wręcz przeciwnie — popierają. > 

Na czele instytucji tej stoją nainopu- 
larniejsze jednostki w naszein mieście. 
Prezesem rady nadzorczej jest znany 
przemysłowiec p. Tobiasz Bialer, w.-pre- | $ 
zesem zaś p. J. L. Mincberg, były poseł 
A prezes gminy żydowskiej m. Ło- 
zl. > 

Skład zarządu jest następujący: ore- 
zes Aleksander Gutman, I. M. Zdwński, 
A. Cytryn, M. Wojdysławski, U. Men- 
delson, były senator. W 

Bankowi udało się pozyskać na sta- 
nowisko dyrektora znanego w. kołach fi-| e 
nansowych i bankowych p. Juliana Abra-j 4868 
mowicza. 

Z ramienia zarządu urzęduje cały 
dzień w banku znany filantrop i działacz 
społeczny p. dyr. M. Wojdysławski. 

Najbliższym współpracownikiem dvr. 
J. Abramowicza jest szef biura p. Ch. 
Qrylak. Í 

Obroty miesięczne banku wyrażają 
się H cyfrze. osiemnastu milionów zło- 
tych. 
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W nofesiku husinessmana. 


Zżódź, i stucznia. ô- 


PRODUKCJA HUT ŻELAZNYCH w listopa- | [EE 
dzie 1929 roku w porównaniu z październikiem Ba 
| 42 


wzrosła w dziale wielkich pieców o 2.34 proc, 
natomiast w stalowniach obniżyła się o 4,43 proc., 
a w walcowniach o 6,78 proc. Stan zamówień 
krajowych na wyroby walcowniane uległ w li- 
stopadzie dalszej zniżce o 23,25 proc., natomiast 
eksport ich zwiększył się w porównaniu z - 
dizernikiem o 193 proc, W ciągu 11-tu mies ey zy 
1929 roku eksport wyrobów walcownianyc 
wzrósł w porównaniu z tymże okresem roku po- 
przedniego o 26.02 proc., co głównie przypisać 
należy wzrostowi eksportu do ZSRR, Rumunji, | gazra 
Japonii, Włoch, Bułgarji i Czechosłowacji, 

ZBYT MASŁA POLSKIEGO zagranicą jest 
obecnie bardzo utrudniony wskutek dużej poda- 
ży towaru z Australji i Nowej Zelandji oraz osła- 
bienia siły nabywczej konsumentów. Dotyczy to | 
zwłaszcza Anglii, gdize wiele firm importujących 
masło polskie coinęło nawet dokonane już za- 
mówienia. j 

SZKOŁĘ HOTELARSKĄ zakłada w najbliż- 
szym czasje w opanem departament szkolnic- 
iwa zawodowego w min oświaty, - 

POLSKIE FABRYKI ŻARÓWEK produkują 
w przybliżeniu 4 miljony sztuk rocznie Produkcja 
fabryk polskich nie jest jednak samowystarczal- 
ma, ponieważ trzeba sprowadzać z zagranicy pół- 
fibrykaty, jak bańki i rurki szklane oraz druciki. 
Obecnie rozważana jest możliwość podjęcia pro- 
dukcji baniek i rurek szklanych w jednej z hut 


SA doREKLAM GAZETOWYCH 
BY CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
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RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
zj WYDAWNICZE WYKONYWA 
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SPÓŁKA AKBYJNA 
w Warszawie 


umi. Św. Krzyska 30 (dom własny) 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
Piefrkowska 57, fel. 209-76 


UBEZPIECZENIA: 
Ogniowe, fransboriowe, 
kradziecżowe z wiamanicm, 
rabunkowe, i aracdowe 


Oddziały i aientury 


we wszystkich miastach Rzeczy pospolitej 


Konto bankowe: BIR DYSKOKIOY -WARSZAKŚU. 
Pocztowe konto czekowe WARSZAWA M. 1105. 


{lono odroczenia wypłat 


R 1 


Upadłości i nadzory. 


W dniu 28 grudnia wydział handlowy, 
sądu okręgowego udzielił odroczenia: 
wypłat firmie „Teitelbaum i Jakubo" 
wicz'* — fabryka wyrobów wełnianych 
przy ul. Targowej 57, skład zaś przy ul. 
Piotrkowskiej 46, na przeciąg trzech 
miesięcy. 

Firma powyższa istnieje od 1919 ro- 
ku i prowadzi fabrykację na własnych 
krosnach, a towary jej, dzieki temu, że 
nie podlegają sezonowi i sa bardzo ta- 
rie mają zbyt przez cały rok. 

Jak wynika z opinji biegłego, który. 
zbadał stan prziedsiębiorstwa firmy, zna 
lazła się ona w trudnościach płatni- 
czych, dzięki niepomyślnej konjunktu- 
rze gospodarczej oraz z powodu niewy= 
płacalności odbiorców. 

Bilans firmy złożony przez samą 
firmę, na dzień 20 listou.da zamykał się 


BA |surmą 384.115 zł. z czego nadwvżka ak- 


tywów nad passywami — 191.844 zł. 

Według opinii biegłego wvraża sig- 
on cyfrą 314.136 zł, z czego nadwyżka 
aktywów nad passywami — 130.287 zł., 
poszczególne pozycje aktywów przed- 
stawiają towary na składzie — 72.457 zł. 
surowce i półfabrykaty — 31.526 zł., 
przędza — 26.812 zł., weksle — 7.895 zł., 
dłużnicy — 51.087 zł., protesty — 23.447 
zł., ruchomości, urządzenia kantoru, fab- 
ryki i składu — 100.910 zł. 

Passywa zaś przedstawiaja pozycię 
akceptów — 39.235 zł. wierzycieli 


Całokształt opinii biegłego był przy 
chylny dla firmy, jednak na wzmiankę 


F|tu zasługuje, że firma prowadzi prawi- 


dłowe książki handlowe, co również 
piawdopodobnie przysłużyło się do 
przychylnej decyzji sądu, udzielenia nad 
ZOTI 

Nadzorcą sądowym młanowanv zo- 
stał a. adw. Zygmunt Albrecht. a sędzią 
komisarzem s. h. Rappeport. 

s 


* 
Również w tvm samym dniu udzie- 
firmie „Aron 
Eirkę'* — tkalnia reczna i mechaniczna 


3| w A'cksandrowie, sprzedaż w Łodzi, 


przy ul. Piotrkowskiej 22. y. 
Firma powyższa nrowadzi również 


SĄ |piawem przepisane księgi handlowe f 


jak wvnika ze sprawozdania biegłego 
aktywa jej wvnoszą 215.080 zł.. z czego 
same płynne i półpłynne — 81.133 zł., 
podczas gdy podane przez firme były na ,„ 
sumę 379,731 zł. (aktywa wszelkiego ro- 
dzaju). 

Passywa według opinii biegłego wy- 
ncszą 104.399 zł., z czego krótkotermi- 


rzą nowe — 92.681 zł., zaś przez samą firmę 


podane były w ogólnej sumie — 127.227 
złotych. | 
Z powyższego wynika. że firma po- 
siada zbyt wiele aktywów unieruchomio 
nych (niepłynnych na sume 133.250 zł.) 
ina skutek tego nie rozporzadza w do=- 


j | statecznej ilości aktywami, dajacemi się 


łatwo zrealizować, na natychmiastowe 


zaspokojenie swych wierzycieli. jedna- ' 


kowóż każdy wierzyciel ma zabezpie- 
czoną swoją należność w wysokości bli- 
sko 200%. 

Sędzią komisarzem młanowanv zó- 
stał s. h. Emil Hadrian, a nadzorcą a. 


aa | adw. Tadeusz Klinger i przemysłowie 


F. J. Landau. T : 
es 
Natomiast nie udzielił sąd odroczenia 
wypłat firmie „Perec Rozencwajg* — 
wyrób i sprzedaż konfekcji meskiej { 
damskiej przy tl. Nowomieiskiei 26. 
Jak to wynika z bilansu firmv i spra- 


$i wozdania biegłego objekt przedsiebior= 
sm | stwa firmy jest bardzo mały. same akty= 


wa według opinii biegłego wynoszą 
78.419 zł., passywa zaś — 58.805 zł.. co 
wykazuje zaledwie nadwyżkę aktywów 
w sumie — 19.524 zł. 

Ponadto firma nie prowadzi żadnych 


fg | ksiażek handlowych, a przedstawiony 


przez nią bilans, sporządzony został na 
podstawie remamentu towarów 1 książ- 
ki kasowej. 

9808993000550000800000950500000 


W. l. Z. O. 


__ Dziś w środę o gydz. 9-ej w. odbedzie sła 


MY |139.114 zł., podatki — 4.500 zł. i świad- _ 
/ |czc.ia 2.000 zł. 
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BANK HANDLOWY w ŁODZI | 
= Spółka Akcyjna. | 


Założony w r. 1872-irm. . ..  Założomy w r. 1872-ist. 


Instytucja Centralna (Al. Kościuszki 19). 
Oddziały: w Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach. 
Agentury: w Chełmie, Zamościu i Ostrowcu. 
Magazyny tranzytowe w Lublinie oraz 
Składy Towarowe w Łodzi pod firmą 

„Składy Towarowe WARRANT, Sp. Akce.“ 


Kynien kaselek (sales) w skarbca opemerzenrm: w tod, Loblnie À Radom. 
Adres telegraficzny „ŁÓDZBANK”. 


w WARSZAWIE. 


ksi Spółka Akcyjna. ESEE 
Oddział w Łodzi, Nagitowicza EJ 17. 


ODDZIAŁY: 
Baranowicze, Będzin, Brześć n|B, Częstochowa, Hrubieszów, Kalisz, Ka- 
towice, Kowel, Lublin, Lwów, Łódź, Łuck, Płock, Poznań, Radom, Ra- 
domsko, Równe Sosnowiec, Tomaszów-Mazow., Wilno, paw, 
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Załatwia w szelkie SCE bankowe, | 
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Towarzystwo | T 
Ubezpieczeń „ © 


w WA RSZAWIE 
Cenfrala, ul. Fredry Nr. 2. Gmach własny przy ulicy Jasnej 6 (Boduena 6). 


ENAN 
"Tow. „VITA“ przyjmuje ubezpieczenia: na dożycie i na wypadek Śmierci, 


posagowe (dla dzieci) rent, i od wszelkiego rodzaju rio Be wypadków. 
— M BEE KIE 0 


z 


Tow. „VITA“ posiada bardzo niskie taryfy i warunki ubezpieczeń odpowiadające najnowszym wy- 
maganiom techniki ubezpieczen owej, P P Ją i ym Wy 


Ścisly nadzór Ministerstwa Skarbu nad działalnością Towarzystwa, ostrożne podstawy techniczne 
finansowe związanie z na poważniejszym Szwajcarskiem Towarzystwem Ubezpieczeń i wlasne fundusze 
rezerwowe, da,ą pelną gwarancje przyjętych przez Tow. „VITA* zobowiązań wobec ubezpieczonych. 


Udziela wszelkich informacji na każde żadanie: pisemnie, telefonicznie lub ustnie za pośrednictwem 
specjalnie delegowanych pracowników Towarzystwa. 


O©cdcział w Łodzi 


tl. Prez. Narufowicza Nr. KO, telefon 213-93. 


C RBARASABEKAJ BABEBRAN „ABA Bp RRZAERERE, EY ARA AAA AAASY - 
Sor zeroren anega; Ei Kspitał zakładowy Zł. 3 120.000. 
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T” SP. AKC. 


Łódź, Piotrkowska 56. 


składy wolnociowe i franzytfowe aa = wółacaać 2] 
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Magazynowanie, ekspzdycja, clenie, ubezpieczenie | inkaso. 


CARAI = 
jm 
m = = d d h % 
Udzielanie pożyczek "'"uarniach mesjowa:” — E 
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"Polski Ban K Przemysłowy 
Rok zalożenia 1910. Kapital akcyjny zł. 6.000.009.— Furmedwsze rezerwowe zł. 5.570.000.— 
Zalsład Główmy w Warszawie, wi. Sematorsica 42. 
ODDZIAŁY: Borvsław, Drohobvcz, Gdvnia, Gdańsk, Gorlice, Kraków, Krosno, Lwów, Łódź, Strvi.. 


Adres telegraficzny Zakładu Giównego i Oddziałów „INDUSTRIA*. 
przyimuje wkłady złotowe i w walutach obcych na maikorzystniejszych warunkach tak 


pod względem oprocentowania jak I wypowiedzenia, oraz wydaje książeczki wkład: we 
(lie i l i [l li (OWSKA oszczędnościowe złotowe i dolarowe bezimienne. które w myśl art. 29 prawa banko- 
wego przyjmowane są na kaucje I wadia na równi z gotowizną. 


Korespondenci we paepae ważniejszych ogniskach hand! owych świata. 
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ODDZIAŁY: Warszawa, Żabia9 ŚR Kościuszki8 ś 


Łódź Piotrkowska NIE O. 


m. szajmiak 
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I | i izy bank Jpłntwy 


z ograniczoną odpowiedzialnością 


ul. Piotrkowska No 43. 
Telef. : Nr. 16948" " 
0137 


łódź, gdańska rw. KO, 
l telefony: 188-16 I 128-94. 


"spółdnielczy B Bank Ruemieśnicy 


Łódź, Południowa 4e 
"załatwia wszelkie czynności bankowe, inkaso na całą Polske, 


1 Opółdzielcz) hint ii MÓW W Li 


z odpowiedzialnością- ograniczoną 


Kodówa 2  . Ogrodowa 2 
Telefon Nr. 20999 
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g staty kontakt z atelir dehi” 


waf. PE-Gc kier art. mal. $.łumy 


ul. Moniuszki 10. . Telefon 20900 


Wykonywa wszelkie operacje bankowe. 
| Rok założenia 1904, 


„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI“ 
z mia i styczmia 1930 r. O A 
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W. Drozdowski 
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| | DODATEK LITERACKO - NAUKOWY, i; 


żę M | a i ki 4 
Vytępienie wszelkich chorób 
>wnym wrogiem człowieka są bakterje.- Odkrycie uczonego polskie- 
,J. Lechowskiego.—Zimna rurka... parzy. —Klimat na zamówienie. 


ie leczenie, lecz zapobieganie jest celem nowoczesnej medycyny. 


isy cholery, dżumy 1 rozmaitych} d> tego ideału, Praca w tvm kierunku | złotem leczymy ostatnio gruźlicę); se- | Widzimy zatem, że Idea stervlizowa 
„morów” minęły, na szczęście |nie ustaje ani na chwile: w setkach la- |cundo, że wszelka żyjąca komórka (a | nia powietrza przynajmniej w mieszka: 
zkości, bezpowrotnie. bcratorjów tvsiące uczonych dziesiątki | bektęrje są niemi) stanowi coś w rodza- | niach i zamkniętych lokalach została zas 
$ dzięki zdobyczom medycyny, |la' spędza nad żmudną i ofiarna pracą, [ju rezonatóra elektrycznego. wchłania- | szdniczo rozwiązana, 
my słę straszliwych epidemii, któ | która w rezultacie da ludzkości zdrowie | jącego i wyładowującego ze siebie ener- Być może, iż w niedalekiej przyszło* 
niedawna dziesiątkowały ludność |i siłę, a choroby będą tylko smutną re- |gję radjoaktywną w postaci elektronów. ści można będzie we własnem mieszkae 
i pólkulach, pochłaniając setki ty- | m'niscencją zmierzchłych czasów. Otóż częstość drgań tych ionów pod|niu mieć aurę na zamówienie. a więQ 
»liar, W jakim kierunku idą te prace uczo-|wpływem zetknięcia sie komórek ze j klimat górski, morski lub kontynentalny 
malazek Jenueza (ochronne szcze |nych? Pozwalamy sobie poniżei narzu- | srebrem tak się potęguje, że zabiiają one į według potrzeb danego organizmu. Jest 
przeciw spie) zaprowadzony |cić tylko szkic, co umożliwi — czytel- ; wszelkie bakierje znajdujące się w tej| rzeczą zrozumiałą, że zniknie wówczas 
usowo we wszystkich krajach (o kę zorjentowanie się w ear wraz z zarazkami lwia cześć chorób 


za wyjątkiem Anglji — oiczyzny | t4 zagadnieniu. Nic w tem dziwnego, jeśli zważymy, | związanych z iniekcją dróg oddceho* 
ta) „zlikwidował* prawie całkowi Otóż głównym wrogiem człowieka, !że prof. Wood stworzył dźwieki, które | wych. ; 

straszną chorobę, czego. najlep- | powodującym niezliczona ilość chorób | parzą i zademonstrował drzajace pręty, Pozatem wspomnieć musimv 0 Szczó 
dowodem jest nikła ilość „dzioba- | zekaźnych — są bakterje, których budo- | które palą skórę, choć pozornie są zim- |pieniach ochronnych, dzieki którym tie 


spotykanych na ulicach. ~ wę I właściwości poznaliśmy dzięki o- ne. Trzysta tysięcy drgań na sekundę | duło się np. podczas światowei wojny ue 
krycie Schaudinn'a (w 1905 r. od: ' gromnym postępom bakterjolonii. daje nietylko efekt akustyczny. lecz i ter |niknąć epidemji tyfusu i cholery. dzie- 
arazek syfilisu) i wynalazek Ehrli- Dostają się one do ustroju za pośred- miczny. Szklanej rurki przy doświadcze | siątkujących zazwyczaj woiska bardziej 


wórcy salvarsanu „606“ i „914* w |nictwem powietrza, które jak wiadomo niach Wood'a nikt nie mógł utrzymać w í dotkliwie, niż pociski wrozom. 
) pozwolił również przeprowadzić |roi się od brudu i pyłu, zwłaszcza po ręku, gdyż parzyła, uczkolwiek miała Nie leczenie, a zapobieganie (profilak 
zną walkę z sylilisem. który Się |miastach i przez zanieczyszczone po= | temperaturę 20° Celsjusza. Woda umie- į tyka) — olo hasło nowoczesnej mędye 
ończy”, tak że za kilkanaście lat | karmy; wywołując cały szerez chorób szczońa w tak drgającem naczyniu za- |cyny. W tym kierunku właśnie idą wv= 
y tej strasznej plagi ludzkości o- | zakaźnych. Jednem słowem *łównymi gotowała się, a benzol zamienia się w ,siłki uczonych=tych „cichvch:: bohate 
: będziemy tylko na fantamach w |rcznosicielami zarazków są: powietrze parę, |rów. którzy niejednokrotnie nictviko mie 
ich, Iiwoda, Teraz dopiero rozumiemy doniosłość nie, lecz i życie przynosza w oliorze 
: możemy, niestety, w ramach ar=|  Zdawaćby się mogło, iż nie sposób | idei Lechowskiego i pojmujemy dlacze- | nauce dla dobra cierpiacej ludzkości, 
i dziennikarskiego wyliczyć wszel | jest wyjałowienie tych elementów, lecz | go bakterie giną w tych warunkach jak Nie trzeba być bynalmniei utoniętg, 
dobyczy m?dycyny, która dąży do | człowiek, który ujarzmił żywioły poku- | w ogfiłu i woda zostaje wyjałowiona cał | aby wierzyć w to, iż blizkim iest dzie 
ro celu — wyłępienia wszystkich sil się o rozwiązanie tezo problemu, a |howicie, Całą wartość tego zenialnego kiedy wszechpotężna nauka wyzwóli 
b, lecz możemy być pewni. że nie- | dziś już śmiało twierdzić możemy, że |w swej prostocie wynalazku — orzysz- | ludzkość ze wszystkich chorób i pozwo 
ı już jest ta chwila kiedv człowiek jestośmy na laknailepszej drodze. łuść dopiero okaże. li człowiekowi w pełni sił i zdrowia 
lie całkowicie wyzwolony z pod I tak np. woda jest głównym roznosi- Przejdźmy teraz do dritpicto zagad- | dojść do swego normalnego kresu lakim 
a setek najrozmaitszych chorób, |cielem zarazków tyfusu i cholery, Wy- | niema: sterylizowania powietrza. jest „lizjologiczna* śmierć wskutek stas 
ących go nieustannie przez całe jałowienie wody uskuteczmiamv dotych Okaziije się, że i w tel dziedzinie zro- | rości. Wówczas dopiero człowiek, gyt 
CZAś przez Staranne filtrowanie jej w | biono już b. wiele, a nawet udało się wy- | życia i trudów, ułoży sie do snu więcze 
kkolwiek teza: „wytępiente wszy» |specjalnych b. kosztownych aparatu- |jąć już z okresu eksperymentalnego i za |nego raz cicho i spokojnie, jak dziś ue 
chorób“ brzmi być nioże paradoką rach: zanim odajemv ją do użytku pub- | stosować metodę sterylizowania powie- | kłada się do suu zwykłego po żmudij yt 
i wygląda na nieziszczalna utopię, | lieznego, (W Łodzi i tego nie mamy; to | t1za praktycznie. dniu pracy. | 
ie mniej zbliżamy się niewatpliwie, też w Łodzi tvfus brzuszny jest choro- Oto czytamy, że w Sań Antonio (Te- Dr. Paweł Klingen 
mmaa w | 1 CUChemiczną), Okazało sie jednak, że į xəs) zbudowano „drapacz nieba" w któ- : e] 
m a |fiiwet majskrupulatniejsze filtrowanie rym okna zamykają się hermetycznie. 
pe E AE ERa „| nie sterylizwie wody całkowicie. Pozo- Powietrze Z zewiiątrz, zanim zostaje’ 
glutnien.e W Japonii staje w wodzie zawsze „coś“, a to „coś“ | ywprowadzote do miieszkań, podlega spe 
e może kosztować ludność b. wiele ofiar. Fełalnetnu procesowi wyłałowiania, a to: 
ale zwiększający się przyrost lud- | To też problemem wyjałówienia wody |w ten sposób, że przechodzi ono przez 
w Japonji mocno niepokoi w dal- zujrnują się uczeni nadal bezustannie. O- | baseny napełnione specjalnie sbreparo- 
ciągu opinię publiczną tego kraju.  statnio, jak doniosły dzienniki. udało się | waną wodą, w której zostawia wszclaki 
rost ludności w 1928 r. wvnosił bo- polskiemu uczonemu w Parvżi == Jerze= | pył, bakterje i brud. Po takiem „.wypra- 
902.781, czyli był ö 56.367 więk- miu Lechowskiemu rozwiązać ten pro= | niuć* zostaje óno dopiero oddane do użyt 
/ porównaniu z rokiem 1927. blem w sposób nader prosty. ku mieszkańców przez specialnie skon- 
> też obecnie troska o zimniejsze- yeay ten fizyk, opierając sie na tê- | Struowamą sieć rur. A jaki dest rezultat 
szby urodzin wysuwa sie w polity- orji o elektronach, zanurza w naczynie tego „zabiegu”, widzimy dokładnie z 
swnętrznej Japonii, na plan pierw= pełne umyślnie zakaźnej wodv kawałek | cyfr, które wskazują, że tygodniowo pro 
ifa terbardziej, że najwiekszy pro stebra w postaci korkociągu, Wystare |cedura ta zatrzymuje około 300 litrów 
urodzeń, zauważa się wśród ludno= czy jedna doba i woda jest całkowicie | wstętnego brudu I błota, które „normale 
vogiej, i że z tego powodu pogarsza wyjałowiona — mikroorganizmy wszy* fie" osadzają się w plucacii mieszkań: 
rólny stan higieny w kralu. W kie- stkie wygrzęzły. Niema w tem nic nie- |ców, 
jczych kołach sądzą, że municy= prawdopodobnego, jeśli uprzytomnimy Nasz właśny aparat filtracyjnv — ptu 
biura opieki społecznej mitsiałyby Subic: primo, że metale mala własności ca przez dlugie lata życia stale bvwa na* 
się propagandą wśród ludności u+ lecznicze i bakteriobójcze wogóle, a sre= | rażony na „zamulenie” przez te horen=| Obie sztuki, „naukowe“ zostałv przez 
j środków, mogących usunać groż< bro w szczególiości (preparaty srebra dalną ilość brudu i bakterji jakie zawiera krytykę czechosłowacką przyjęte z po- 
k licznych urodzi, używamy larga tianu w ektrologli, a powietrze miejskie. | wiżnejni zastrzeżeniami. 


Naukowe sztuki feafratne 
Oryginalne prenjery czeskiego 
eatru 


Teatr Miejski w Pilznie (Czechosło- 
wacja) wystawił dwie nowe sztuki cze- 
skich autorów, których tematv opierają 
sie o naukowe problemv lekarskie. . 

Jedna z tych sztuk to dramat o. t. „Nie 
zabijesz”, w którym autor stara się pož 
wiązać zagadnienie: czy wolno zabić nie 
kie chorego, aby skrócić iego cier 
pienie. 

Druga sztuka nosi tytuł: „Kto będzie 
sądził?" Tematem jej jest rozważanieł 
Czy wolno zapomocą hypnozy zmusić 
przestępcę do przyznania sie. 


JA SZARSKA. | je w» ki Aja, Nar Yh LO Zriać było, że Wie tu któś, kto jub 
A fa on elony. u prawa szdache = | porząde omfort, prostotę I WYKWin | 
Mistoria jakich miele... za nakazywała fiii zawszę cześć dla Nad łóżkiem — święty obrazek — ryn | 
> > kobi y, a ta, idąca obok niego, była ta- |graf. „Matka Boska”, zawołała dziewczy | 
padł wieczór wigilijny. Berlin przyj. W dömu? caya ja mam jaki döm? |ka jakaś bezradna, sama. Widocznie ña po polsku, — a myśmy przez caly 
t. Zamykano sklepy, powoli, jak w, Bracia, dwóch ich mam aa dalecy są |nie zna dobrze Berlina, bo i rafy: rozmawiali po niemiecku!” — „Pas 
ly dzień roboczy. Tu i owdzie prze duchem ode minie... chałka Tak.. Ale chociaż tak niedaleko od ulicy Williel-|ni Polka?“ — „A pan?“ — „Polak! — 
| przepełniony tramwaj, ciężko czło czy zdołam ńagiąć się do ich pojęć, do, maż. „Atu, jak to dobrze! Nazywam się Wole 
lbrzymi autobus, z dworca kolei ich upodobań, do Ich sposobu  żŻycia?.| „Pań mieszka sam?” abrzmiał obok | ska, Jadwiga...“ 
kiej coraz mniej wychodziło ludzi, |Szwajcarja, potem Paryż, teraz te dwa |niego melodyjny głosik. „Taki — Jaki| Zaczęli się krzątać oboje. On „nastas 
r ciszy świętego wieczora zapalały |lata w Berlinie, najmniej interesujące, | szczęśliwy!” węstelmęła. „Czy to moża |wił* maszynkę spirytusową. ona wyj- 
dna po drugiej gwiazdy I na ulicach | coprawda, niemniej odmienne od wszyst nazwać szczęścietn?" zapytał, Spojrzaw- |mowała z szatki „kawalerskie“ zapasy. | 
ały reklamy świetlne. W miarę wy |kiego, co było w udi. Czy moi najbliż | szy przelotnie A przygo ną towarzysz= | Dobrze im było razem, że też odrazu 
ania się placów i ulic, coraz gęściej |si nie stali się dla mńle obcymi? Gdybyż | kę. „O, tak, widzi pan, dziś taki uroczys= |nie poznał, że to Polka! Zgrabna, ogies 
aly światła w oknach domów pry jchoć jedna dusza bralitia, druga ja, swo- ty wieczór, a ja nie mam się gdzie por nione ciemnym łukiem brwi oczy, kuszą“ 
ych, a z poza firanek poczynały ślę jja, swoja, swoja”. dziać, bo w domu piekło... Ojciec wrócił ce usteczka, wreszcie pewna majestatycz 
é choinki. kręcił w ulicę Pod lipami: Bezmyśl= | pijany, matka srona kir awanturę, za- |ność * dystynkcja,  charakterystyczna 
in Mar szedł ulicą Fryderyka. Dziw | nle przystawał przed oświetlorieii wy= |czął wszystko rozbija tioje nas dzieci jcecha jego rodaczek, wszystko za tem 
ię czuł dzisiaj. Dziesięć lat nią był stawami sklepów i znowu sżedł,. Na ro- | chciał bié. Uciekłam i błąkam się po przemawiało. 
aju, dziesięć lat borykał się z lo= gu otarła się o niego postać kobieca, Z ulicach. Sama — w fóc wigilijną —|  Została.. Odłąd zaczęły się dla Mä- 
Jeszcze rok, a wróci do swoich, do początku nie zwrócił na nią uwagi, lecz straszne. Pójdę do OSY a jutro ra chwile upojenia. Życie nabrało dla 
izawy. Dziesięć lat — szmat życia. 'gdy raz Í drugi przystanęła, gdy się zas |wrócę do domu — piekła"... Wstrząsnę= | niego nieznanej dotad wartości. Jezdził 
> przez ten czaś nie był, co nie cief trzymał, spojrzał... » ła do Politechniki, słuchał wykładów, pia- 
„ Młody jest, silny, mocny na du: | Z pod skromnego kapelusza patrzyły | Mar znowu spojrzał. Wielkie łzy za= | cował w laboratoriach, kreślił plany. ró- 
ciele przeboj m szedł i zwyciężył, na niego dwie błękitne źrenice, lekko us wisły na r nieznajomej, On samot bił wykresy i marzył. Qdy wracał, Gira, 
$ wyjatkowo — może dlatego, że karminowane usteczka, złożone jak do, ny, ona prawie bezdomma, Zęby jej szczę Qieni, Jadwiś nrzejasna otwierała drzwł, 
ieczór wigilijny, owładnęła nim całowania, szepneły: „przepraszam, za- |kały. „Pani zziębła, możeby pani na chwi. bo — jak mówiła — poznawała jego kra 
na zaduma ni to smętek, wypełzły błądziłam, czy daleko ulica Wilhelma?" jlę wstąpiła do mnie!. Zamiast odpowie- |ki na schodach. Obiady jadali u Kenipiń 


vno zapomnianych zakamarków du- — „Niedaleko — odrzekł — przejdzie pa dzi ujęła go pod ramię. Drżała... skiego. Stać Mara na to było. Śniadania 
ni to żal za wszystkiem, co zostało |ni na drugą stronę, a potem...“ „Napew- Weszli do cichej kamienicy. W poko- i kolacje Jadwiś przyrządzała wyśmnič= 
— w Ojczyźnie. no?“ zapytała nieznajoma. „Na lewo —|iu Mara ciepło było i zacisznie. „Gemiit- | nite. Mar nromieriał.... W niedziele i świ 


Dd dziś za rok, od dziś za rok“ —|rzekł — zresztą mieszkam w tej stronie, |lich, so gemütlich“, szepnęła nieznajoma ta chodzili do Thiergartenu i. zm'es7” 
r mu się w myśli — „będę, muszę moge pani wskazać droge!” — „Nięzmier | widok zgrabnych mehelków, przytule z tlymem świątecznym, snu! marzen'a, 
w dona" nie będę panu wdzięczna», nej kanapki i łóżka, biało zasłanego, = i właściwie — on mówił, ona słuchała w 
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Miejsca dla młodych literatów! 


Wydawcy starannie unikają wszelkiego ryzyka 
i wydają utwory tylko znanych pisarzy. 


Rok 1929 się skończył. Pora doko-!dzo ciekawa książka Struga „Klucz 'je kilka edycyj książek rdzennie pol- 
Dać przeglądu zdobyczy, które nam we otchłani” 
Wszystkich dziedzinach życia przyniósł, wydaniu), wreszcie świetna książka prof. guje „Bibljoteka Autorów Polskich", w 
- Jeśli chodzi o literaturę, — sprawa Zielińskiego — „Literatura starożytnej której ukazały się m. in. następujące u- 
Przedstąwia się niezbyt imponująco. Grecji”, nowe wydanie książek Korcza- | twory: „Słowacki“ Juljana Wołoszynow 
rzedewszystkiem razi brak nowych na ‘ka itp. Kasprowicz, Strug, Wittlin, Kor | skiego. „Bardzo przyjemne miasto” Wa 
tem polu zdobyczy, — na witrynach czak, Tuwim — ani jednegó nowego naz 


(wyszła obecnie już w drugiem skich, Na szczególne wyróżnienie zasłu- | inn 


! księgarskich królują od lat znane i uzna 

ne nazwiska. Zdąwać by się mogło, że | 
winę ponosi młode pokolenie, które irą 
ten sposób manifestuje swój bierny wzglę 
dem sztuki stosunek, — tak jednak nie 
jest! Proszę przestudjować dodatki lite. | 
Tackie pism codziennych, by przekonać , 
śię, ile młodych talentów czeka na skra 
wek wolnego miejscą w piśmie, ile doj. 


| 


rzało do somodziejnej pracy na niwie li. | wydawnictwo to podjęło wydawanie bi-| Pan Twardowski”, i zbiór 


teradkiej. 

Winę bezwątpienia ponoszą wydaw- 
cy, którzy starannie unikają wszelkiego 
ryzyka. Nasze czołowe wydawnictwa al 
bo zasypują Polskę przekładami książek 
których rozgłos dotarł do nas z zagrani- | 
cy, — tak czyni „Rój”, albo też ponawia 
ją wydania uznanych, cieszących się usta 
lonem powodzeniem dzieł, względnie cze 
kają na nowe utwory koryfeuszy, konie- 
czn'e koryfeuszy!, literatury polskiej — 
takiej linji trzyma się Towarzystwo Wy- 
' dawnicze J. Mortkowiczą. 

Nie potępiam bynajmniej działolnoś- 
ci obu tych wydawnictw! Cenię bardzo 
książki „Roju“, — solidnie wydane, este 
tycznie ozdobione; uwążam, że trwałą. 
zasługą dyrektora wydawnictwa, pana. 
Melchiora Wańkowicza, jest pozyskanie 
naszych najświetniejszych piór dla do-| 
konywania tłumaczeń, ale... czyż za cenę 
tych setek tysięcy tomów  Wallace'a, | 
Marczyńskiego. _Zarzyckiej, którymi 
„Rój zalewa nasze księgarnie, nie wy-| 
padałoby udzielić kilku arkuszy druku 


młodym. n'eznanym talentom, które pró tomem cyklu „Czarne Skrzydła”, 


żno dobijają się 


do naszych wydaw- 
nictw? | 


A Towarzystwo Wydawnicze? Panu padła w udziale Ferdynandowi 


Mortkowiczowi zawdzięczamy bardzo 
wiele, Jest on jedynym bodai księga- | 
rzem — bibbiofilem w Polsce. Doprowa- | 
dził w swych wydawniotwach kunszt. 
księgarski do wyżyn szczerego artyzmu, 
— ale spójrzmy na bilans wydawniczy 
tei firmy: piękne, dostępne dla ogółu wy 
danie zbiorowe dzieł Żeromskiego, no- 
we ozdobne wydanie „Tańca zbójn'ckie- 
go" Jana Kasprowicza prześliczna książ ' 
ka! ozdobiona prześlicznie przez Skoczy 
lasa z planszami i drzeworytami, na rę- | 
cznie czerpanym papierze itd.), czwarte 
wydanie „Czyhania na Boga“ Tuwima, 
trzecie „Hymnów'”* Wittlina, nowa, bar- 
aa 04 4 PA AAAA NY GA AN 0 MA w 0 
milczeniu. Ukończy studja, _ wywiezie 
swój skarb do kraju, poblorą się przed- 
` tem w kościele św. Jadwigi, wszak są 
jednego wyznania. Od owej nocy wi- 
giliinei nie mówiła mu o sobie ani o swo- 
jej rodzinie. Znać w niej było pewną o- 
glade, dobre wychowanie. Nie pytał o, 
nic 


Raz przyszedł do domu o_ godzinę. 
wcześniej. Jadwigi nie zastał. Po chwili 
wbiegła zarumieniona, rzuciła 


wiska!ll 
Największą i najprzyjemniejszą nie- 
spodziantce sprawiło nam wydawnictwo 
erdynanda Hoesicka, Prócz dość obszer 
nej biblioteki powieściowej, z której na 
szczególne wyróżyienie zasługuje try- 
logja T, Ulanowskiego („Uczta dozor- 
ców", „Doktór Filut", „Ordynans Cu- 
roś“) i nowowydana książka Adama Wa 
żyka — „Człowiek w burem ubraniu” — 


bljoteki poetyckiej, Dotychczas wyszło 
w tem wydaniu 75 pięknie, estetycznie 
wydanych książek, wśród tego kilkadzie 
siąt (I) debiutów. Jest to fakt, jak ną na- 
sze stosunki, niesłychany. Najbardziej 
zadziwią nas jednak to,że firma nie za- 
m'erza się cofnąć z tej bądź co bądź ry- 
zykownej — handlowo — działalności, 
Co więcej: przystąpiła do wydawania 
czasopisma poetyckiego „Kwadryga”. 
A więc są jeszcze ludzie w Polsce, któ- 


gują utwory Brzechwy,  Kołonieck'ego, 
Rydzewskiej, Ciesielczuka, Słobodnika. 
LAJ 


Największym sukcesem artystycz- 
nym ubiegłego roku były dwie nowe po 
wieści Juljusza Kaden-Bandrowskieśo, 
objęte wspólną nazwą „Czarne Skrzyd- 
ła” („Lenora”, „Tadeusz”). Obie powie- 
ści wyszły nakładem „Ossolineum*, To 
samo wydawnictwo wydało w nowym 


nie Bandrowski, laureat zeszłorocznej n 


Nagroda państwowa za rok 1929 przy 
Goetlo- 
wi za powieść „Serce lodów*. Powieść 
ta, drukowana w „Tygodn'ku Ilustrowa- 
aym", ukaże się niebawem nakładem 
Gebethnera i Wolffa, W tem samem wy 
daniu wyszła tegnż autora sztuką teairal 
na — „Samuel Zborowski”, 
Wydawnictwo 
(R. Wegner), znane nam chlubnie z sta- 
rannego wydawania „Biblioteki Laurea- 
tów Nobla", rozszerzyło ostatn'g zakres 
działania (jest to niewątpliwie zasługa 
Stanisława Wasylewskiego, który zajmu 
je tam kierownicze stanowisko) i wyda- 


SA DAN 


NOE na pamiątkę, przeczuł, że nie 
wróci. 

Marowl się wydało, że coś nieuchwyt- 
nie jakiś cień stanął między nim a Ja- 

wisią, | 

W tydzień później wybierali się do 
teatru. Jadwiś kazała Marowi odwrócić 
się do ściany w oczekiwaniu niespodzian- 
ki. „Raz, dwa trzy“ — zawołała. — Od- 
wrócił się I ujrzał Jadwisię w pięknej 


mu się blado-lila jedwabnej sukni. Jasne pończo- 


na szyję. Wyszłam, bv kupić kilka dro- ;szki i srebrne pantofelki dopełniały toa- 


biazgów toaletowych“. Przyniosła 
sown różę. „Dla ciebie, drogi“, rzekła. 


Gdy zostawał którego dnia w do- 
mu. radości było coniemiara. „Mój pan 
głodny — szczebiotała — zaraz przygo- 
tulę drugie śniadanko, kawci świeżej za- 
parzę. bułeczkę dziecince nasmaruję" 
Przymilała się, opieraląc jasną główkę na 


ramieniu „swego pana“. | 


— Btłysnela raz przed nim pięknym 
brylantem. Ujął za paluszek, „Co za pięk- 
ny kamień! Nie widziałem przedtem tego 
pierścionka”, 

— Ach — rzekła — wykupiłam go 


pon- | lety. 


— A to skąd te cuda? — zapytał zdzi- 
wiony. 

— Z oszczędności, mój panie! 

Poszli. l i 

Dawano „Lohengrina“. W akcie III 
rycerz Śpiewa: „Wszak jam nie pytał, 


[ktoś ty, moja Elzo". — Marowi po raz 


pierwszy przyszło na myśl. że | on nie 
pvtał Jadwisi, wie jednak, kim ona jest. 
Oto iero promvkiem, jego cudnym kwia- 
tem, jego ukochaniem na wieki...“ Ściska 
rekę tej swojej kobietki 1 jest taki szcze- 
śliwy! Poerążony w. słodkiej zadumie, 


sylewskiego, wreszcie „Cyrk* Jerzego 
Kossowskiego. — Pozatem Wegner wy- 
dał wielką monografję pod tytułem „Le- 
nin“ pióra Ferdynanda Antoniego Ossen 
dowskiego, którą w półtoramiljonowym 
nakładzie zalega obecnie półki księgar 
skie świata, 

„Bibljoteka Polska" wydała nową 
książkę nestora naszych powieściopisa- 
rzy, Wacławą Sieroszewskiego, — p. t. 
ciekawych 
| feljetonów Boya — „Pijane dziecko we 
mgle", 

Specjalne, poczesne miejsce w litera- 
turze naszej zajmują bezwątpienia ostat. 
| nie prace Bruno Winawera, który posta- 
|wił sobie za cel spopularyzowanie naj- 
ważniejszych zagadnień _ współczesnej 
fla przy pomocy prowadzonych to- 


nem konwersacyjnym felietonów. Prace 


|rzy czytają poezję! Z wydanych tomów te. to: „Boczna antena", „Dodatek nad- 
poezyj na szczególne wyróżnienie zasłu- | zwyczajny”, 


„Telegramy z kosmosu”, 
(Wydawnictwa „Biblioteki Groszowej '). 

„Rój“, jak się już rzekło, wyszedł z 
okresu eksperymentów wydawniczych 
ii daje rzeczy „na pewniaka". Jeśli zaglą 
,da na swojskie podwórko, to już chyba 
poto, żeby wydać Boya „Bronzowników* 
;(cyld artykułów, drukowany w „Wiado- 
mościach Literackich“, który tyle hała- 
su narobił w światku literackim), lub 
| przynajmniej Zarzycką, Germana, lub 


opracowaniu Euk" tegoż autora. Obec- Marczyńskiego, „Renesans“ też obawia 


się eksperymentów; woli tłumaczyć 


środy. p ad Wassermanna, i Zweiga, Z oryginalnych 
dody mażetwowaj. intacuie: nad:dalegym polskich prac, wydał cykl powieści big- 


śralicznych Leo Belmonta („Tragedija 
Habsburgów", „Madame Dubarry", Lady 
Hamilton" ibd,), oraz jedną pacyłistyczną 
powieść Józefa Marji Wiktora — „Na 
ziemi pokój"; kopalnia złota, jaką dla 
| Ullsteina stałą się powieść Remarqu'ea 
'nie daje spać wydawcom, 

Wreszcie należy wymienić wydawni- 
ictwo „Dom Książki Polskiej“. które wy 


dało ostatnio „Księżyc wschodzi“ Jaros- 


Polskie w Poznaniu ława Iwaszkiewicza i... wietką powieść nie się nic specjalnego. 


| pacyfistyczną (Remarque, Remarque...) 
|debiutującego literata, Tadeusza Kudliń 
skiego, pod tym tytułem „Smak świata“ 
(vide Duhamel: „Zapach świata"), 
Bilans skończony. Kropka. Ryk 1930 
| się rozpoczął... 
Jan Powata. 


Ikojniejszy, mlał Iść jej szukać, gdy we- 
szła pospiesznie, zarurnieniona i drżąca. 
„Spotkałam ojca, widział mnie, uciekłam 
boczną ulicą... nadłożyłam drogi..." — 
Zaczęła się powtarzać jej nieobecność, 
z początku co trzeci, co drugi dzień, po- 
tem codziennie, wreszcie... nie przyszła... 
Mar czekał, czekał... Noc zeszła mu na 
czekaniu. 

Poszedłby jej szukać, a ona mogłaby 
wrócić I nie zastałaby go? Powtarzał 
bezmyślnie w kółko: 


„Tyś na wędrówce nie bez biedy 
Goniąc za szczęściem, trawił dni, 
A może szczęście właśnie wtedy 
Chodziło pukać do twych drzwi?,..* 


Otóż nie, jero szczęście zastanie go 
w domu. Nie poszedł — czekał... Z rana 
oddano mu list, i 

„Drogi mój — pisała Jadwiga — od- 
chodzę, bo nie mogę dłużej żyć w atmo- 
sferze obłudy i kłamstwa. Kocham blask, 
gwar I szampana. Wtedy — w ową noc— 
skłamałam. Nie uciekłam z domu — ro- 
dziców nie mam. Pogniewałam się z moim 


ŁZWIyCcZzaje 
noworoczne 


Joc sylwestrowa kryje 
w sobie tajemnicę 
przyszłości. 
Każdy prawie kraj w Europie posiada 
e, oryginalne zwyczaje i obyczaje, 
związane z tradycją Nowego Roku. Zwy. 
czaje te oparte są na wierzeniach ludo- 
wych, przypisujących nocy  sylwestro- 
wej ctakąś specjalną moc wróżebną, zwła 
'szcza w sprawach miłosnych. 
We Francji, w dniu tym zajmuje się 
į niemal cała ludność wróżeniem, Form 
jego są różne, czasem dziwaczne, ja 
nprz. w mieście Nimes, gdzie o północy 
stają dziewczęta z lusterkami przed pło- 
nącym kominkiem i na podstawie dymów 
jakie odbijają się w lusterku, usiłują od- 
gadnąć która wyjdzie zamąż. 
W Austrji i Bawarii ustawiają dziew 


cie izby po jednej cebuli, Ma ona symbo 
lizować nazwisko urojoneśo lub upatrze 
nego młodzieńca. Jeżeli do Trzech Kró- 
li ti. do 6 stycznia która z tych ce- 
bul zakwitnie, wówczas  zamążpójście 
dziewczyny za tego, kogo cebula oznacza 
jest pewne. 

W Palestynie, Alzacji i księstwie 
Luksemburskim utarł się zwyczaj, że 
w noc sylwestrową dziewczęta podcho- 
dzą cichaczem do kurnika 1 trzykrotnie 
pukają. Wedle wierzeń udowych — je- 
gli wówczas zagdacze kura, dziewczyną 
zaczeka jeszcze rok; gdy zapieie kogut, 
wyjdzie zamąż jeszcze tego roku mie> 
chybnie. reż 
| . Niemniej ciekawe są przesądy nowo- 
roczne we Włoszech. W Lombardji nprz. 
lud wierzy, że powodzenie w ciągu roku 
zależy od tego, kogo się spotka w Nuwy 
Rok na drodze, wiodącej do kuściola, 
Jeżeli tedy pierwszym rankiem ujrzy się 
żandąarma, żołn'erza, czy jakiegoś urzęd- 
|nika sądowego, oznacza to: więzienie, 
kary, stratę pieniędzy. Spotkanie ludzi 
starszych, lekarzy czy apatekarzy, ozną 
cza zazwyczaj; troski, choroby, kłótnie 
czy swary domowe itd. - x147] 

Na Śląsku niemieckim sądzą powsze 
chnie, że karabinowe strzały budzą zimą 
uśpione nasiona do bujnego rozkwitu. 
Przeto w noc sylwestrową, młodzież za- 
bawia się strzelaniem z karabinów ślepe 


mi nabojami. Na Bukowinie i w Rumuni 


utarł się zwyczaj, że szczęście przynosi 
ten kto w Noc Nowego Roku wystrzeli 
pod drzwiami. 

W Angli, w noc sylwestrowa, mło- 


dzież zabąwia się w ten sposób, iż rozpa 


la łuczywa punktualnie o godz. 12 w no- 
cy. O ile zgasną, niepodsycane do godz. 
1-ej oznacza to, że w ciągu roku nie sta 
O ile będą się 
palić dalej, tego, który je zapalił, spotka 
w roku coś niezwykłego. 

Niemniej oryginalny jest zwyczaj syl 
westrowy w Hiszpanii i Portugali, gdzie 


wieśniacy sypią dla drobiu ziarną aby ku. 
(y nie wynosiły jaj z obrębu r gc? i 
> k t i 


P..S. Tej czarnej małpie nie przy= 
znałam się, że jestem polką. Wybacz że 
piszę po niemiecku, nię umiiem pisać po 
polsku.“ 

Przypisek zabolał go jako estetę I po 
laka... Siedział Mar, siedział, obracał w 
ręku list, czytał | myślał... Płakać nie 
chce, nie może... Biedna Jadwisla! Ale 
czy prawdę mu powiedziała? Przed tame 
tym udaje niemkę, dla mnie była polką, 
a pisać po polsku nie umie. Kim jest?., 
I znowu list czyta. Litery skaczą mu do 
oczu: „Ty — ubogi!...* Cha! cha! chal 
śmiał się do łez, nie spostrzegł, że szlo= 
cha... Spłakanego otuliła noc. Obudził się 
zziębnięty. Przespał noc w ubraniu na 
„przytulnej“ kanapce. Wstał, rozebrał 
się, rzucił się na łóżko | zasnął ciężkim 


snem... 

` Przez kilka dni chodził, fak sermv. 
Nagle przypomniał sobię: dziś wtorek, 
Jadwiś, zaśmiał się ironicznie — Hilda — 
przyjdzie. Zapukał do gospodyni: „Wy= 
jeżdżam, nie wiem kiedy wrócę — może 
dopiero za kilka dni“ Do wieczora błądził 
po ulicach, nie wiedzłał, że krąży w oko- 


słvszv, jak przez sen błaganie Elzy: Meksvkańczykiem i rzuciłam go. Teraz ;licach swego mieszkania, Nagle w swie= 


wczoraj z lombardu, to po narzeczonym, | Niech twem się zaufaniem szczycee..*, wróciłam do niego, wiesz, to ten, co wte- |tle latarni ujrzał wysiadalącą ze wspae 
który zginął na wojnie”... 


Mar wstrząsnął się niemile. 

— Miałaś narzeczonego? 

— Tak, nie kochałam go. 

— A pierścionek przyjęłaś? 

— Leon wyjeżdżał, prosił, by wziąć 


Wychodzili z teatru. Otarł się o nich dy przy wyjściu z teatru.. Pierścionek | niałego auta Jadwisię: brylanty w uszach 
jakiś cudzoziemiec. zajrzał w oczy Ja= | suknia — od niego. Ale Ciebie, tvlko cie- jak dwie gwiazdy, kapelusz — Istne cac- 


dwisi i kienskim akcentem rzekł: 
„Verzsihen sie. meine Dame... 
Któregoś dnia Mar dwie rodziny cze- 

kał w domu na Jadwisię. Coraz niespo- 


bie kocham. We wtorek on wyjeżdża na 
tvdzień da Wiednia. Czckaj — przyjdę... 
On bogacz, Ty ubogi... 

Twoja Hilda. 


ko, futro — cudo! Uchylił kapelusza f 
| przeszedł na drugą stronę ulicy... 

Widywał ją potem nieraz — zdaleka, 
ale już się nie kłaniał. Cierpi dotąd, 


częta w noc sylwestrową w każdym ką- 


sa. zw 


ke: 


JA EŁENBURG. 


DODATEK: LITERACKO-NAUKOWY. ` 


RZEMYSŁ TWORZY NOWY STYL. 


Fałszywa estetyka snobów i... starych panien. 


zynam od wspaniałej: cytaty: 
t obecnie nie neguje wartości es- 
wypływającej ze współczęwe- 
emysłu. Coraz nowsze maszyny, 
me z poczuciem proporcji, z umie 
stosowaną zależnością wagi i 
uu, zamieniają się w prawdziwe 
sztuki, albowiem jest w nich pla- 
:. Organizatorzy Świata przemy- 
(o tworząc naprawdę rzeczy pię- 
rzypuszczają, mimo to, że dalecy 
twórczej estetyki. 
lą się! Albowiem oni właśnie są 
ywniejszymi twórcami .estetyki 
szesnej. Nie rozumieją tego ani ar 
ani twórcy przemysłu. W ogól- 
worzywie, a nie w niektórych tyl 
'namentacyjnych _ dopełnieniach, 
się styl epoki!“ 
to słowa, wyjęte z pięknego arty 
. t. „Oczy, które nie widzą“, inży- 
Corbuser - Sognera, umieszczone 
nach francuskiego pisma „Tract, 
spirt Nouveau“. 
elka sztuka zawsze była bezcelo 
spaczona. Aby mnie nie posądzano 
wialny materializm 
ładu chociażby 


wezmę dla 


redniowiecze 


em była dla człowieka średnio- 
nego religia? Czemś niezbędnem. 
ak nauk ścisłych, stąd — Bóg i 
satelici; — organizatorzy świata. 
ment państwa, lekarze (cudotwór- 
ministrowie rolnictwa 
ha), twórcy wojennych zwycięstw 
olodzy i in. 

ibór, modlitwa, posąg Madonny — 
tak samo niezbędnym czynnikiem 


(życia, jak obecnie fabryka, gazeta, | 


netr, śruba i t. d. 

idając budowę domu kolektywne- 
obory) dostrzegamy ściślę opraco- 
` plan, A pozatem, ile. w tem znie- 
izonego przez współczesnych idea 
r 


utylitaryzm! 


bór to szkoła, kamienna encykło- | li ci, którzy wcale o nim nie myśleli. 


i On poucza wszystkie warstwy 
czne, zbliża je, organizuje w jedną 
ką gminę. Mż 
emniej pożyteczne SĄ prace poe- 
Pieśni epiczne (chansons de geste) 
ą na bój. Pieśni pracy przyspiesza- 
chy tkaczy. Kołysanki usypiają 
<liwe dzieci. 


deszcz —|. 


zgi bez określonego celu. 


Proszę przejrzeć ilustracje | porów-|ścisłych obliczeniach, niż sobór. 


Ten okropny galimatjas tłumaczy się |nać (oczu możecie nie mrużyć): ( 
Gmach muzeum (w Monachium, w| Trzyma się mocno. Jeżeli zamienimy je 
jeszcze zgalwanizować trupa sztuki rze | Berlinie lab w innych miastach) z okrę-|dną formę na drugą, albo cieplejszy 


tem, że ówcześni luminarze starali się 


mieślniczej. Zapomnieli jednak, że 
nonsensem jest 
konkurować z fabryką 


_ Stara sztuka narodowa wymarła na 
wet w krajach zacofanych, jak Rosja i 
Hiszpania. 
Ludziom potrzebne były miljony ró- 
żnych przedmiotów, a rzemieślnicy, bę 


tem. 


We- 


źmy obraz Poussaine'a lub irecan'a, 


ton na chłodniejszy wówczas obraz t, 


Willę zamiejską (w Scharlottenbur-|zn. ziemia, niebo, ludzie, ogórki, wargi 
gu lub gdzieindziej, jakiego chcecie sty- |lub poprostu koła I kwadraty stracą ró- 


lu) z aeroplanem. 
Pomnik (Bismarka lub Napoleona — 
wszystko jedno) z elewatorem. 
Kanapkę (w stylu Ludwika, lub w ja 
kim stylu chcecie) z łamaczem lodów. 
Jeśli oczu waszych nie zasłania tu- 
man zrupieciałych ksiąg w rodzaju „Jak 


dący na usługach sztuki stosowanej, ODRY AŚ style?", sami zrozumiecie, 


wytwarzali najwyżej setki. 

Dlatego też pracowali oni dla nielicz 
nych, dla bogaczów. 

Sztuka stosowana nie była sztuką 
narodową, lecz kameralną, 
żyteczna, lecz bezcelowa, 
lecz upiększała, nie była wreszcie wca- 


le sztuką, lecz „grą w strulki* własnego i 


wyrobu. 
s% 


W 1910 roku w Monachium powstał 


nowy, współczesny styl — „Moderne”.| 


nie była po- | piękna, 
nie eaoaai trzebne i nieestetyczne. 
e. 


gdzie tkwi prawdziwe pękno. Ludzie za 
$tanawiający się nad użyteczności, e- 
konomją i proporcją, tworzyli rzeczy 
piękne, ci zaś, którzy wszędzie szukali 
tworzyli rzeczy nikomu niepo- 


A teraz wyobraźcie sobie ucznia XXI 
wieku, Co zachowa jego pamięć z naszej 
epoki ? f 

Może pomniki, a mianowicie: 
Pomnik Wiktora Emanuela w Rzy- 


Lecz po 10 latach słowo „moderne“ o-| mie (marmur i złoto 56-ej próby) 


znaczało już coś pseudostylowego, Coś 
zmanierowanego, 


"Teatr Pól Elizejskich w Paryżu (mar 


albowizm monachij-| melada M. Denisa plus dziureczki — 


czycy tworzyli tak samo dla małej gru-| bzdureczki Bourdell'a). 


py estetów, dla wielbicieli „Piękna*, t. 


Dworzec Kazański w Moskwie, (styl 


zn. dla zepsutych Bócklinami mieszczan. | „russe”), nowy sobór w Lourde lub wil- 
Główną ich troską nie była ekonomia, | le w Tronville?.., 


wygoda i celowość, lecz 


snobizm 


W ich sypialniach mogli wyczyniać co 
im się podobało czytelnicy. Ewersa, 


już budować najpiękniejsze 


Nie, czcząc pamięć przodków, posta- 
ra się on zapomnieć o tych rzeczach. On 
powie, że w XX-ym wieku umieliśmy 
rzeczy: 
pierwsze aeroplany, wieżę Eifla, drapa- 
cze nieba, mosty, tunele, okręty i ma- 


ecz nie było to miejsce odpoczynku dla | szyny rotacyine. 
udzi normalnych po ciężkim dniu pracy.| Niechaj wiek XIII-ty szczyci się so- 
W: ich gabinetach można było wąchać | borem w Chartre, XX-ty wiek zaś — l! 


kokainę, lecz nikt tam nie mógł praco* | transatlantyckim statkiem „Aquitania“ 


wać nad planem nowej maszylty. ` 


(Cünard Line) przewożącym: 3500" pa* 


Sztuka stosowana (dekoracyjna) nie|sażerów, większym sześciokrotnie od 
stworzyła i nie mogła stworzyć nowego jNotre'- Dame, a mimo to stanowiącym 
stylu. Na przeszkodzie stanęło jej prze- | harmonijną całość. 


dewszystkiem bałwochwalcze: wysługi- 


Zbyt długo wmawiano w nas, że sztu 


wanie się „Pięknu*, Nowy styl stworzy- | ka jest 


s* 

* 

Patrząc na gmach muzealny, zamiej- 

ską willę, pomnik jakiegoś bohatera, u- 

meblowanie jadalni, bronzowe figury 

lub na ilustracje w książkach, przyzwy- 

czailiście się mrużyć oczy i zastanawiać 
się poważnie: 


ztuka średniowieczna była dziełem czy to jest ładne? 


nów rękodzielników (kamieniarze, 
e, żonglerzy, zn 


achorzy i in. 


teraz spójrzmy jak sztuka wczo- 
t starała się rozwiązać kapitalny 


em masowej twórczości. Wydała | cąMI 


ie swego środowiska anemicznych 
vwców, którzy obrali sobie jako ob 
wej pracy: sztukę stosowaną. ` 

ma nazwa mówi za siebie. Zamiast 
enia czegokolwiek postanowiono 
j przypętać  wysokowartościową 
ę do grubego rzemiosła, 


rzypomn'icie sobie tylko pierwszą 
ą wystawę sztuki stosowanej — 


me pieścidełka, 


lizytornia w pokoiku z koronkowe- 
irancczkanni, Jakie przedmioty naj- 
ciej wystawiano? 
rewniane solniczki 
nie sypał), 


-boskim kaprysem 


„natchnieniem świętym“ i t. d. Czas już 
zrehabilitować sztukę, wzniesioną na 
buduarowy Olimp. Kaprys i natchnienie 
mogą stworzyć najwyżej „kleksy”* na 
czystym papierze. | z 
Sztuka to sprawa poważna, podpo- 
rządkowana postępowi. Sztuka wiąże 
się jaknajściślej z matematyką. Jest to 


Lecz, spotykając na każdym kroku | zrozumiałe dla każdego, kto myśli na- 


rzeczy piękne, 
uwagi. - 


nie zwracacie na nie |przykład o architekturze. 


Lecz obraz, 
tragedja, poemat polegają na niemnicj 


Moje przepowiednie 
ma rok 1930. | 


Zazwyczaj na początku każdego roku, wszy] _ Powlen: lekarz wynajdzie pewne serum, le- 


dzący rok. Przepowiednie tę zazwyczaj spraw 
dzają się, albo... nie. 

W roku bleżącym postanowiłem również za- 
bawić slę w astrologa. I pewien jestom, że 
mole przepowiednie spotka lepszy los. Niewąt- 
pliwie sprawdzą się conajmniej w 100 procen- 
tach. A wlęc proszę słuchać! 

W pierwszym rzędzie w roku 1930 umrze 
jedcn z wybitnych wojskowych, który brał 


(nikt soli do, udział w ostatniej wojnie europelskiej. 


Pewien amerykanin dokona wielkiego wy- 


Yrewniane dzbanki (nikt niemi wo- | nalazku, który wprawił w zdumienie cały 


iie czerpał). 
„alki dla dorosłych dam. 


świat: 
Jeden ze znanych astronomów odkryje nową, 


serwetki (nie można było wytrzeć | nieznaną gwiazdę. 


(l ani ust, ani nosa), 

ŚĆ). 

było ani pisać, ani włożyć ręka- 
a ręczne (mając elektry- 


' dzwonki). 
tóżne wazoniki, pudełeczka i drobia 


Szereg wybitrych lotników podejmie wy- 


(andelabry z bronzu (mając elektry= | prawy z których klika skończy silę niepowo- 
dz 


eniem. 
tmitacie starych pierścieni (nie mo-| W sporcie należy oczekiwać sensacyjnych 


"rozgrywek o mistrzostwo Europy i świata. 
| W Lidze Narodów prowadzić się będzie 
długie „historyczne“, debaty. i 


|  Ukaże się powleść, która otrzyma plerwszą] = = ; 
i "GE 


. nagrodę. 


anja Sta gcy astrologowie 1 uczenł badacze gwiazd i ho-| czące skutecznie pewną chorobę. 
panien, rysujących na talerzykach roskopów, ogłaszają przepowlednie na nodcho-| - 
ki 


Na biegunie zapanują silne mrozy, a na rów- 
niku kolosalne upały. 

W Chicago zostanie popełniona zbrodnia, 
mrożąca krew w żyłach. 3 

Chiny znowu dadzą o soble słyszeć. 

W pewnem państwie wybuchnie skandal 
literacki, 
` W Marsylji popłynie krew na ulicach. 

Niezwykły sukces osiągnie pewlen fim, jesz 
cze dotychczas nleoglądany. 

Na jednem z mórz południowych wybuchnie 
burza, która zgubi wielu marynarzy, 

Latem, w New Yorku będzie ogromna kon- 
sumcja lodów, 

Odkryty zostanie nieznany obraz pewnego 
malarza. 

Oto wszystko. Kochani czytelnicy! Spotkam 
się znowu z wami od dziś za rok. Będziecie 
mì musteli wówczas powiedzieć, czy moje 
przepowiednie się sprawdziły, Gwarantuję 
wam, że się sprawdzą. Conajmniej w 99 pro- 
centach, 

"Mum. IR. 
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| Niema "nic zbędnego. 


wnowagę i odpadną. 


Natomiast możecie przy pomocy naj 
mocniejszych lin przymocować do śŚcia- 
ny „boski kaprys“ Wróbla lub Kokosz- 
ki — mimo to obraz trzymać się nle 
będzie. 

Tragedja Aschylosa jest tak zwarta, 
że ani jednego zdania z niej nie wyrwie- 
cie. Sztuki Czechowa natomiast możną 
grać, począwszy z czwartego aktu. a!- 
bo jeden akt z „Wuja Wani“, a drugi z 
„Wiśniowego sadu“. 


Tam, gdzie niema formy, niemożliwa 
jest nawet «deformacja. W „Słowie o 
pułku Igorewa* każdy wiersz to posu- 
nięcie na szachownicy, rytm tego wir- 
sza jest tak surowy i mocny, każde sło- 
wo tak niezbędne, że gdybym nawet 
miał telegraficznie nadać tę enopeię, nie 
mógłbym zaoszczędzić ani jednego zna 
ku. Odwrotnie — w wierszu Balmonta 
„Chcę być odważnym...“ mogę Śmiało 
zostawić tylko pierwsze słowo. 
BEKO 

Zadanie: zbudować dom zdatny do 
zamieszkania, 

Ile nonsensów popełnia przy wyko- 
nywaniu tego zadania zaśniedziały ar-, 
chitekt! Dom oddzielnie i styl (zewnętrz. 
ny bałagan) — oddzielnie, 


Grube ściany (w Pradze obowiązują 
ca grubość ścian wynosi półtora metra, 
podczas gdy wystarczy pół metra dla. 
wytrzymania 30 piętr), okna, —. szparki 
(i iak tu nie tęsknić do okien salonowych: 
wagonów i wyższych kajut!) | 


Idźmy: dalej — wnętrze domu. O0- 
gromna masa niepotrzebnych rzeczy — 
ciasno, ponuro, pełno kurzu. Wspólcze- 
sne mieszkanie burżuazyjne upodabnia 
się do antykwarni. Widzę w niem tylko 
dwa pokoje piękne pod wzgledem celo- 
wości i organizacji: 


łazienkęiubikację 


Znowu porównajcie to mieszkanie z 
kajutą, z przedziałem / „międzynarodo- 
wych wagonów“, z lokalem bankowym. 

Tam główną uwagę zwracano na 
maksymalne wykorzystanie materialu. 
Umywalnia, szafa — w ścianie. Każdy 
metr jest obmyślony i wykorzystany, 


Ostatni przykład (specjalnie dla tych 
tórzy zaczynają już rozumieć, lecz je- 
szcze nie rozumieją). 
Najlekkomyślniejsza dziedzina — 


moda damska 


Krawcy paryscy, uznając tylko jedną 
zasadę — dekorację, traktują kobietę 
Jak armatę na froncie, którą trzeba zą- 
maskować. 

Kobieta współczesna jest przede- 
wszystkiem robotnicą podobnie iak :nęż 
czyzna. Tak samo idzie do biura, do ban 
ku, do szkoły. W Ameryce, w Anglji I 
Skandynawii stworzono, wbrew Pary- 
żowi, nową modę, stanowiącą właściwy 
styl naszego wieku. Stroje kobiece są 
tam podobne do męskich, bez jedwabiu I 
koronek — 


sukno i skóra 


Nowy styl stworzyła nauka i prze- 
mysł. 

Dla zapamiętania przypomnę  jesz-' 
cze; auto, maszyna do pisania, płaska 
walizka, nieprzemakalne palto, okręt, e- 
lewator, maszyna rotacyjna, reklama 
świetlna, mosty, liczydła, kino, telegraf, 
pazety, drapacze chmur, radjostacje I 
dtry. 

Sztuka powinna z tego wyciągaqć 
odpowiednie konsekwencje. | ; 


Pismo, wych 


e 


OdZĄCĘ W 


zzemplarzu 


zapowiedziało... koniec świata, zaznaczając, że następny 


Wiadomości, d 


„ Pewnego razu Chamberlain (ojciec 
Austina Chamberlaina) ciężko zachoro- 
wał. Lekarze zalecili mu przedewszy- 
stkiem zupełny spokój, lecz pacjent w 
żaden sposób nie chciał się poddać zaka- 
zowi czytania gazet. 

Aby uchronić pacjenta od wzruszeń, 
krewni jego wpadli na prosty lecz nie- 
zwykle oryginalny pomysł. Zaczęli dru- 
kować dla niego specjalną gazete, z któ- 
rej usunięto wszystkie wiadomości, mo- 
gące mu mącić spokój ducha. 

Gazeta Chamberlaina nie stanowi by 
najmniej jedynego „curiosum“ w świec- 
cie dziennikarskim. | 

Specjalną gazetę w jednym egzempla 
rzu drukowano już dawniei dla pewne- 
go bogatego anglika, który również był 
ciężko chory i przed którym ukrywano 
szczegóły skandalicznego procesu, do- 
tyczącego jego syna. Cała gazeta składa 
ła się z tych samych kolumn, tvlko jedną 
kolumnę, na której opisany był przebieg 
procesu, zmienjano całkowicie. Proces 
ten trwał pięć dni i w ciągu pięciu dni 
preparowano dla chorego anglika spe- 
cjalny egzemplarz pisma. 

Przytoczone wyżej przykłady doty- 
czą wydawnictw przypadkowych. Istnie 
je jednak wiele oryginalnych gazet, wy- 
chodzących stale. W Londynie naprzy- 
kład oddawna wychodzi gazeta. której 
jedynym celem jest walka z modą no- 
szenia cylindrów. Pismo to założył pe- 
wien angielski dziwak. Nienawiść jego 
do cylindrów była tak wielka. że pozo- 
stawił on rentę w wysokości 2000 fun- 
tów, przeznaczając te fundusze na pro- 
w..dzenie antycylindrowego pisma. Ory 
ginalna ta gazeta wychodzi w 3-ch eg- 
zemplarzach, przyczem jeden egzem- 
piarz otrzymuje reijent, który czuwa 
nai wypełnieniem testamentu. .. 

„W Paryżu wychodzi pismo p. t. „Sta 
ry paryżanin*, Nakład tego pismą wyno 
si 10 egzemplarzy. Pismo to ma za zada- 
nie uchronić swych czytelników od 
wszelkiego rodzaju przykrych wiadomo | 
ści. Nie znajdziecie w niem ani jednej | 
wiadomości, której tematem byłaby woj 
na, samibójstwo, napad, kradzież i t. d. 

W Niemczech jest pewne małe gó- 
rzyste miasteczko, które w porze zimo- 
wej bywa.często zupełnie odciete od ca- 
łego świata. Nauczyciel jedynei szkoły 
w tem miasteczku, korzystajac z okazji, 
gdy wszelka komunikacja zostaie przer- 
wana, poczyna wydawać własne pismo, 
które wychodzi w 17 egzemplarzach, 
przyczem wszystkie „egzemplarze są 
ręcznie pisane. 

Historja zna również pismo, które 
drukowane było nie na papierze, lecz na 
płótnie. Pismo to nosiło tytuł „Politycz= 
na chusteczka” i wychodziło w Paryżu 
w roku 1831, w okresie, gdy stosowano 
najokropniejsze represje prasowe, Rząd, 
chcąc zwalczyć prasę opozycyviną, na- 
łożył ogromne podatki i cła na papier 
rotacyjny. Na znak protestu grupa Wy- 
dawców poczęła drukować swe pisma 
na chusteczkach od nosa. 

Przez pewien okres czasu wychodzi 
ło również pismo, drukowane na gumie. 

Gazetę tę można było czvtać z rów- 
neim powodzeniem w wannie iak rów- 
nież na ulicy podczas deszczu. 

W Hiszpanii pewne wydawnictwo 
mieszało farbę drukarską z proszkiem 
fosforyzującym. Gazetę te można wiec 
było czytać również w ciemnościach. 

O największych gazetach na Świecie 
pisano już bardzo wiele, o naimiejszych 
jednak bardzo mało. Naimnieisze pod i 
względem rozmiaru gazety wychodzą w 
Meksyku i w Anglji. Rozmiar niektórych 
pism wychodzi tam do 7 cm. Każdą taką 
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gazetę wydaje jedna osoba. która speł- |b 


nią jednocześnie rolę zecera, reportera i 
naczelnego redaktora. ` ; | 
Do „curiosów** dziennikarskich zali- 
tzyć należy również gazetę, wvchodzą- 
cą w jednym z zakładów dla umysłowo, 
chorych w Buenos Ajres. W zakładzie 
tym przypadkowo zetknęli sie dziennika. 


rze i zecerzy, wobec czego naczelny | 


lekarz postanowił wykorzystać * zawo- 


numer wyjdzie... w niebie! 


rukowane na... chustęczkach od nosa. 


cił projekt wydawania gazety. Jednakże 
pismo to nie mogło długo utrzymać się, 
albowiem redaktorzy nie uznawali żąd- 
nej cenzury Ì pismo to stało sie wkrót- 
ce... niecenzuralne. 

W Paryżu do dnia dzisiejszego wy- 
chodzi jeszcze „(Ciazeta żebraków“. Znaj 
dziecie w niej wiadomości ściśle zwia- 
zane z zawodem żebractwa. Przede- 
wszystkiem więc są tam adresv domów, 
w których odbywają się uroczystości 
familijne: chrzciny, wesela i pogrzeby, 
nazwiska osób, wyróżniających się ofiar 
nością, jak również adresy tvch domów, 
gczie dla żebraków jest wsten wzbro- 
niony. 

W czasach przedwojennych również 
apasze mieli swoje własne pismo, które 
przeprowadziło nawet oryginalna ankie- 
tę na temat, kogo nalęży uważać za naj- 
zdolniejszego apasza współczesnego. 


Reporter -- duszą dziennika. 


publicyści są równocześnie... 
reporterami. i 


Najwybitniejsi 


, Wojna i powojenne wstrząśnienia 
wyryły swe piętno na prasie całego 
świata, zmieniając jej treść i zewnętrz- 
ną szatę. Zmieniły się również ogróm- 
nie metody pracy dziennii'arskiej, spo- 
sób ujmowania dziennikarskiego" mató- 
rjału i rozmieszczenia go- ala 
pisma. | 53 
Panem sytuacji w dziennikarstwie 
jest obecnie — fakt. On właśnie Stwo- 
rzył oblicze nowej prasy i przetasował 
ogromną armję zień- 
nikarzy. 


"Część angielskiej prasy "zachowała 


jeszcze>swę,„dawne, właściwości. Nawet 


w Stanach Zjednoczonych Ameryki są 
jeszcze niektóre pisma (jest ich wpraw 
dzie niewiele), które publicystykę i in- 
formację stawiają na równym poziomie. 
Lecz zarówno w Anglji jak i w Amery- 
ce nowy charakter prasy codziennej ob- 
jął również publicystykę; bardzo rzad- 
ko znajdziecie tam artykuł niepoświę- 
cony. aktualnemu tematowi. Mało tego 
— nawet w artykułach wstępnych znaj 
dziecie nowy materjał, stanowiący do- 
pełnienie. informacji, drukowanych w 
dniu poprzednim. ` Z 

A więc publicysta przedzierżgnął się 
w reportera?,. Tak, dowodzą tego licz- 
ne przykłady: znakomity publicysta 
francuski Pertinax pisze swe artykuły 
polityczne na podstawie samodzielnie 
zdobytego materjału. Drugi francuz 
Sauerwein. — przedewszystkiem jest 
informatorem. Z uporczywością, właś- 
ciwą tylko rasowym dziennikarzom, 
zdobywa wywiady i informacje, które 
następnie publikuje z własnemi komen- 


Szisoły dziennikarskie 


współczesnych dzien-|- 


TQ. 


czeni z udziału w konkursie“. 

W końcu wspomnieć należv również 
o pewnej gazecie, która miała bvć ostat 
nią gazetą na ziemi. Pewien misjonarz 
angielski w Szanghaju określił z całą 
stanowczością, że koniec świata nastą- 
pi 23 października 1921 roku. Aby za- 
wiadomić cały świat o swem odkryciu, 
misjonarz postanowił wydać gazetę p. t. 
„Piąty jeździec“. Wydał on tylko jeden 
numer w którem szczegółowo wyjaśnił, 
w jaki sposób nastąpi koniec Świata i za 
znaczył przytem, że następny numer 
pisma wyjdzie w niebie. 

Jeden egzemplarz pierwszego nume- 
ru tej gazety przechowywany jest w lon 
dyńskim syndykacie dziennikarzy. Dru- 
gi numer dotychczas jeszcze nie wy- 
szedł. A A. 


Redakcja zamieściła przy ankiecie uwa- 
gę, że „politycy burżuazyjni sa wyłą- 


' tarzami, wykazującemi wszechstronną 
znajomość tematu, Dzięki tym artyku- 
łom Sauerwein zdobył ogromną sławę 
dziennikarską, która ustępuje chyba 
tylko sławie Maksymiliana Hardena. 
Wreszcie również Teodor Woli, na- 


"łamach  czelny redaktor „Berliner Tageblattu" 


daje w swych artykułach, ukazujących 
się raz w tygodniu, obszerny materja 
| informacyjny, zaczerpnięty z własńych 
źródeł. i 

Oczywiście, że pismo współczesne 
nie może sig obejść, bez.rozległego apa- 
iratu pomocniczego, musi posiadać ko- 


j respondentów „wie wszystkich stolicach | 
świata, co pociąga za -sobą olbrzymie 


koszta. 

„Wydatki związane z wydawaniem 
pisma, są tak wielkie, że jedna osoba 
nie może już dziś dostarczyć na ten cel 
potrzebnych. kapitałów i dlatego two- 
rzą się, szczególnie w Niemczech i w 
; Anglii, specjalne trusty prasowe, wyda- 
„jące dziesiątki periodycznych wydaw- 
nictw i tysiące książek, dzięki czemu 
mogą oprzeć się konkurencji. 

Jedna z gazet berlińskich, odgrywa- 
jąca poważną rolę polityczną na arenie 
į międzynarodowej, przynosi stale straty 


,nawet przy nakładzie, dochodzącym 
do 70-ciu tysięcy. Dla wydawnictwa 
straty te nie odgrywają jednak żadnej 
roli, albowiem pokrywają je zyski z 
innej gazety, której nakład wynosi 
650.000 egzemplarzy, a ponadto z tygo- 
dnika  ilustrowanego o nakładzie 
1.750.000 egzemplarzy i szeregu. innych 
popularnych wydawnictw, K. 
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Gzy dziennikarstwo 
jest sztuką? 


W szeregach twórczości, natchhio- 
nych „iskrą Bożą“, a więc malarzy, ar- 
tystów, poetów i literatów, dziennikarz 
zaimuje dziwne jakieś, nieokreślone 
miejsce. Jedni stawiają go na równym 
poziomie z twórcami, drudzy użyczają 
mu łaskawie marnego kącika na Par- 
nasie, czyniąc to raczej z uczucia iito- 
ści dla jego wysiłków umysłowych, 
niż z racji jego zasług i niewątpliwej 
wartości, Dziennikarz w pojęciu wielu 

rytyków i znawców jest czemś pośre- 
dniem między prawdziwym twórcą a 
zwykłym rzemieślnikiem, często nawet 
uważają go za człowieka wykolej ne= 
go, który „mógłby czeniś być“, ale zo- 
stał niczem. 

Dziennikarz w wyobrażeniu wielu 
osób jest zmarnowanym talentem, lite- 


‘ratem, który zszedł na manowce, poe- 


tą, który sprzeniewierzył się swym 
aspiracjom i sprzedaje swe natchnienie, 
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talent i duszę za tyle a tyle groszy ad 


wiersza. 

Wyznawcy tych poglądów tkwią w 
atmosferze przesądów i zapatrywań, 
które miały obieg przed ćwierćwie- 
czem, kiedy prasa — przynajmniej na- 
sza — czyniła dopiero pierwsze próby 
wzlotów, kiedy redakcję pisma iwo- 
rzyły trzy osoby: zecer, redaktor i roz- 
nosiciel gazet. : 


Wtedy wymagania od prasy były 


inne, inny więc był rodzaj pracy dzien- 
nikarskiej. szeaa aaah gu, MaW 
Dzisiejsza rola prasy jest zupełaie . 
inna. Dziennik jest regulatorem życia 
codziennego, informatorem  najszer= 
szych mas, nauczycielem, wychowaw= 
cą i jednocześnie stanowi kulturalną 
rozrywkę niemniej wyposażoną w ostat 
nie zdobycze techniki niż kino i teatr. 
Dzisiejszy dziennikarz musi być poe- 
tą-literatem, w przeciwnym bowiem 
razie będzie niezupełnym  dziennika- 


t| rzem. 


Przeciwko temu poglądowi wysu- 
wa się najczęściej tezę następującą: 
jakże dziennikarstwo może być sztuką, 
a dziennikarz twórcą, skoro pracą jego 
jest tak przemijająca, zdolna do życia 
tylko najwyżej w ciągu 24-ch godzin?. 

Odpowiedź na ten zarzut jest pro- 
sta: rzecz wartościowa, artystyczna 
nieprzemijająca nie polega bynajmniej 
na ważności tematu. Można stworzyć 
bezwartościową budowę o kosmosie i 
piękny, wzruszający utwór literacki na 
temat zwykłego, codziennego samobój- 
stwa. Właśnie sprawy napozór drobne, 
błahe, spotykane na każdym kroku, lecz 
nie przez wszystkich dostrzegane, są 


najwdzięczniejszym tematem prawdzi- - 


wej poezji. 

Dziennikarz nie może liczyć na to, 
że zrozumieją go przyszłe pokolenia, 
które ocenią jego talent. On musi być 
zrozumiany natychmiast, w przeciw- 
nym bowiem razie rola jego na arenie 
dziennikarskiej jest skończona. 

Z tego względu praca dziennikarza 
jest może trudniejsza od pracy innego 


artysty, a przez to samo wartość jej A | 


nie zmniejsza się, lecz raczej przeciwe 
nie, staje się sztuką najbardziej współ- ' 
czesną, k Jot. 


/'W ciągu 3 godzin—5 informacyjnych artykułów. 


W Ameryce obok szkół filmowych 
w których specjalni profesorowie wykła- 
dają i wyjaśniają problemy sztuki filmo- 
wej we wszystkich jej zakresach, obok 
„laboratorjów scenicznych“, w których 
wystawia się na scenie dramaty i ko- 
medje uczniów, uczęszczających na spe- 
cjalne kursy, istnieją również przy uni- 
wersytetach szkoły dziennikarskie. 

Szkoły kinowe, teatralne I dzienmikar- 
skie mają za zadanie dostarczanie ma- 
terjału ludzkiego dla niezliczonych „fa- 
ryk“, gdzie produkuje się milionowe na- 
kłady dzienników: ` | 

— Gdy się wejdzie do biura jednej z 
agencji informacyjnych — pisze Rene 


Puaux w „Le Temps“ — do instytucji 


w rodzaju „Associated Press“, która r 

syła dniem i nocą depesze do 1200 wy 
dawnictw, widać dopiero jak wielkie jest 
zapotrzebowanie na fachowe siły dzien- 
nikarskie i jak wiele racii bytu posiada 


„dziennikarskie. ý 

Następnie dziennikarz francuski poda- 

je ciekawe szczegóły, jakie zauważył pod 
czas zwiedzania amerykańskiej szkoły 
dziennikarskiej. 
_ — (dy zwiedzałem jedną ze szkół 
dziennikarskich — pisze p. Puaux—egza- 
miny były w toku i uczniowie pierwsze- 
go kursu obowiązani byli w ciągu trzech 
godzin zredagować pięć artykułów na na. 
stępujące tematy: ; 

1) Zdać sprawę z decyzji i rozpraw 
zasadniczych najwyższej izby filipińskiej 
w kwestji taryf celnych I administracji 
resortu sprawiedliwości w czasie wojny 
po ratyfikacji paktu - pokojowego i po 
ujęciu tych zagadnień. przez prawodaw- 
stwo. ; 

2) Scharakteryzować krótko działal- 
ność i rolę w polityce amerykańskiej 
Henryka. . Cabot , Lodge I dziewięciu in- | 
nych polityków (nazwiska były wymie- ; 


dowe zdo!ności swych pacjentów i rzu- uczelnia, kształcąca przyszłe pokolenie nione), 


3) Skreślić krótko stanowisko repub- 
kanów, demokratów i postępowców oraz 
całą kampanię: wyborczą w 1916 r. 

4) Opisać krótko organizacje i funkcje 
organó wstanu nowojorskiego. 

5) Opisać krótko organizacje i funkcje 
organów stanu nowojorskiego. 

Opracowanie wszystkich pięciu tema- 
tów miało trwać niedłużej, niż 3 godziny. 
Chodziło tu oczywiście nie tyle o wyka- 
zanie talentu dziennikarskiego, ile naby= 
tych w czasie studjów wiadomości, 

Fachowe dziennikarstwo wchodzi do- 
plero w zakres studjów wyższych i obej- 
muje ono sposoby opracowywania btrzy= 
manych depesz, psychologię nowin i ich 
wpływ na czytelnika, pozatem admini- 
strację pism, stronę handlową przedsię- 


„biorstw wydawniczych I t. d. 


Jednocześnie studenci w ciągu dwuch 
lat uczą się pisania artykułów politycz- 
nych, ekonomicznych, literackich i spos 
łecznych. m 
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hytku roku 1929 nie od rzeczy |tę przez spadek Turystów do niższej 
'zucić okiem wstecz na dorobek | kiasy. 

my sportu łódzkiego, Zastano- Nie będziemy tu wnikali w meritum 
wypada nad kwestją cośmy doko | sprawy i dlaczego Klub Turystów został 


r. 1929, czy uczyniliśmy postępy | zdegradowany o jedną klasę, faktem jest 


jé gałęzi sportu, czy poszczycić 
emy sukcesami, czy też ponieś- 
raty. thii da 
rtykule poniższym postaramy się 
te gałęzie sportu które są upra 
przez sportowców łedzkich, sło. 
pokonamy bilansu, przeprowadzi- 
iunek zysków i strat 
irzędu" zaszczyt pierwszeństwa 
sie łódzkim należy się piłce noż- 
bezsprzecznie najpopularniejszej 
portu w naszem mieście. 


Piłka nożna. 


zgły sezon piłkarski w Łodzi stał 
akiem rozgrywek ligowych. 
;elkie inne zawody, czy to towa- 
ı czy o mistrzostwo niższych klas 
na drugi pian i nie wzbudziły wię 
zainteresowania w sierach spor- 
naszego miasta. 

ynym urozmaiceniem spotkań li. 
u było kilka meczów międzymia- 
h oraz trzy spotkania z zespołami 
cznemi, które jednakowoż „nie 
' naszą publiczność przyzwycza- 
£ nadto do spotkań, gdzie w rachu 
lodzi jedynie walka g punkty. 
espołów zagranicznych goszczą- 


r. 1929 w Łodzi wymienić należy ` 


tti, Hakoah wiedeński i Philips, 
kie trzy drużyny, nie wyłączając 
onego mistrza holenderskiego 
a, były zupełnie przeciętnemi dru 
piłkarskiemi, a mimo to we 
kich grach a temi drużynami od- 
ny porażki, A więc z Nemzettl 
rwa ŁKS, 1:2, z Hakoahem 1:2, 
ryści 2:3, zaś z Philipsem, druży. 
zupełniej przeciętną  prześrywa 
r stosunku 1:5. 

cze naszych zespołów ligowych 
ywiązywali absolutnie żadnej wa. 
potkań międzynarodowych, lekce 


sobie przectwników, tak jakby! otrzymała zaszczytną promocję do Ligi. 


| 
mi 
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ina z zespołem zagranicznym nie 
ifa żadnego znaczenia. ES. 
spotkań międzymiastowych nie 
y być również zadowoleni. W se- 
tbiegłym rozegraliśmy cztery me- 
a w Łodzi i dwa na boiskach na- 
»rzeciwników. Zainicjowane przez 
ję „Republiki* międzymiastowe 
ua z Warszawą o piękny 
srebrny puhar, ? 
sły nam w sezonie ubiegłym dwie 
! porażki, 
pierwszym spotkaniu rozegranem 
zi, reprezentącja naszego miasta 
wa do stolicy w stosunku 
rażka tem boleśniejszą, że odnie- 


ostała na własnym bojsku i z dru Na 


rym teamem stolicy, 

cznie gorzej powiodło się naszym 
icom piłkarskim w spotkaniu re. 
vem w Warszawie, 

enastka stolicy bije naszych Beza 
nie w stosunku 5:0, Jedynym 
m kapitana związkowego było 
zne acz w pełni zasłużone zwy- 
p rezerwowego teamu łódzkiego 
ną reprezentacją Iwowską na bo 
'owian. (3:2), Rewantowe spotka- 
ów — Łódź, rozegrane w kilka 
y później przyniosło Łodzi rów. 
ezbyt zaszczytny wynik remisowy 


ie była najsilniejsza, 


się tyczy udziału Łodzi w spotka 


» mistrzostwo Ligi, to przyznać 
że rok ubiegły nie był dla Łodzi 
y. Ponieśliśmy bowiem dużą stra 


minowani, a to wszak stratą dla Łodzi 
sportowej. Drugi zespół ligowy naszego 
miasta ŁKS, popisał się za to nadzwy- 
czajnie, zajmując w ostatecznej klasyfi- 
kacji zespołów ligowych zaszczytne pią- 
te miejsce w tabelce 

ŁKS, w ciągu całego sezonu trzymał 
się szczytu tabeli i przez dłuższy okres 
czasu uważany był za kandydata na mi- 
strza Polski, . 

Do największych sukcesów ŁKS-u w 
rozgrywkach ligowych ubiegłego roku za 
liczyć należy dwa zwycięstwa nad Tury 
stami (2:1, i 2:0), sukces nad Wisłą w 
Krakowie, Legią i Polonią w Warszawie 
oraz szereś innych zwycięstw i zaszczyt 
nych wyników remisowych które złoży 


dłuższy czas do tytułu mistrza Polski. 

Turyści niestety nie potrafili pojść w 
ślady ŁKS-u, 

Dwie sromotne porażki na początku 
rozgrywek ligowych, z Garbarnią i War 
tą sprawiły, że Turyści do końca rozgry 
wek nie byli już w stanie poprawić swe. 
go stosunku bramkowego który był naj. 
gorszy ze wszystkich zespołów. 

Turyści byli niemal przez cały sezon 
ligowy zespołem nierównym, nieoblicza] 
nym, nie zdającym sobie sprawy z donio 
słości zadania. 


S. e w a a -a 


(że fioletowi zostali z extra klasy wyeli- | rokie 


ły się na to, że ŁKS, kandydował przez szą się lekkoatleci w 


,cznych stało na wyjątkowo nisk.m pozio 


sów na tym polu nie odniestł'śmy w r. ub. 


1300 ZE. 


Z klubów klasy B. wymienić należy 
Bieg, który mężnie acz ze szczęściem 
walczył przez cały sezon, zdobywając t 
tuł mistrza swej klasy i promocię do 


niejszej roli, wykazując w porównaniu z 

m et aid spadek formy. Z klu 
bów C klasowych wymienić należy zes- 
poły ocenę Zjednoczone, Widzew- 
ska Manuf. i Geyer, które odegrały waż 
ną rolę w spotkaniach o mistrzostwo, 
przyczem Zjednoczone uzyskało nawet 
promocję do wyższej klasy, Dzielnie spi= 
sywała się również drużyna im. Słowac- 
kiego, która jednakowoż odpadła gd dal 
szej konkurencji w półfinale, 


Lekka atletyka. 


„Królowa sportów” nie cieszy sie po 
wodzeniem w naszem mieście. Nie wiado 
mo dlączego łódzkie kluby sportowe czu 
ją wstręt do tej gałęzi sportu, Możną po 
uczyć na palcach towarzystwa, które w 
mniejszej czy większej mierze otaczają 
czułą opieką lekką atletykę, 

tosunkowo największą op'eką cie- 
-ie i pabjanic- 

im tow. Kruscheender. 

d czasu do czasu słyszy się również 
o lekkoatletach Unionu, Widzewa oraz 
niektórych mniej znanych klubów, nato 
miast reszta towarzystw odnosi się do 
do tej gałęzi sportu po macoszemu. 

Rzecz zrozumiała, że żadnych sukce 


a kilka urządzonych imprez lekkoatlety 
mie, 


Musimy niestety ze wstydem przyz- | 
nać, że w lekkiej atletyce zatmujemy o=" 


a w w A a e 


l statnie miejsce z pośród dużych ośrod- 


ków sportowych w Polsce. 
oroskowy na przyszłość nie są rów- 


Dopiero gdy groźba spadku zawisła | nież zbyt różowe. 


nad Turystami jak mecz Damoklesa i 
zdawało się, że niema już ratunku Tury 
[ści wzięli się energicznie do pracy wal- 
| czyli ambitn'e aż do upadłego i w rezul 
tacie odnieśli cały szereg sukcesów, Je- 
dnak zarząd Ligi przyznał 
mecz z Turystami walcover i w konsek- 
wencji tego, Turyści zmuszeni sa spaść 
do klasy A. | 
Rewelącją ubiegłego sezonu piłkar- 
skiego w Łodzi była drużyna ŁTSG« 


| która ńareszcie po kilkuletnich walkach 


Po ciężkich spotkaniach o mistrzo- 
stwo lokalne klasy A, zmuszona była dru 
żyna ŁTSG, walczyć w spotkaniach gru- 
, powych, odnosząc świetne sukcesy, j 
zwycięstwo nad Leśją 2:1, Marymontem 
2:1 i 4:1, Polonią bydgoską 4:1, wresz- 
cie wynik remisowy w Łodzi z Leśją poz 
nańską zadecydował 6 tym, że drużyna 


łódzka, którą szczęście nie opuszczał 


zakwalifikowana została do spotkań mię 
dzygrupowych. BW 

Pierwszy mecz kończy się katastro- 
falną porażką drużyny łódzkiej która 
| przegrywa we Lwowie do Lechii 2:6, póź 
niej przychodzi jednak serja zwycięstw 
której Ak POnCWADIEKĆ jest sukces nań 
rzodem w Lipinach, co ostatecznie 
zadecydowało już o promocji ŁTSG. do 


obozu polskiej arystokracji piłkarskiej. | 


Z klubów A klasowych wymienić na- 


Warcie za 


Gry sportowe. 


kówłka, i hazena cieszą się eoraz więk- 
szem powodzeniem wśród sier sporto-. 
wyuh naszego miasta, 

ziś niema w Łodzi towarzy- 
stwa, które nie posiadałoby conajmniej 
jednej sekcji gier sportowych. 
Z dumą możemy stwierdzić, 


że na 
tym polu dzięki niestrudzonej pracy Oś! 
rodka Wychowania Fizycznego odnieś. 
liśmy cały szereg pełnowartosciowych 
sukcesów. Pomijając już bowiem fakt, że 
ry sportowe ofarniają coraz szersze | 
masy, możemy się poszczycić szeregiem 
sukcesów na terenie pa owym. 
Sekoja hazeny ŁKS-u uzyskała zaszczyt | 
ny tytuł mistrzyni Polski, zwyciężając w 
decydującej walce exmistrzynię, Grażynę 


z Warszawy. 

Drużyna siatkówki przy YMCA. wi 
Łodzi uzyskuje w turnieju m'strzów okrę 
fowych pierwsze  mie'scz a co zatem | 
idzie tytuł mistrza Polski. 

Mistrz Łodzi w koszykówce ŁKS,! 
zielnie walczył w grach mędzynkręgo. 
tak jak nasza reprezentantka w, 
oszykówce żeńskiej drużyna IK, Poz. 
nański, którą w ogólnej kuasylikacji za. 
jęłą trzecie miejsce. 
Naogół więc możemv być zadowoleni 
z rozwoju gier sporiowych w naszem, 
mieście, które ogasu'ają coraz szersze 
masy. E 


zi m19 


kl. | Kłosowicza, który w r. 1929 nie 
|A, Reszta zespołów nie odegrała waż- 


teli zważyć że reprezentacja lwo- 


leży obok pracowitego ŁTSG, także zes 
pół robotniczy Widzewa, który mężnie 
walczył o mistrzostwo okręgowe zajmu- 
jąc zasłużenie jedno z czołowych miejsc | nie posunę:o się naprzód ani nie cofnęło 
w klasie się wstecz. 

Widzew pracował dużo i sumiennie! W kolarstwie  torowem poniosła 
przez cały sezon, starał się nie tracić wol Łódź w r. ub. kolosalną stratę z powodu 
nych terminów, organizował zawody to- | ucieczki" najlepszego torowca Puscha 
warzyskie, w m'arę możności  sprowa- |do stolicy. Przez tor helenowski przewi- 
dzał zespoły zamiejscowe (Skra i Gwiaz nęłv się sylwetki znanych  torowców 
ida) a nawet jeden zagraniczny Wacker. łódzkich jak Einbrota, Zyberta, Rettiga 
Warto tu również podkreślić że robotni i innych. Sezon wvścigów torowych n'e 
czy Widzew pracą własnych rąk zdołał był najbogatszv. W każdym razie widzie 
wybudować boisko, które już w sezonie liśmy w r. 1929 w zi kilka zagranicz 
1930 oddane zotsanie do użytku publicz nych „gwiazd“ kolarskich, z którymi 
nego. Słowem z pracy Widzewa w sezo dzielnie walczyli nasi torowcy. í 
nie ubiegłym możemy być najzupełnieji w W kolarstwie szosowem na plan 
zadowoleni, Wymienić również 
WKS. Orkan, ŁKS. II i Union, które Unionu Koło-zie'czyk. 
dzieln'e spisywały się w rozgrywkach o- W biedu dookoła Polsk! odegrał Ko- 
kręgowych. Ałodziejczyk doniosłą rolę, zajmując w, 


Kolarstwo. 


Kolarstwo w sezonie ubiegłym ant 


należy wszy wysunał się w r, ub. młody kolarz 


TAREE, A | 
<p 
końcowej klasyfikacji jedno z pierwszych 
miejsc, 

Na drugi plan wysuwa się sylwetka 
miał 
szczęścia do imprez szosowych, dominu 
jąc natomiast w biegu górskim w którym 
Kioso wiak okazał się  niezwyciężoiy, 
zdobywając na własność puhar wędrow 
ny. Reszła szosowców odegrała mniej wa 
Żną rolę w kolarstwie szosowem nu rok 


1929 niemniej jednak prąca ich zasługu- 
je na uznanie, 


Tennis. 


Do tennisu łódzkiego rok 1929 nic 
nowego nie wniósł. Mistrz Polski łodzla- 
nin Maks Stolarow, nie dał sobie wydrzeć 
zaszczytnego tytułu, aczkolwiek wyka- 
zywał naogół słabą formę. 

O Richterównach wogóle się nie sły- 
szało w roku ubiegłym, a Posseltówna 
cziła jakiś dziwny wstręt do tennisowych 
kortów krajowych. 

Miłą niespodziankę sprawił Jerzy Sto- 
larow, który pod koniec sezonu powrócił 
do swej dawnej formy, przewyższając 
nawet Maksa. Narybku w dalszym ciągu 
niema i zadowolnić się musimy jedynie 
„gwiazdami“, 

Życzyćby sobie należało, by w Łodzi 
zorganizowany został Okręgowy Zwią- 
zek Tennisowy, a być może, że tennis nie 
będzie się zamykał w ciasnych ramach 
jednego klubu, do którego mają dostęp 
tylko wybrani. 


Boks. 


Z rozwoju pięściarstwa możemy nao- 
gól być zadowoleni, Wszak „koniec wień- 
czy dzieło”, a przyznać musimy, że ko- 
niec roku w łódzkim światku bokserskim 
był bardzo ruchliwy. 

Nowe władze związku bokserskiego 
wzięły się energicznie do pracy, doklada- 
jąc dużo starań, by pugilatorstwo na te- 
renie łódzkim ogarnęło jaknajszersze 
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Najbardziej żywotną działalność na po- 
lu bokserskiem wykazują kluby: Sokół, 
Zjednoczone, Geyer, Widzewska Manu- 
aktura, Poznański i Bar-Kochba. 

Dla sportu bokserskiego w Łodzi otwie- 
ra się nowa era rozwoju. ai) 


Szermierka. 


Biała p 403 AR. amung 
nym sportem w Łodzi. Uprawia go jedy- 
nie W.K.S. O O EUNA 

Nawet turnieje szermiercze, organizo- 
wane w latach poprzednich. zostały w 
roku ubiegłym zupełnie zaniechane. 

Odbył się jedynie turniej o mistrzo- 
stwo O.K. IV, z którego zwycięzcą wy- 
szedł naturalnie por. Kuźnicki bezkonkuę 
rencyjny na terenie Łodzi, 


Hokej na lodzie. 


pory w Łodzi 


Motocyklizm. | 


Sport motocyklowy rozwija się bar- 
dzo intensywnie jedynie na terenie Unio- 
nu. Klub ten posiada b. bogato rozwinię- 
tą sekcję motocyklową, która w ciaru 
ubiegłego sezoni pracowała bardzo inten- 


| sywnie. Z czołowych motocyklistów łódz 


kich wysunąć należy: Q za 
Schonborna i Kustra, rabowskiego 


Ping-pong. 


Ping-pong modny zwłaszcza w okre- 
sie zimowym, winien być traktowany, ja- 
ko gra pokojowa. | 

Niemniej jednak sportowcy łódzcy od- 
dają się z zamiłowaniem tej grze. Rej w 


'ping-pongu na terenie naszego miasta wo- 
ier dzi Hasmonea, zdobywczyni tytułu ml- 


strza. Do czołowych ping- ponvistó 
łódzkich zaliczyć należy: Edelbovma, 
Kettnera, Szotlanda, Guttmana I Kahana, 
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Ę J w Łodzi. 406000006060000046600604000000006 
Ulubiony dziennik najszerszvch mas czytany jest przez wszystkich. 
Depesze, radjodepesze, własne telefony: z Warszawy i zagranicy.— Obszerny dział spor- EAN, 
towy. — Sprawozdania sądowe. — Feljetony. — Stała powieść o fascynającej treści. _ Ciękar 
we nowiny z całego świata. 
Cena „Expressu — 10 groszy. l 
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